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Cena ogłoszeń

23 miejsce m= metrowe na ko 

smnie 9 łam. 15 gt. Reklamy 

za tekstem na stronie 44am. za 

miejsce milimetr. 30 gr., w tekście 

50 gr.. na stronie 1-szej 70 gr. 

Ogłoszenia drobne wiersz napi 

uowy 15 gr., każde dalsze słowo 

5 gr. Przy ogłoszeniach skomple- 

cwanych lub też przy sp-cjalnym 

wyborze miejsca oblicz, w "iżdym 

wypadku do 20 T nad»>źk

T e l e f o n  a d m i n i s t r a c j i  4 0 2 .

OZIEKHIK POMORZA
A d m i n i s t r a c j a  i  R e d a k c j a ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

p r z y  u l i c y  S t r u m y k o w e j  9

Przedpłata miesięczna 

wynosi w miejscu w ekspedycji 

zł 2.50; w ajencjach zł. 2.75 

z odnoszeniem do domu zł 3.—. 

pod opaską wprost z ckspedycj’ 

w Polsce zł 3.— ; zagranica, zł. 6.—

Redakq'a nadesłanych rękopisów 

nie zwraca.

T e l e f o n  R e d a k c j i  3 9 3 .

Redaktor odpowiedzialny: Aleksander Czarliński w Toruniu.
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Wydawca: „Ziemia", Spółka Wydawnicza, T. z o. p. w Toninta. Czcionkami Drakami Dziennika Poznańskiego Tow. Akc. w Poznaniu

J t t e s  f i )  K r ó l e w c u
P ie rw s z y  e ta p  ro k o w a ń p o ls k o - li te w s k ic h  

z a k o ń c z y ł s ię w  p o n ie d z ia łe k  w y n ik ie m , k tó ry  

w  z n a c z n e j m ie rz e m o ż n a p o c z y ta ć z a p o z y 

ty w n y , z w ła sz c z a  je ś li s ię  g o  z e s ta w i z  p e s y m iy  

s ty c z n e m i n a s tro ja m i, ja k ie d o  o s ta tn ie j c h w ili 

p a n o w a ły  w  K ró le w c u . Z g o d z o n o  s ię  o b u s tro n 
n ie n a p rz e k a z a n ie k o n k re tn y c h p rz e d m io tó w  

ro k o w a ń  trz e m  k o m is jo m , k tó ry c h  s k ła d  z o s ta ł  
z a ra z  u s ta lo n y . K o m is ja g o s p o d a rc z o -k o m u m -  

k a c y jn a  o b ra d o w a ć  b ę d z ie  w  W a rs z a w ie , k o m i
s ja b e z p ie c z e ń s tw a w  K o w n ie , w re s z c ie k o m i

s ja lo k a ln e g o ru c h u g ra n ic z n e g o  w  B e r lin ie .  

Z ja z d  p rz e w o d n ic z ą c y c h k o m is ji m a n a s tą p ić  

2 0 . b . m . w  B e r lin ie .

T ru d n o  o c z y w iś c ie  p rz e w id z ie ć , ja k p ó jd ą  
rz e c z y  w  k o m is ja c h , a m ia n o w ic ie , c z y  L itw in i 

n ie z e c h c ą „ ra to w a ć s ię " m e to d ą s a b o ta ż u  

i d o ra ź n ie re d a g o w a n y c h  n o t n a te m a ty n ie -  
z w ią z a n e b e z p o śre d n io  z  p rz e d m io te m  ro k o w a ń ,  
ja k  to c z y n ił p . W a ld e m a ra s  w  K ró le w c u , a le  
fa k te m  je s t , ż e n a k o n fe re n c ji k ró le w ie c k ie j n ie  

w ie le  w ię c e j m o ż n a b y ło  o s ią g n ą ć , n iż o d d a n ie  

d a ls z e g o  to k u  s p ra w y  w  rę c e k o m isy j.

B y ła b y  to  w ię c  z a p o w ie d ź n a o g ó ł k o rz y s t

n a . P rz e d w c z e ś n ie b y ło b y  u p a ja ć s ię o p ty m i
z m e m , je d n a k z z a c h o w a n ie m  n a jw ię k sz e j n a 

w e t o s tro ż n o śc i s ą d u m o ż n a s tw ie rd z ić , ż e  w  
K ró le w c u  d o k o n a ł s ię d o n io s ły  k ro k  n a p rz ó d  w  
s p ra w ie z b liż e n ia p o ls k o - lite w sk ie g o a te rn s a 
m e m  w  s p ra w ie p a c y f ik a c ji s to s u n k ó w  w  te j 

s tro n ie E u ro p y . W  te n  s p o s ó b te ż w y p o w ie 
d z ie li s ię n a o d je z d n e m  w o b e c p rz e d s ta w ic ie li  

p ra s y  z a ró w n o  p . m in . Z a le s k i, ja k i s z e f R z ą 
d u  k o w ie ń s k ie g o , p . W a ld e m a ra s . O b ra d y z a ś  
k o m is ji w  W a rs z a w ie  i K o w n ie  b ę d ą  b o d a j^ p ie r -  
w s z e m  p o k o jo w e m  p rz e ła m a n ie m  „ f ro n tu " p o l

s k o - lite w s k ie g o  i d la te g o  z a w ie ra ją  w  s o b ie  tro 
c h ę s y m b o lic z n e j s iły , d la k tó re j je d n a k n ie 

s z c z e g ó ln ą w ró ż b a m o ż e b y ć •—  B e r lin , ja k o  

trz e c ie  m ie jsc e  d a ls z y c h  ro k o w a ń ...

Z a n im  je d n a k n a jb liż s z a p rz y s z ło ś ć w y ło 
ż y s w e k a r ty , w a rto m o ż e z w ró c ić u w a g ę n a  
n ie k tó re s z c z e g ó ły k o n fe re n c ji k ró le w ie c k ie j .  
M a ją o n e b o w ie m  d u ż ą w a rto ść d o ś w ia d c z a ln ą  

i ja k o  ta k ie m o g ą s ię p rz y d a ć n a p rz y s z ło ś ć .

P is m a n ie m ie c k ie  w  o b s z e rn y c h s p ra w o 
z d a n ia c h z o s ta tn ie g o  p o s ie d z e n ia w  K ró le w c u  
p rz y z n a ją , ż e  je ś li k o n fe re n c ja  p rz y n io s ła  le p s z e  
w y n ik i, n iż o b lic z a li p e s y m iś c i , to  s ta ło  s ię to  
p rz e d e w s z y s tk ie m  d z ię k i w ie lk ie j z rę c z n o ś c i d y 
p lo m a c ji p o ls k ie j . 1 ta k  b y ło  is to tn ie . P o z y 
ty w n e w y n ik i k o n fe re n c ji s ą p ra w d z iw y m  
tr iu m fe m  n a s z e j d e le g a c ji, a p rz e d e w s z y s tk ie m  

o c z y w iś c ie p . m in . Z a le s k ie g o , k tó ry  n ie p o ra ź  
p ie rw s z y  z re s z tą z ło ż y ł d o w o d y , ż e je s t w ła ś 
c iw y m  c z ło w ie k ie m  n a  w la śc iw e m  m ie js c u .

Z e tk n ę ły  s ię z e s o b ą w  K ró le w c u je s z c z e  

ra z  w s z y s tk ie k rę te s p o s o b y , ja k ie p re m je r k o 
w ie ń s k i ’ ! u m ie s to so w a ć z n ie p o ś le d n ie m m i-  
s trz o w s tw e m , z d o b rą w o lą i n ie w y c z e rp a n y m  
z a so b e m  c ie rp liw o ś c i z e s tro n y  p o ls k ie j . 1 o s ta 

te c z n ie d o b ra w o la i c ie rp liw o ś ć z w y c ię ż y ły .  
M u s ie li s ię je j p o d d a ć L itw in i, w id z ą c , ż e a n i 
s a b o ta ż e m  n ie p o tra f ią d o p ro w a d z ić d o z a m ie 
rz o n e g o  p rz y p u s z c z a ln ie c e lu , k tó ry m b y ło b y  
z e rw a n ie ro k o w a ń  z p o z o ra m i p rz y n a jm n ie j w i

n y  p o  s tro n ie  p o lsk ie j .

P . W a ld e m a ra s n a w e t n ie b a rd z o ta i ł , 

z  c z e m  w ła ś c iw ie p rz y je c h a ł d o  K ró le w c a . R o 
d z a j e k s p o z y c ji s w o ic h  n a jb liż s z y c h w y s tę p ó w  
ro z w in ą ł z a ra z p o  p rz y je ź d z ie  p rz e d  k o re s p o n 

d e n te m  „ V o s s is c h e Z tg .“ , k tó rą te n ż e u b ra ł w  

n a s tę p u ją c e s ło w a :
„ G d y  ro z m a w ia łe m  —  s ą  w y n u rz e n ia  W a l-  

d e m a ra s o w e  —  w c z o ra j, 3 0 -g o  m a rc a  b . r . z o . 
Z a le sk im o o b u s tro n n y c h p e łn o m o c n ic tw a c h ,  

o k a z a ło s ię , ż e p e łn o m o c n ic tw a p o ls k ie ro z c ią 

g a ją s ię ty lk o  r  i d ro b n ą  c z ę ś ć  u c h w a ły  g e n e w 
s k ie j . m ia n o w ic ie  ty lk o  n a  s to s u n k i, z a p e w n ia ją 
c e  p o k ó j, ja k  o n a  m ó w i. N a s z e m  z d a n ie m  o g ra 
n ic z e n ie ta k ie  m a m a ło w a rto ś c i . W s z a k ż e w  
ś c is ły m  z w ią z k u  z te m i s p ra w a m i je s t w y ja ś 
n ie n ie ro s z c z e ń o d s z k o d o w a w c z y c h l i te w s k ic h  
z  p o w o d u z a m a c h u Ż e lig o w s k ie g o o ra z ro z -  
trz ą śn ię c ie s p ra w y  b e z p ie c z e ń s tw a , n a rz u c o n e j  
n a s z e m u k ra jo w i p rz e z c o n a jm n ie j to le ro w a n e  
p rz e z  R z ą d  p o ls k i g ru o y  e m ig ra n tó w  l i te w s k ic h , 
d z ia ła ją c y c h  p rz e c iw  R z ą d ó w ’ L ite w sk ie m u . T o  
d o ty c z y  z b lis k a s p ra w y  W iln a , o  k tó re j b e z p o 
ś re d n io w e d le u c h w a ły R a d y  L ig i, n ie m a s ię  
m ó w ić , c h o c ia ż n ie p o d o b n a o s ią g n ą ć c h o ć b y  w  
p e w  ’.e j m ie rz e z a d o w a la ją c e g o w y n ik u n a s z e j  
n a ra d y  b e z o tw a r te g o ro z w a ż e n ia n a jw a ż n ie j 
s z y c h  s p ra w , a to  s ą p rz e d e w s z y s tk im  s p ra w y  
z w ią z a n e z W iln e m . A le c z e k a m y , c o p rz e d 
s ta w i d e le g a c ja  p o ls k a . B y ło b y  d la n a s rz e c z ą  
n ie z n o ś n ą o p ła c a ć z a g ra n ic z n ą s ta w k ą l is t d o  
W iln a , n a s z e j s ta re j i n ie p ra w n ie  .n m  w y d a r te j  
s to lic y . A  ta k ż e ż a d e n  L itw in  n ie  m o ż e  p o d ró 
ż o w a ć  p o  W ile ń s z c z y ź n ie  z p o ls k ą w iz ą . N a j
is to tn ie js z ą je d n a k  rz e c z ą  je s t u , ż e  d o ty c h c z a s  
n ie m a g ra n ic y  m ię d z y  o b o m a n a ń s tw a m i, le c z  

ty lk o  l in ja d e m a rk a c y jn a . W s k u te k te g o tru d 
n o  b ę d z ie  s tw o rz y ć  g ra n ic ę  c e ln ą " .

Polacy na Śląsku Opolskim 
domagają się ukrócenia barbarzyńskich napadów 

bojówek niemieckich
Ubolewanie nadprezydenta Śl. Opólskiego

B y t o m .  ( A W . )  N a d p re z y d e n t Ś lą sk a O p o ls k ie g o  
d r . P ro s k e  w y d a ł o d e z w ę , w  k tó re j w y ra ż a u b o le 
w a n ie  z p o w o d u  w y p a d k ó w g w a łtu i c ie le sn e g o  
m a ltre to w a n ia c z ło n k ó w  m n ie js z o ś c i p o ls k ie j , ja k ie  
m ia ły  m ie jsc e  w  o s ta tn ic h  ty g o d n ia c h . N a d p re z y d e n t  
o ś w ia d c z a w  o d e z w ie , ż e  w y d a ł ja k  n a je n e rg ic z n ie j-  
s z e  z a rz ą d z e n ia p o d le g ły m  s o b ie  u rz ę d o m , b y  w s z e l 
k ie m i ś ro d k a m i u n ie m o ż liw iły  p o d o b n e  w y k ro c z e n ia .

B y t o m , ( A W . )  R o z p o c z ą ł tu ta j trz y d n io w e  
o b ra d y  p ro w in c jo n a ln y s e jm ik  Ś lą s k a O p o ls k ie g o  w  
k tó ry m  z ra m ie n ia lu d n o ś c i p o ls k ie j w y s tę p u je s z e 
re g p o s łó w  P o ls k o -K a to lic k ie j P a rtj i L u d o w e j. J e 

d e n  z  p o s ł ó w  p o l s k i c h  d r .  M i c h a ł e k  n i e  m o ż e  b r a ć  
u d z i a ł u  w  o b r a d a c h  z  p o w o d u  p o b i c i a  g o  p r z e z  b o -

Rokowania polsko-niemieckie 
nie zostały zerwane, lecz wstrzymane 

Oświadczenie charge d’affaires polskiego w Paryżu

P a r y ż ,  (P a t.) „ P a ris M id i“ z a m ie sz c z a w y w ia d  
z ra d c ą A rc isz e w sk im , z a s tę p u ją c y m ja k o c h a rg e  
d 'a f fa ire s n ie o b e c n e g o  a m b a s a d o ra C h ła p o w s k ie g o , 
w  k w e s tj i la n s o w a n e j z B e rlin a w ia d o m o ś c i o  z e r 
w a n iu p e r tra k ta c ji p o ls k o -n ie m ie c k ic h w s p ra w ie  
tra k ta tu  h a n d lo w e g o . R a d c a A rc isz e w s k i o ś w ia d 
c z y ł, ż e  p e r t r a k t a c j e  t e  w c a l e  n i e  z o s t a ł y  z e r w a n e ,  

l e c z  t y l k o  c z a s o w o  w s t r z y m a n e .

R z ą d  p o ls k i w y k a z a ł o d  2  la t s z c z e rą  c h ę ć d o j
ś c ia d o  p o ro z u m ie n ia , d o w o d e m  te g o  je s t g o to w o ś ć , 
z ja k ą u c z y n ił z a d o ś ć ż ą d a n io m  n ie m ie c k im  c o d o  
k w e s tj i o s ie d la n ia s ię N ie m c ó w  w  P o ls c e . Z d a w a 
ło s ię . ż e n ic n ie s ta n ie n a p rz e sz k o d z ie u s ta le n iu  
s to su n k ó w  h a n d lo w y c h m ię d z y o b u k ra ja m i, le c z  
w p ły w y a g ra rju s z y  n ie m ie c k ic h w y w o ła ły  w  p ra 
s ie g w a łto w n ą k a m p a n ię p rz e c iw to c z ą c y m s ię

Sprawa rewizii planu Dama
Niczgloszoiio jeszcze wisimlko w ce? kwestii ans rządowa angielskiemu 

am francuskiemu
P a r y ż .  (P a t) . W  d o b rz e p o in fo rm o w a n y c h  tu 

te jsz y c h k o ła c h f in a n so w y c h o ś w ia d c z a ją , ż e w ia 
d o m o ś ć p o d a n a p rz e z p a ry s k ie g o k o re s p o n d e n ta  
je d n e g o z d z ie n n ik ó w a m e ry k a ń sk ic h , ja k o b y d o  
rz ą d ó w  f ra n c u s k ie g o i a n g ie ls k ie g o z w ró c o n o s ie  
z w n io sk ie m  o p rz e p ro w a d z e n ie re w iz ji p la n u D a -  
w e s a , p o z b a w io n a je s t w s z e lk ie j p o d s ta w y . P o 

d a ł

Sprawy sporne
m i ę d z y  P o l s k ą  a  G d a ń s k i e m .

G d a ń s k . (T e l. w ł.) S e n a t W o ln e g o  M ia s ta  w y -  
_ _  n o w e d w a to m y  t z w . Z ie lo n y c h K s ią ż e k , w  
k tó ry c h  o m a w ia w s z y s tk ie k w e s tje , z w ią z a n e z d e 
c y z ja m i W y s o k ie g o  k o m is a rz a z ro k u 1 9 2 6 i 1 9 2 7 , 
o ra z z e s ta w ie n ie w s z e lk ic h  tra k ta tó w  i u m ó w  z a 
w a rty c h  m ię d z y  W o ln e m  M ia s te m  G d a ń sk ie m  i P o l
s k ą . D o z e s ta w ie n ia te g o d o łą c z o n e z o s ta ły s p o 
s trz e ż e n ia n a d s k u tk a m i p ra w n e m i d e c y z y j W y s o 
k ie g o  k o m isa rz a  L ig i N a ro d ó w  w  la ta c h 1 9 2 1 — 1 9 2 7 , 
o ra z  n a d  o b e c n y m  s x a n e m  b ie ż ą c y c h  s p ra w  d o  o b e c 
n e j c h w ili . W e d łu g ty c h z e s ta w ie ń  z 1 1 s p o rn y c h  
k w e s ty j w  1 9 2 1 ro k u , je d n a je s z c z e n ie z o s ta ła z a 
ła tw io n ą , m ia n o w ic ie s p ra w a s to s u n k u p ra w n o -p o -  
m o c n ic z e g o  m ię d z y  G d a ń s k ie m  i R z e s z ą  N ie m ie c k ą ;  
z 1 3 s p o rn y c h p ro b le m ó w  w  1 9 2 5 r . , d w ie je sz c z e  
n ie  z o s ta ły  z a ła tw io .ie , s p ra w a  z a w a rc ia p rz e z  P o l
s k ę w  im ie n iu W o ln e g o  M ia s ta u m o w y  z K ła jp e d ą

W e d le te g o „ p ro g ra m u " p o s tę p o w a ł te ż  
p re m ie r R z ą d u k o w ie ń s k ie g o . W y z y s k u ją c  
c ie rp liw o ś ć  p a p ie ru , w  s z e re g u  n o t, c z e m  n a ru 
s z a ł ta k ż e  ja w n o ś ć  ro k o w a ń , k w e s tio n o w a ł p e ł
n o m o c n ic tw a p . m in . Z a le s k ie g o , w y s u w a ł s p ra 
w ę o d s z k o d o w a ń z a a k c ję g e n . Ż e lig o w s k ie g o ,,  
p o d n o s ił k w e s tję b e z p ie c z e ń s tw a L itw y i in s y - ’ 
n u o w a ł P o lsc e , iż  „ s ta le d ą ż y d o w o jn y  z L i
tw ą " . ż e  „ o rg a n iz u je  n a  s w o je m  te ry to r iu m  b a n 
d y  d y w e rsy jn e " i tp . R z e c z ja s n a , ż e W iln o  w  
ty c h  n o ta c h  g ó ro w a ło  p o n a d  w s z y s tk ie m , a  c ie ń  
je g o  o d s z u k iw a ł p . W a ld e m a ra s n a w e t w  s p ra 
w a c h z p o z o ru  ta k n ie w in n y c h , ja k z n a c z k i  
p o c z to w e  a lb o  ta ry fy  te le g ra f ic z n e . „ T e le g ra m  
b o w ie m , z d a n ie m p . W a ld e m a ra s a , w y s ia n y  
z K o w n a d o  W iln a w e d le ta ry fy  o b o w ią z u ją c e j 
w  P o ls c e b y łb y  p o ś re d n ie m  u z n a n ie m p rz y n a -  
n a le ż n o ś c i W iln a  d o  P o ls k i" .. .

D e le g a c ja p o ls k a z g o d n ą  n a jw y ż s z e g o u z 
n a n ia c ie rp liw o śc ią p rz e ła m y w a ła te w s z y s tk ie  
p rz e s z k o d y , a lb o  p ro s tu ją c  m y ln e w y o b ra ż e n ia , 
w z g lę d n ie  ro z m y ś ln e  w y b ie g i c o  d o  k o m p e te n c ji  
s w o ic h p e łn o m o c n ic tw , a lb o s z a c h u ją c d e le g a -  

j ó w k ę  n i e m i e c k ą  n a  w i e c z o r n i c y  w  R o z b a r k u .

W  p ie rw s z y m  d n iu o b ra d o m a w ia n o s p ra w ę  
b u d ż e tu p ro w in c ji , p rz y c z e m  w y w ią z a ła s ię d y 
s k u s j a  w  s p r a w i e  o c h r o n y  p o l s k i e j  m n i e j s z o ś c i  n a r o 

d o w e j  n a  Ś l ą s k u  O p o l s k i m . P o s e ł  p o l s k i P a w l i t a  
o s t r o  s k r y t y k o w a ł  o s t a t n i e  w y p a d k i  n i e s ł y c h a n e g o  
t e r r o r u ,  j a k i  u p r a w i a j ą  b o j ó w k i n i e m i e c k i e  w  s t o 

s u n k u  d o  s p o k o j n e j  l u d n o ś c i  p o l s k i e j .

W  o d p o w ie d z i n a p rz e m ó w ie n ie p o s ła P a w lity  
z a b ra ł g ło s s ta ro s ta k ra jo w y  p . P ią te k  o ra z p rz e d 
s ta w ic ie le s tro n n ic tw  n ie m ie c k ic h , k t ó r z y  w z i ę l i  w  
o b r o n ę  p o s t ę p o w a n i e  w ł a d z  n i e m i e c k i c h  w o b e c  w y 

p a d k ó w  t e r r o r u .

p e r tra k ta c jo m , b io rą c  z a p re te k s t w y d a n y  n ie d a w n o  
d e k re t o  lu d n o ś c i p a s a g ra n ic z n e g o . N ie z w a ż a ją c  
n a g o to w o ść , z k tó rą W a rs z a w a p rz e jrz a ła n a n o 
w o  n ie k tó re  p a ra g ra fy  d e k re tu  w  d u c h u  ż y c z liw y m  
d la N ie m c ó w , B e r lin w o ła ł p o d w p ły w e m c z ę ś c i  
o p in ji p u b lic z n e j z a w ie s ić d a lsz e p e r tra k ta c je . N ie  
m o ż n a  je d n a k  u w a ż a ć  te g o  z a  z e rw a n ie . C a ła u w a 
g a rz ą d u n ie m ie c k ie g o  s k ie ro w a n a je s t o b e c n ie n a  
z b liż a ją c e s ię w y b o ry . N a le ż y je d n a k o c z e k iw a ć , 
ż e g a b in e t b e r liń s k i w z n o w i n ie b a w e m  w s trz y m a n e  
c z a s o w o  p e r tra k ta c je .

W  k a ż d y m  ra z ie n ie m o ż e b y ć m o w y  o  te rn , 
a b y  p o d  p re s ją n a w e t p o z o rn e g o  z e rw a n ia rz ą d  p o l
s k i c o fn ą ł p o w z ię tą  d e c y z je , s ta n o w ią c ą n ie z b ę d n y  
ś ro d e k z a p e w n ie n ia b e z p ie c z e ń s tw a p a ń s tw u , m a 
ją c e g o  1 3 0 0  k m . w s p ó ln e j g ra n ic y  z  R o s ja s o w ie c k ą .

d o b n y w n io se k n ie z o s ta ł d o ty c h c z a s ż a d n e m u  
z  ty c h  rz ą d ó w  z ło ż o n y .

W  k o ła c h ty c h s ą d z ą je d n a k , iż m o ż liw e ie s t,  
ż e  rz ą d y  te  z g o d z ą  s ię  n a ro z p a trz e n ie e w e n tu a ln y c h  
p ro p o z y c ji w  p o w y ż s z e j s p ra w ie p o d  w a ru n k ie m  
ró w n o c z e s n e g o p o d ję c ia re w iz ji z o b o w ią z a ń F ra n 
c ji i A n g lii w z g lę d e m  ic h w ie rz y c ie li w o je n n y c h .

z  3 . 1 1 . 1 9 2 8  o ra z  n re te n s je  P o ls k i d o  G d a ń sk a  o  z a 
le g ło ś c i s k ła d o w e , s p o w o d o w a n e o p ó ź n ia n ie m  ła 
d o w a n ia a m u jic ii . Z  8  s p o rn y c h  s p ra w  1 9 2 3  r . trz y  
je s z c z e n ie z o s ta ły  z a ła tw io n e , s p ra w a p e łn o m o c 
n ic tw a R a d y P o r tu w  c e lu z a c ią g a n ia p o ż y c z e k ,  
l ik w id a c ja n ie ru c h o m o ś c i g d a ń s k ic h o b y w a te li w  
P o ls c e '. s p ra w a  o o ls .t h a n d lo w y c h  g d a ń  ;z c z a n . Z  1 6  
s p o rn y c h k w e s ty j 1 9 2 4 r . n ie z a ła tw io n y c h z o s ta ło  

f trz y , s p ra w a u trz y m a n ia M o tła w y  i o o r tu k ró le w 
s k ie g o , s p ra w a  n a z w  m ie js c o w o ś c i  w  P o ls c e  i G d a ń 
s k u  o ra z s p ra w a  n o lic ji p o r to w e j. 7  ro k u 1 9 2 5 i r . 
1 9 2 6  w s z y s tk ie  k ' ; t ie  z a ła tw io n e  z o s ta ły . W  ’9 2 7  
n a p ię ć s p ra w  trz y  z o s ta ły  z a ła tw io n e , z c z e g o  w  
o s ta tn ie j c h w ili z  . ła tw io n e z o s ta ły  p re te n s je  k o le ja 
rz y  g d a ń s k ic h .

J a k z te g o w y n ik a , w  ty m  k ró tk im o k re s ie  
w s p ó łż y c ia  G d a ń sk a  z  P o ls k ą , c a ły  s z e re g  z a ta rg ó w  
i z a ż a le ń  z lik w id o w a n y  z o s ta ł , c h o ć n ie m a ło  w y s ił
k u  p o trz e b a je s z c z e , a b y  i p o z o s ta ło ś c i p o  o s ta tn ic h  
rz ą d a c h  n a c jo n a lis ty c z n y c h  z lik w id o w a n e  z o s ta ły  n a  
d ro d z e b e z p o ś re d n ic h  ro k o w a ń . (E . H .)

c ję l ite w s k ą k o n trp ro p o z y c ja m i w  s p ra w ie o d 
s z k o d o w a ń i b e z p ie c z e ń s tw a .

P rz e ła m a n ą w re s z c ie z o s ta ła i o s ta tn ia  
p rz e s z k o d a  w  p o s ta c i s a b o ta ż u  z e s tro n y d e le 
g a c ji l i te w s k ie j , p ra g n ą c e j w s z e lk ie m i s p o s o b a 
m i u c h y lić s ię o d  o s ta tn ie g o  z e b ra n ia  o b u d e le 
g a c ji . Z e b ra n ie  to  p rz y s z ło  d o  s k u tk u . N a  p ó ł
to ra g o d z in n e p rz e m ó w ie n ie p re m je ra l i te w s k ’e -  
g o re p lik o w a ł z w ię ź le i rz e c z o w o  p . m in . Z a le 
s k i, p rz y jm u ją c w  k o n k lu z ji p ro je k t u tw o rz e n ia  
w s p o m n ia n y c h  trz e c h k o m is ji .

Z a te m  s u k c e s k ró le w ie c k i to  z a ra z e m  s u k 
c e s m e to d y , z a s to s o w a n e j p rz e z p . m in . Z a le 
s k ie g o , a n a  k tó rą  z ło ż y ła  s ię c ie rp liw o ść , s p o 
k ó j i u s tę p liw o ś ć  p o s u n ię ta b e z u s z c z e rb k u  d la  
is to tn y c h  in te re s ó w  p o lsk ic h , a ż  d o  ty c h  g ra n ic ,  
k tó re m u s ia ły z n ie w o lić  p rz e c iw n ik a . S k u te c z 
n o ś ć  te j m e to d y  je s t te ż  d ro g o w s k a z e m  ta k ty c z 
n y m  p rz y  d a ls z y c h n e g o c ja c ja c h . G d y b y je d 
n a k m ia ła s ię o k a z a ć n ie w y s ta rc z a ją c ą , to  p o 
z o s ta łe je sz c z e p o ś re d n ic tw o L ig i p rz e w id z ia n e  
w  u c h w a le  R a d y  L ig i z d . 1 0  g ru d n ia u b . ro k u . 
M o ż e o k a ż e  s ię o n o  n ie p o trz e b n e m ...

N o  s t r a ż y  p o l s k o ś c i
M a n i f e s t a c j a  P o z n a n i a  p r z e c i w  p .  C a l o n d e r o w I  

i  g w a ł t o m  n i e m i e c k i m .

Z a k a z p . C a lo n d e ra , p rz e w o d n ic z ą c e g o  K o ’ 
m is ji m ie s z a n e j n a G . Ś lą s k u , a b y  d z ie c i p o D  

s k ie n ie ś p ie w a ły  „ R o ty "  w z b u d z ił z d e c y d o w a 
n y  i s iln y  p ro te s t w  c a le m  s p o łe c z e ń s tw ie  p o l-  
s k ie m . P rz e c iw k o  ty m  i in n y m  je sz c z e  z a rz ą 
d z e n io m  p . C a lo n d e ra z a m a n ife s to w a ło ż y w io 
ło w o s p o łe c z e ń s tw o Z ie m  Z a c h o d n ic h , G . Ś lą 

s k a , P o m o rz a i W ie lk o p o ls k i.

W  d n iu w c z o ra jsz y m  i P o z n a ń z a b ra ł w 
te j s p ra w ie g ło s p ro te s ta c y jn y . W  s a li W lk p . 
Iz b y R o ln ic z e j o d b y ło s ię z e b ra n ie , z w o ła n e ' 
p rz e z  Z . O . K . Z . k tó re  z g ro m a d z iło  p rz e d s ta w i
c ie li w s z y s tk ic h o rg a n iz a c ji s p o łe c z n y c h . Z e 
b ra n ie z a g a ił p . K o n k ie w ic z , re fe ra t w y g ło s ił  

p . K u d lic k i, c z ło n e k  z a rz a d u  Z . O . K . Z . P o  re 
fe ra ta c h  w y w ią z a ła s ie o b s z e rn a d y s k u s ja , w , 
k tó re j w s z y s c y  m ó w c y  p o d d a li o s tre j i rz e c z o 
w e j k ry ty c e p o s tę p o w a n ie p . C a lo n d e ra i n a 
p ię tn o w a li o s trą in w a z je te ro ru n ie m ie c k ie g o  

n a  lu d n o ś ć p o ls k ą  z a k o rd o n e m . M ó w c y  p o z a -  
te m  d o m a g a li s ie , a b y  p rz e c iw d z ia ła ć  u  n a s  ro z 
p a n o s z o n e j a k c ji n ie m c z y z n y p rz e d e w s z y s t
k ie m  tu n a Z ie m ia c h Z a c h o d n ic h , g d z ie m n ie j
s z o ś ć  n ie m ie c k a n a ró ż n e s p o s o b y p ro w a d z i 
k re c ia ro b o tę , p o s łu g u ją c s ię n a w e t n ie d o z w o -  
lo n e m i ś ro d k a m i. W  re z u lta c ie u c h w a lo n o  
p o n iż sz ą re z o lu c ję , k tó ra p o d p is a li p rz e d s ta 

w ic ie le w s z y s tk ic h  o rg a n iz a c ji.

W o b e c  s y tu a c ji w y tw o rz o n e j n a G . Ś lą s k u  

p rz e z  d z ia ła ln o ś ć p re z y d e n ta K o m is ji .M ie s z a n e j  

n . C a lo n d e ra , z e b ra n i d n ia 3 k w ie tn ia 1 9 2 8 w  
P o z n a n iu  p rz e d s ta w ic ie le z rz e s z e ń i o rg a n iz a - 

c y j s p o łe c z n y c h  u c h w a la ją , c o n a s tę p u je :

Z w a ż y w s z y , ż ę p . C a le n d e r p o w o ła n y w  
m y ś l in te n c ji L ig i N a ro d ó w  d o  ła g o d z e n ia  ta rć  

n a ro d o w o ś c io w y c h  n a  G . Ś lą s k u  w n ió s ł.d o  s to 
s u n k ó w  ta m te js z y c h  p rz e z  s w o je s tro n n ic z e  p o 
p ie ra n ie g e rm a n iz a c y jn y c h  z a m ie rz e ń o s ła w io 
n e g o  V o lk sb u n d u . o p e ru ją c e g o  w  re a liz a c ji g e r-  
m a n iz a e v in v e h p la n ó w  z a le ż n o ś c ią e k o n o m ic z 

n ą lu d n o ś c i p o ls k ie j o d k a p ita łu n ie m ie c k ie g o , 

m o m e n ty  a n ty p o k o jo w e ,

z w a ż y w s z y , ż e p . C a lo n d e r te n d e n c y jn ie  
w y ra ż a s w o je p o g lą d y ty lk o  w  tv c h  s p ra w a c h , 
w  k tó ry c h  d o s z u k a ć  s ię  m o ż e rz e k o m y c h  u c h y 
b ie ń  w ła d z  p o ls k ic h  o ra z  p rz e z  s k w a p liw e  p rz y j  
m o w a n ie d e m o n s tra c y jn y c h  s k a rg V o lk s b u n d u ,  

m a ją c y c h  n a c e lu n ie p o k o je n ie o p in ji e u ro p e j
s k ie j , d o p o m a g a a n tv p o k o jo w y m te n d e n c jo m  

N ie m c ó w  n a 6 . Ś lą sk u . ♦

z w a ż y w s z y , ż e p . C a lo n d e r p rz e z rn a ti ife -  

s ta c y in y s w ó j s to s u n e k o s o b is ty d o m n ie js z o 
ś c i n ie m ie c k ie j , ja k n ie m n ie j p rz e z u p o rc z y w e  
k o n s e rw o w a n ie z e w n ę trz n y c h c e c h U rz ę d u  K o 
m is ji M ie sz a n e j, w y ra ż a ją c y c h  s ię  w  p rz e w a d z e  
je ż y k a  n ie m ie c k ie g o w  je g o  u rz ę d o w a n iu  n a d a l  

m u c h a ra k te r u rz ę d u n ie m ie c k ie g o , a te rn s a 
m e m  p rz y c z y n ił s  i d o p o d k o p a n ia  z a u fa n ia s p o 
łe c z e ń s tw a  p o ls k ie g o  w  b e z s tro n n o ś ć  s w y c h  d e 

c y z y j,

z w a ż y w s z y , ż e p . C a le n d e r o s ta tn ie m  w y 
s tą p ie n ie m  s w e m  w  s p ra w ie u ż y w a n ia w  s z k o 

ła c h  p o ls k ic h  w o je w ó d z tw a ś lą s k ie g o  h y m n u  n a  
ro d o w e g o  „ R o ty "  K o n o p n ic k ie j , n ie  w y k a z a ł z ro 
z u m ie n ia d la s w e j ro li p a c y f ik a to ra s to su n k ó w  
ś lą s k ic h , b o  ro z s z e rz a ją c w  s p o s ó b  p ro w o k a c y j
n y u ro s z c z e n ia V o lk sb u n d u p o n a d m ia rę z a in 
te re s o w a n y c h , p o g łę b ił n ie p o k o je m ię d z y o b u  
n a ro d o w o śc ia m i o ra z z w a ż y w sz y , ż e w y s tą p ie 
n ie m  te rn  w y w o ła ł n ie p o trz e b n ie  w z b u rz e n ie  c a 
łe g o n a ro d u  p o ls k ie g o , o b ra ż a ją c je g o u c z u c ia  

n a ro d o w e ,
z e b ra n i p o  z a z n a jo m ie n iu s ię z c a ło k s z ta ł

te m  w y tw o rz o n e j p rz e z  p . C a lo n d e ra  n a  G . Ś lą 
s k u  s y tu a c ji , domagaja sie od rządu polskiego, 
by niezwłocznie wejrzał w  stosunki G. Slaska 
i poczynił kroki u Rady Ligi Narodów celem w- 
sunięcia tej głównej obecnie przeszkody iv  pa
cyfikacji Śląską.

Z e b ra n i p rz e s y ła ją  lu d n o śc i p o ls k ie j n a  Ś lą 

s k u  O p o lsk im  s ło w a  g o rą c e g o  u z n a n ia  i w d z ię c z  
n o ś c i z a w ie rn e trw a n ie p rz y  m o w ie i o b y c z a 
ju o jc ó w  m im o  w ro g ie g o u c is k u i te ro ru ;

wyrażają najgłębsze oburzenie z powodu 
bezwstydnego^ napadu umundurowanych zbo
rów niemieckich na bezbronna ludność polską.

Tępienie nadużyć
S p r a w o z d a n i e  k o m i s j i *

• W a r s z a w a . ( A W . )  W e d łu g o s ta tn i-* o g ło s z o 
n e g o  s p ra w o z d a n ia k o m is ji n a d z w y c z a jn e j d o  w a lk i  
z n a d u ż y c ia m i w  c ią g u  je j is tm e n ia  d o  d n ia 1 k w ie t
n ia p ro w a d z o n o  i Z a ła tw io n o 3 5 2  s p ra w  o  n a d u ż y 
c ia , w d ro ż o n o  4 0  ś le d z tw  s a d o w y c h , L *  d o c h o d z e ń . 
A re sz to w a n o  w  to k u ś le d ź  iw a 1 6 o s ó b , z te g o 1 0  
p o z o s ta je  w  a re s z c i?  ś le d c z y  m
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zebraną' na wykładzie Potsko-Katolićkiego To- 

warzystwa Szkolnego w Bytomiu, oraz z po
wodu pobicia trzech oświatowców polskich i

protestują wresteie lak Miostne) przeto
ko 'dotychczasowemu stanowisku p. Csfondera 
wdbcc praw i spraw Polaków na Opal* 
skini, g&Ź obojętność prezesa Komisji miesza
nej zachęca tylko do dalszych wybry
ków i terom wobec 1 bezbronnej

mniejszości polskie}.

Po rokowaniach w Królewcu
Powrót min. Zaleskiego - Prasa niemiecka pisze o sukcesie 

delehacii poisMel

m w id o w n i .

Plon? nleneczofflel uniki
Opozycja zasadnicza wobec rządu i jego zarzą

dzeń, prowadzona ze strony Zw, Lud. Nar., wywo
łuje silne rozdźwięki w tem stronnictwie. Podnoszą 
się liczne głosy zastrzeżeń, a nawet wysuwane są 
one w formie kategorycznej na terenie parlamentar
nym, w klubie narodowym, gdzie kilku poważnych 
postów założyło już sprzeciw stanowczy przeciw
ko demonstracyjnej taktyce tego stronnictwa, prze
jawionej w Sejmie w tego rodzaju posunięciach, jak 
wstrzymywanie się od głosowania, wychodzenie 
z sali w chwili, gdy reprezentanci narodu mają de
cydować o koniecznościach państwowych. Posło
wie ci domagają się stanowczo zmiany taktyki, ro
zumiejąc dobrze, że tylko rzeczowe ustosunkowa
nie się do rządu, a nie czcze animozje polityczne są 
wykładnikiem woli i opinii społeczeństwa.

’ . O tem wiedzą dobrze przywódcy zasadniczej 
opozycji i tem tłumaczyć również należy ich chwiej- 
ność, jeśli chodzi o decyzję i uchwalenie pro loro 
externo rezolucyj, które trafićby mogły do przeko
nania wyborcom. Taktyka jednak odwlekania mści 
się na samem stronnictwie, czego dowodem jest cho
ciażby nowe wystąpienie wybitnego członka Zw. L. 
Nar„'b. oboźnego Obozu W ielkiej Polski w Kaliszu, 
p. J. Kowalewskiego. P. Kowalewski usunął się 
z szeregów stronnictwa, a w liście, wystosowanym  
do zarządu partjl, podał m. in. poniższe motywy.

h „Nastawienie działalności Stronnictwa na 
r wyłączną walkę z „dyktaturą** doprowadziło do 
'' zupełnego prawie zaniechania roli wychowaw

czej w społeczeństwie, a w szczególności, prze
ciwstawiania się zgubnym wpływom, jaki© so
cjalistyczna doktryna na społeczeństwo nasze 

. - 1 masy wywiera. O socjaflźmte, który jest 
obecnie naszym prawie sprzymierzeńcem, 
mówi się nawet 2 pewnym szacunkiem, jako o 
sile, która dopomóc może w walce z „rządem . 
Klasy umiarkowane i patriotyczne usposobio
ne taki stan rzeczy podświadomie wyczuwają, 
eo też powoduje obniżanie się wpływów Zwią
zku Ludowo-Narodowego w kraju i odpadnięcie 
szeregu dotąd wiernych członków. Dopusz
czono do tego, tż szerokie sfery społeczne ży
wią, mniemanie. jakoby wytyczną działalności 

r Związku Ludowo-Narodowego była jedynie
-walka z rządem marszałka Piłsudskiego i jego 
Osoba.

Takiego zjawiska nie można nazwać polity- 
a ką konstruktywną: jest to poprosto stan doraŹ- 

nef, namiętnej walki, w której najważniejszą ro
lę odgrywają zadawnione zadrażnienia i ani- 

> < mozje ze stron obu. Jeśli chodzi o nastroje, do- 
' ‘ mlntdące w  toku tej walki, to muszę stwierdzić, 

' iż nie próbowano nawet zdobyć się na minimum  
rozwagi i zimnej krwi w ocenie sytuacji poli
tycznej. Motyw rozżalenia, nie mogący preten
dować do roli czynnika decydującego w posu
nięciach politycznych, gdy chodzi o dobro kraju, 
zdaje się wciąż zajmować naczelne miejsce, wy
twarza supozycję walki z rządem RzpHtej. jako 
takim i wywołuje wystąpienia, w których ka
żde niemal zarządzenie władzy jest z pewną 
złośliwością krytykowane.*
Do powyższych wielce charakterystycznych  

i bardzo słusznych uwag można chyba tylko to do
dać. że gra partyjna zasadniczej opozycji nie przy
nosi? jej ani zaszczytu, ani rzeczowych sukcesów, 
uwłaszcza w chwili obecnej, gdy biernym staje się 
Świadkiem rozgrywających się wydarzeń.

W chorobach krwi, skórnych i Berwowyck. osiągamy 
przy stosowaniu naturalnet wody gorzkiej „Franciszka- 
Jfetefa* regularne funkcjonowanie narządów trawiennych. 
Wybitni specjaliści przyznają że są niezmiernie zadowo
leni ze zbawiennego działania, dawno stwierdzonego, wo- 
dy Franciszka • Józefa Żądać w aptekach i drogeriach.
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Warszawa. (PAT.) Dn. 3 b’. m. powrócił z Ko
wna p. min. Zaleski w towarzystwie członków dele
gacji Tarnowskiego i Szumlakowskiego. Na dworcu 
powitali p. ministra: małżonka p. ministra, poseł nie
miecki Rauscher ! rumuński Davila, komisarz rządu 
Jaroszewicz, przedstawiciele korpusu dyplomatycz
nego z szefem protokółu Przeździeckim na czele, 
wyżsi urzędnicy Min. Spr. Zagr. z dyrektorami de
partamentów Babińskim, Matuszewskim i Jackow
skim na czele, pułk. Beck i Kaminski z gabinetu Min. 
S. W ojsk., oraz liczni przedstawiciele miejscowych  
władz i urzędów.

Gdańsk. (PAT.) „Danz. N. Nachr." w artykule 
redakcyjnym  podkreślają, że konferencja królewiec
ka, którą rozpoczynano z bardzo małemi widoka
mi, doprowadziła jednak do pewnego zakończenia, 
które ze względu na ciężką sytuację uważane być 
musi za sukces. Cała konferencja królewiecka po
zostawała pod znakiem nadzwyczaj żywej działalno
ści delegacji polskiej, która robiła wszelkie wysiłki

Nlezwroszona pozgeja prawnicza

w celu utorowania drogi do porozumienia, podczas 
gdy Litwini zachowywali się raczej biernie i starali 
się całkiem jawnie uniknąć decyzji Charakterys
tyczne było oświadczenie W aldemarasa w sprawie 
propozycji min. Zaleskiego co do akredytowania po
sła litewskiego w  W arszawie. W aldemaras odrzucił 
tę propozycję i zaznaczył wyraźnie, że wystarczy, 
jeśli chwilowo dojdzie wogóle do porozumienia. Pol
ski min. spraw zagr. zaproponował natychmiasto
we zawarcie paktu o nieagresji. Pod względem for
malnym Polska odniosła tym swoim projektem nie
wątpliwie sukces, gdy natomiast W aldemaras zna
lazł się w położeniu znacznie nfekorzystniejszem. 
W niosek min. Zaleskiego co do paktu o nieagresji 
był sensacją dnia. Reasumując, dziennik podkreśla, 
że znaczenie osiągniętych w Królewcu rezultatów  
leży przedewszystkiem w tern, że uniknięto zerwa
nia konferencji 1 utrzymano w dalszym ciągu kon

takt.

GebdhneriWoHf
Księgarnia 1 sKlad nut

w Poznania
ul. Franciszka Baiajczaka 36

poleca: 2901

Bartoszewicz: Radziwiłłowie. (Początek i dzieje 
rodu)

Dunln-Kozicka: Rok 1917 (Opowieść hi
storyczna z 8 ilustracjami)

De Heiming-Michaelis: Burza dziejowa 
(Pamiętnik z W ojny Światowej 1914 

do 1917 tom I)
Pamiętnik'
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Bertin, (Pat.) „Vossisdie Ztg.M przynosi wstęp
ny artykuł swojego korespondenta warszawskiego 
p. Birnbauma, który bawił w  Królewcu. P. Birnbaum  
na wstępie zaznaczył, że W aldemaras w rozmo
wach z dziennikarzami niemieckimi uderzał w ton 
solidarności Litwinów z Prusami W schodnimi w sto
sunku do wspólnego, silnego sąsiada Polski. Aluzje 
e, znane na gruncie królewieckim, wymagały ze 

strony min. Zaleskiego pewnej dozy przezwycięże
nia sie przy udzieleniu zgody na wybór Królewca 
ako miejsca rokowań. To przezwyciężenie się jed

nak opłaciło sie bardzo Polsce, przyniosło bowiem  
p. Zaleskiemu nietylko miłe rozczarowanie w posta
ci sympatycznego przyjęcia w Prusach W schodnich, 
ecz także niedwuznaczny i rzeczowy sukces kon-

Polacy operowali z wysokości potężnej 1 pod 
względem, prawniczym niewzruszonej pozycji, 
pozatem zaś poczucie ich własnej swobody kultu
ralnej, oraz wyższości gospodarczej pozwoliło im  
na uwzględnienie wszystkich szczegółowych życzeń 
strony litewskiej, o ile naturalnie życzenia te nie 
zmierzały do zmiany obecnej granicy polsko-litew
skiej. . Z tą chwilą, gdy droga między W ilnem i Ko-

wnem zostanie otwarta, wpływ W ilna Jako prasta
rej siedziby kulturalnej okazać się musi bezwatpie- 
nla na Litwie kowieńskiej silniejszy od wpływu, ja
ki wywiera uboższe i mniejsze Kowno. Kto raz 
tylko przejdżie się dziś ulicami W ilna, nie może już 
wątpić, że miasto to oddziaływać będzie jako pol
skie centrum kulturalne. Żywioł polski we W ilnie, 
rozporządzający własnym, starym polskim uniwer
sytetem, dzięki wybitnemu poparciu, jakie Państwo 
polskie udziela polskiej myśli politycznej na W ileń
szczyźnie. jest dzisiaj tam jedyną narodowością, 
posiadającą zdolność aktywnej propagandy. Ten 
właśnie stan rzeczy wyjaśnia, dlaczego mjn. Zaleski 
w czasie narad królewieckich ani na chwilę nie do
puścił do tego, aby rekryminacje W aldemarasa w 
sprawie W ilna wyprowadziły go ze stanu przemiłej 
równowagi. Polska ze swej strony nie przywią
zuje wielkiego znaczenia do mocnych słów kontra
henta litewskiego, wypowiadającego je z koniecz
ności natury wewnętrzno-polrtycznej, w których ob
liczu stanąć musza wszyscy szefowie rządu litew
skiego i zadowolona jest, o ile tylko uda się spra
wę nawiązania normalnych stosunków polsko litew
skich posunąć choćby o krok naprzód.

Ukraińcy we Lwowie knują zamachy
NaHele eludcnt^w na mieszkanie dgrelctora gimnazjum 

Plan zemsrp, który nie udał »lc

Lwów. (Tel. wł.) Nocy dzisiejszej Lwów był 
terenem wypadków zemsty ze strony Ukraińców. 
Swego czasu w dniu imienin marszałka Piłsudskie
go tutejsi Ukraińcy nie dopuścili do uroczystości 
i nabożeństwa na cześć Marszałka, które zostały 
zaaranżowane przez studentów gimnazjum ruskie
go. Od tego czasu wśród młodzieży rozpoczął się 
ferment Dyrektor gimnazjum ruskiego Sabat w  od
powiedzi na zachowanie się młodzieży zakazał oneg- 
daj uroczystości obchodu na cześć poety ukraińskie
go Szewczenki i pozwolił jedynie na obchód w auli 
gimnazjum, ponieważ studenci chcieli urządzić ob
chód na wielką skalę w gmachu Teatru ruskiego. 
Odbyło się szereg narad wśród młodzieży, a w  wy
niku ich powstał następujący plan zemsty.

W czoraj o godzinie 9-tej wieczorem do miesz
kania dyrektora Sabata przy ul. Leona Sapiehy  przy
było 4-ech zamaskowanych studentów 1 rozpoczęli

dobijać się do mieszkania. Ponieważ dyrektor gim
nazjum był uprzedzony i otrzymywał ostrzeżenia, 
natychmiast otworzył okno 1 począł wzywać pomo
cy. Ktoś z przechodniów zaalarmował komendę, 
która wysłała na dwóch samochodach policjantów  
i wywiadowców. Tymczasem dozorca gimnazjum, 
zaalarmowany również krzykiem dyrektora i jego 
domowników, począł ścigać zamaskowanych studen
tów, którzy Zaczęli uciekać w stronę Politechniki. 
TntaJ jeden z studentów  strzelił trzy razy do ściga
jącego dozorcy, raniąc go bardzo ciężko. W tym  
momencie nadjechała policja samochodami, jednakże 
studenci uciekli w  stronę ogrodu po Jezuickiego i zgi
nęli w ciemnościach.

W ypadek wywołał wielkie wrażenie, ponieważ 
od dłuższego czasu systematycznie Lw  ów lest tere
nem rozmaitych zamachów ukraińskich. (St. Z.)

Pamiętoiik 
II
Pamięitntk 
III
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Glinka: 

tom
GUnka: 

tom
Glinka: 

tom
Kosiński: Stanisław W itkiewicz 

542)
Lepecki: W sercu czerwonego lądu 

(Przyczynek z podróży po Parag
waju, Boliwji i Brazylji z mnóstwem  
tlustracyj). W opr. ozdobnej

Lubieński: Między W schodem a Zacho
dem (japonja na stray! Azji z 55-ma 

ilustracjami
Ossendowski: Niewolnicy słońca (Podróż  

przez zachodnią polać Afryki pod
zwrotnikowej w 1925/26 r.)

Parandowskl: Dwie wiosny (Grecja, Sy- 
cylja, Capri)

Piłsudski Józef: Rok 1920, wydanie II 
z przedmowa autora i przypisami

Pini: Krasiński (Życie 1 twórczość) z 8 

portretami
Pfołun-Noy  szewski: Stefan Żeromski 

(Dom, dzieciństwo i mlodiość)
Sikorski W ładysław, Generał dywizji: 

Nad W isłą i W krą (Studjum z pol
sko-rosyjskiej wojny 1920 roku)

Studia Staropolskie: (Księga ku czci Ale
ksandra Brucknera)

Świętochowski; Historja chłopów polskich  
tom I i II. k

Szeptycki Stan., Generał broni: Front n- 
tewsko-białoruski (10 marca 1919 —  
30 lipca 1920 z mapą 1 szkicami)

Umiastowskl: Ludzie morza. Życie i wal
ka flot wojennych w okresie W ielkiej 

W ojny
Urbański: Z Czarnego szlaku 1 tamtych 

rubieży. Zabytki polskie przepadłe na 
Podolu, W ołyniu, Ukrainie X 82-ma ’ 
Ilustracjami w tekście ~ .

Zieliński: Hellenizm a Judaizm część 1 1 U
' i' ,

24.

Zdenerwowanie moskiewskie
powodu uchwalenia prowizorium oudżetowego.

Moskwa. (PAT.) Szybkie uchwalenie przez 
Sejm prowizorium budżetowego zaskoczyło tutej
sze sfery komunistyczne. Powszechnie liczono na 
ostrą walkę konstytucyjna już na wstępie kadencji, 
przyczem sprawa pełnomocnictw dla rządu miała 
odegrać wybitną rolę. Największe ździwienie wy
wołuje tutaj stanowisko P. P. S., od chwili bowiem  
ogłoszenia wyniku wyborów panowało przekonanie, 
że P. P. S., doznawszy częściowego niepowodzenia 
w okręgach przemysłowych, będzie znacznie ustęp- 
liwsza wobec komunistów. Dlatego tcJ, energiczna

Z

postawa, zajęta przez socjalistów polskich na we
wnątrz i zewnątrz Sejmu wobec posłów komuni
stycznych, wywołała tu nietylko ździwienie, lecz 
i zdenerwowanie.

Redakcja oficjalnej agencji rządu sowieckiego  
„Tass“ koóczy biuletyn swój z dnia 31 marca o sy
tuacji wewnętrznej w Polsce dosłownie w ten spo
sób: na 4-em posiedzeniu Seimu peoesowcv ze zna- 
komitem powodzeniem pełnili rolę policjantów. 
Dzisiejsze „Izwiestja“ w oficjalnym komentarzu po- 
informacji o szybkiem załatwieniu preliminarza po
wtarzają za „Tass“ , że P. P. S. jest właściwie ak
tywną współpracowniczką polskiej policji.

Błbljoteka laureatów Nobla: Paweł Hey- 
se, Kleopatra 1 Inne nowele

Czekalski Eustachy: Milczące młyny, no
wele

Boy-Żeleński: Flirt z Melpomeną, wieczór 

siódmy
Deledda: Ucieczka do Egiptu, powieść
Dębicki: Moienzi Nadl (U wrót Konga) 2

10 ilustracjami i okładką Kamila Mac

kiewicza
Faruol: Na szerokiej drodze
Kisielewski Zygmunt: Amerykanka, po

wieść
Krzywoszewski: Z przeżyć 1 wrażeń my

śliwskich (z 24 rysunkami Kamila ’ 
Mackiewicza).
—  w opr.

Malczewski: Narkotyk gór, Nowele.
Miłaszewski; Farys (Komedja dramatycz

na w 7-miu odsłonach)
Rogala: Próba ognia, tom I — Zarzewie 

powieść
Rogala: Próba ognia, tom II —  Płomień  

powieść
Sztopański: Synowie klęski, Powieść hi

storyczna
W iktor: Srogi pies i sentymentalny zając
Żeromski: Elegie i inne pisma literackie 

i społeczne
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H. Rośny Aine. t 4

Akądemia Goncourt.

Czy zg»iiią?
Powieść

/• Przekład z francuskiego.

Tamci słyszeli tylko lekki szelest 'drzew. 
Po chwili jednak stal się wyraźnym odgłos kro
ków ciężkich i szybkich.
( ■ — Jest ich dwóch! —  powiedział Trevlse. 
Śmiałkowie uczuli pewne wzruszenie w tem  
pferwszem zetknięciu się z ludźmi.

— Pod drzewa! •— zawołał Hugon.
—  Dlaczego?
—  Nie powinniśmy być widziani w  tak małe; 

odległości od aparatu.
To było słusznem, ciemność była jednak tak 

głęboka, że postacie ludzkie stały się niewyraź
ne jak pnie drzew. Trzej mężczyźni zagłębili 
Się 'w las. ■ r

Kroki rozlegały się coraz bliżej. Rozróżnia
li ogień fajki i cygara. Przeszły —  dwie syl
wetki jedna wysmukła; druga brzuchata.

Gardłowe glosy brzmiały naprzemian. Je
den mówił:Młynarz z Hurdsriihe ukrywa za- 
W  toąkl.

Drugi: —  To dobrze, gdy mi się sprzykrzy  
Chleb żytni, odwiedzę go.

Obaj zaczęli się śmiać dobrodusznie i ocię
żale. Kroki i głosy oddaliły się.

— Rasa ptaków z kurnika!
— Myślisz? Był odcień łajdactwa w gło- 

sie grubego... Ale, Clovisie, czy lotnictwo po
zbawiło nas zmysłu odczucia niebezipieczeństw

<na ziemi? . ;' . . j rędy przejść....
nam  Jedno  gzy Itgfcie, których’ spotka i na niebezpieczi

my będą nie napastliwi, źli, głupi lub podstęp
ni, w  każdym razie mają oczy do patrzenia i ję* 
zyki do mówienia. Przypadkowa wskazówka 
może nas zgubić tak samo jak szpiegowska pu
łapka. Oddaliliśmy się zaledwie o trzy kilometry  
od miejsca wylądowania. Jeżeli nikt tamtędy nie 
przejdzie przed jutrzejszym porankiem, potroi
liśmy nasze atuty. Jeśli zaś przejdzie, zobaczy  
ślady i zawiadomi władze, jesteśmy osaczeni, 
lecz ratunku. W ierzaj mi, że rozstrzelanoby nas 
bez wahania, nawet bez dostatecznych dowodów

— Hugon ma słuszność!— potwierdził W il
helm. Zostańmy „niewidzialni*4 jak można naj
dłużej. Nie ufajmy nawet naszym  śladom.... Te
ren jest grząski!

Ciemność wzmogła się. Gwiazd nie było! 
księżyc miał zejść aż po północy; trzej ludzie 
instynktownie przyspieszyli kroku. Las się prze
rzedzał; zaczynała się płaszczyzna, na której 
można się było domyśleć ziem uprawnych 
i pastwisk. Tu I ówdzie, błyszczące punkty wska 
zywały wioski lub miasteczka: psy wie-, 
dzione instynktem odziedziczonym po przod
kach ze stepów lub sawann odpowiadały 
sobie z chaty do chaty. W krótce światła 
się ożywiły. Śpostrzegli szare mury, które by

ły domami, droga stawała się ulicą. Kilka la
tarń migotało czerwonawo.

— Prawdziwa pułapka na myszy!— szepnął 
Clovis.

Słowa Trevis‘a wywarły swój skutek. 
Langwedogczyk był teraz tak samo przezorny, 
jak jego towarzysze, widział jasno różne prze
ciwności.

— Byłoby rozsądnie, gdybyśmy obeszli 
ten pasztet.

—  Bezsprzecznie, gdybyśmy wiedzieli, któ- 
. Jeżeli zbłądzimy, narazimy się 

niebezpieczne spotkanie.

—  Niema nikogo na uliap! Przejdźmy!— rzeki 
W ilhelm.

W miarę ich zbliżenia się, glosy brytanów  
stawały się donośniejszeml. Duże gospodar
stwo poprzedzało wieś. W  podwórzu, pies mio
tał się z wściekłością; gdy podróżnicy prze
chodzili, rzucił się do furty z wilczem wyciem.

— Marsz, przeklęte bydle!— zasyczal For- 
cade.

—  Spełnia swój psi obowiązek,— odparł Hu
gon ciszej.

Przeszli, pusta ulica została za nimi. Teraz 
weszli na plac, przy którym rozróżnić było mo
żna szare fasady domów 1 wieżę, gubiąca się w  
ciemności; żywe światło oznajmiało piwiarnie; 
słyszeli głosy pijącvch, i robiło to na nich wra
żenie spokojne a jednak groźne.

Uciekający otarli się o fontannę, szemrzącą 
niby świeży głos najady, poczerń przeszli na 
drugą stronę ulicy, spokojniejszej i ciemniejszej 
niż pierwsza. Szczekanie psów oddalało się; 
świeży zapach siana czuć było w powiewie... 

Spostrzegli już czarną plamę pól i żaden prze
chodzień nie skrzyżował drogi śmiałków. Kil
ka dyskretnych światełek przesączało się przez 
zasłony okien i zdawało się, że wszędzie ukry
wała się spokojna radość życia i iftiłe bezpie
czeństwo.

— Niemczyska śpią, szepnął Clovis z za- 
zdrosnem skrzywieniem.

— Kto wie? odparł Hurel tym samym to
nem;... może są tacy, którzy opłakują nieobec
nych — albo umarłych!

Uszli jeszcze kilka kroków i byli prawie 
pewni, że uniknęli ludzkich spojrzeń.

{Ciąg dalszy nastąpi).

Norkowska Marja: Najnowsza kuchnia 

wytworna i gospodarska zawierająca' 
1032 przepisy gosp. w oprawie

— Plekanńa i cukiernia, w oprawie
— Śpiźamk 1 zapasy zimowe z liczne- 

mi rysunkami, w oprawie
Ochorowicz-Monatowa : Uniwersalna ksią

żka kucharska, z Ilustracjami 1 kolo- 
rowemi tablicami, zawier. 2200 prze
pisów gosp. w oprawie płóciennej 24.— «

Teslar Antoni: Kuchnia polsko-francuska 6.—  

Zamówienia z prowincji załatwia się odwrotnie.

730

Egzekucja bandytów
w Paryża.

Paryż. (AW .) Ścięci zostali dwaj hersztowie 

bandyckiej szajki Polacy Zinczuk, znany pod pseu
donimem „W ładka" i Pachowski, którzv ’.ostali ska
zani na karę śmierć' przez trybunał paryski jeszcze 
w listopadzie ub. roku. W niesiona przez obrońcę 
obu skazanych adwokatkę Erlichówne orośba o ułas
kawienie została przez prezydenta republiki odrzu
cona. Ponieważ według ustawodawstwa francuskie
go obrońca musi by ; obecny przy egi ckucjl swoich 

klientów, był to pierwszy wypadi'. we Francji, iż 
w ty nrharakterze asystował* ’ przy egzekucji ko
bieta. Obaj skazańcy zachowywali się do ostat
niej chwili spokojni' >. Mają oni na sumieniu 68 kra
dzieży, 9 morderstw oraz szereg usiłowaurch za

bójstw.
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kronika
Kwśeciefi

5
Czwartek

K alen d arz rzy m -k a t.:

W ielk i C zw artek

W ielk i P ią tek

K alen d arz sło w iań sk i:

C zw artek  S w ię to b ó r

P ią tek P rzestaw
S ło ń ce : w sch ó d 5 , 4 za 

ch ó d : 1 8 ,1 4
K sięży c : w sch ó d 1 8 ,5 9 za 

ch ó d 6 ,0 8

A P T E K A  D Y Ż U R N A .

D y żu ru je o d so b o ty 3 1 m arca d o p ią tk u 6  
k w ietn ia b .r. w łączn ie A p teka p o d L w em  —  N o 

w y R y n ek , te lefo n 2 6 9 . _

Z T E A T R U  P O M O R S K IE G O

P o ai^w szy o d śro d y , d n ia 4 b m . d c so b o 
ty , d n ia 7 b m . w łączn ie z p o w o d u W ielk ieg o  

T y go d n ia tea tr n ieczy n n y .

W  n ied z ie lę , d n ia 3 b m . i w  p o n iedz ia łek ,  

d n ia 9 b m ., o g o d zin ie 8 -e j w ieczo rem  „T ancer 
k a w  m asce“ , o p ere tk a w  3 -ch ak tach R ; K ess-  

le ra , w y staw io n a n a n asze j scen ie z n iezw y 

k ły m  p rzep y ch em .

W  p o n ied z ia łek , d n ia 9 b m . o g o d zin ie 4 . 
p o p o l. „Ś p iąca K ró lew n a", b aśń scen iczn a O r-  

O t‘a . (C en y m iejsc o d 3 0 g r. d o 3 ,5 0 z ł).

W p rzy g o to w an iu zn ak o m ita k o m ed ja  

C aillav efa i F lers ‘a P . t. „O sio łk o w i w ż ło b y  

d an o * ’ .

K I N O  „ C O R S O “ w y św ie tla p o d w ó jn y  p ro 

g ram  w  1 4 -tu ak tach . I. E d d ie P o lo w  d ram acie  

„P u łap k a śm ierc i" o raz K arl d e V o g t „T ajem n i

ce la ta rn i m o rsk ie j" o raz n ad p ro g ram .

—  P o rad n ia p rzeciw g ruź licza (u lica W ielk ie  
G arb a ry ), b ezp łatn a , czy n n a w e w to rk i i p ią tk i o d  

1 4 -1 5 . _ _ _ _

—  B ib lio tek a  T . C . L . (u lica W y so k a 1 2 ) o tw ar
ta w  d n ie p o w szed n ie o d 1 1— 1 3 i o d 1 5 ,3 0— 1 8 ,3 0 ; 
iilja I (u l. L u bien ieck a 4 4 ) ty lk o  w  n ied z ie le o d  1 4 d o  
1 5 : filia II (u l. S ien k iew icza 6 -8 ) w e w to rk i i p ią t
k i o d 1 7 -1 8 .  t

—  N o w a filja T . C . E . n a M o k rem  (3 -szk o -  

la ) —  tv lk n w  m ed z ’e le 1 4— 1 5 .
—  K sh żnica M iejsk a im . K o p ern ik a (u lica W y 

so k a 1 2 ) o tw arta w  d n ie p o w szed n ie o d 9 ,3 0— 1 2  
i o d 1 6 -1 9 ,3 0 .  _ _ _ _

—  B ib lio tek a W o jsko w a D . O . K . V III (u l. Ż e 
g larsk a . o b o k k asy n a g arn izo n .), o tw arta w  d n ie p o 
w szed n ie : w y p o ży czaln ia k siążek o d 1 5— 2 0 i czy 
te ln ia czaso p ism  o d 1 5— 2 1 .

W Y S T A W A  O B R A Z Ó W  K R A J O Z N A W C Z Y C H

S taran iem  O d d zia łu to ru ń sk ieg o P o lsk iego  

T o w . K rajo zn aw czeg o o tw arta b ęd z ie p o św ię 

tach w ielk an o cn ych w y staw a o b razó w  arty 

sty m alarza p . S tan is ław a B ło ń sk ieg o , w g im 

n az ju m  m ęsk iem  Z au łek P ro so w y 1 3 .

O b razy te c iek aw e n ie ty lk o z p u n k tu w i
d zen ia k ra jo zn aw czeg o , w zb u d za n iew ątp liw ie  

za in te reso w an ie w śró d - o g ó łu n aszego , g d y ż  

p rzed staw ia ją n ajw y b itn ie jsze zab y tk i m iejsco 

w o ści p o ło żon y ch n ad W isłą , z k tó rą m iasto n a 

sze jest tak w y b itn ie zw iązan e .

P R Z E D Ł U Ż E N IE  

w  K asie S k arb o w ej w  T o ru n iu g o d zin u rzęd o 
w y ch d la p u b liczn o ści.

W sk u tek zarząd zen ia p an a p rezesa P o m o r
sk ie j Izb y S k arb o w ej w G ru d ziąd zu z d n ia 2 5  
II. rb . L . d z . K asa S k arb o w a w T o ru 
n iu p rzy jm u je in te resen tó w b ez p rzerw y o d  
g o d zin y  8 — 1 4 . w  so b o ty zaś cd g o u iz . 8— 1 2 ,3 0 .

N acze ln ik K asy S k arb ow ej: Czerniak.

Zamach na Trockiego?
P aryż , (te l. w ł.) W ed łu g N ew  Y o rk H era ld k i, 

rad jo te leg ram y d o n io sły w czo ra j P ary żo w i w ia 

d o m o ść o  zam ach u n a ży c ie T ro ck ieg o , b ęd ąceg o  

o b ecn ie n a w y g n an iu . W ed łu g ty ch te leg ram ó w ,  

sp raw cą zam ach u jes t p ew ien A rm eń czy k , a T ro 

ck i' śm ierte ln ie ran n y  •—  jes t k o n ający . P o d o b n o  

R ząd S o w ieck i w szelk iem i siłam i stara się u k ry ć  

tę w iad o m o ść .

Zakłady naukocoe uprawniające do zajęcia 
stanowisk w służbie cywilnej

(j. g .) R o zp o rzu d zen iem  R ad y M inistró w  z d n . 
1 4 m arca („D z. U staw " n r. 4 3 z d n . 2  k w ie tn ia b . r.) 
d o  liczb y  zak ład ów  n au k o w y ch  w y starcza jący ch d o  
o siąg n ięc ia stano w isk a  w  p ań stw o w ej słyżb ie  cy w il
n ej d o d an e zo stały :

W y ższa S zk o ła W o jen n a w  W arszaw ie , W y ż 
sza S zk o ła In ten d an tu ry  w  W arszaw ie ., E co le S u p ć- 
rieu re d e G u erre w  P ary żu , E co le S u p erieu re d ‘In -  
ten d an ce , w zg lęd n ie S tag e d T n tend an ce w  P ary żu , 
E co le N av ale w  B rest.

^roSba g  bsiaźki dla mlodzieżu 
z Prus Wschodnich.

• * C zy zap o m n ie liście o 3 0 0  0 0 0 P o lak ó w w  P ru sacn
W sch o d n ich ? D w u ty g o d n ik m łod zieży w P ru s. W sch o 
d n ich „Ż ycie m łod zieży 1 1 zw raca się w g o rzk ich sło w ach  
d o w szy stk ich ro dak ó w , p ro sząc o p o m o c: „W iele , b ar
d zo w iele się o n as p isze i m ó w i o n asze j m ło d zieży  
p rzed g erm anizac ją rzu ca się n ajro zm aitsze p lan y i 
p ro jek ty , to czy się d y sk u sje i n a te rn się zw y k le k o ń 
czy ,.. W y d aje się w p ro st jak b y n aró d p o lsk i n ie w ie 
d zia ł, i ch d o zi o b y t lu b n ieb y t 3 0 0  0 0 0 P o lak ó w  n ie- ’ 
u św iad o m io n y ch n aro d o w o , zam ieszk a łych w 1 2 p o w ia 
tach w sch o d n io - p ru sk ich . N ie , tak iść n ie m o że, jeżeli 
n ie m o żem y p rzec iw staw ić fa lan d ze g o d zące j w n asz  
b v t n aro d o w y w zoro w ą p racę n ad m ło d zieżą p o lsk ą , n a 
ten czas p ew n ie,g o sm u tn eg o d aia u sły szy m y b ic ie ^p o *  
g rzeb cw y ch d zw o n ó w  n ad tru m n a lu d u p o lsk ieg o w  P ru 

sach W sh o d n ich .

M y tu ta j w szak że n ie ch cem y zg in ać , n ie ch cem y  
si ęso ru saczy ć , lecz ch cem y ży ć i ro zw ijać się d alej w . 
o jczy sty ch trad y c jach " . P o w y ższy ap e l d o n arod u p o l
sk ieg o , z k tó reg o b ije ro zp acz  j żal d o m acierzy , p o b u - ■ 
d zi n iew ątp liw ie cale sp o łeczeń stw o d o o fia rn o śc i w zg l, 
ro d ak ó w  n a o b czy źn ie , k tórzy zaw sze jeszcze o d czu w a
ją jarzm o g erm an izac ji. S p ieszm y im w ń ęp n a p o m o c  
p rzez d o sta rczan ie p o lsk iej k siążk i, k tó ra n iew ątp liw ie o -  
b ro n i ich p rzed n ap o rem n iem ieck ie j k u ltu ry . T ej ak c ji 
p o d ie ła się K o rp o racja M aso via; w ty m  ce lu p rzy jm u je  
k siążk i b ro szu ry ’ , e lem en tarze i t. d „ ab y je w y słać d o  
P ru s W scho d n ich . K siążk i p rzy jm u ie się w k w aterze K . ! 
M aso v ia (restau rac ja p . Jaro ck ieg o ) u l. M aszta la rsk a 8 a .

Przedstawiciele nauczycieli
u m in . Ju rk iew icza .

W arszaw a. (P A T .) W  d n . 3  b . tn . p . m in . p racy  
i o p iek i sp o łeczn e j d r. Ju rk iew icz p rzy ją ł p rzed sta 
w icie li zarząd u g łó w n eg o S to w arzy szen ia N au czy 
c ie li S zk ó ł W y ższy ch i Ś red n ich w  sp raw ie z a p r o 
szen ia n a d o ro czn y z jazd n au czy cie li szk ó ł w y z-, 
szy ch  i śred n ich , o raz cen tra ln e j o rg an izac ji p raco w -i 
n fk ó w  u m y sło w y ch  w  sp raw ie  w y słan ia p rzed staw i-1  
c ie lą o rg artiżac jrn a X I-ą m ięd zy n aro d o w ą k o n fe r e n 

c ję p racy . ' ■ \ .u i ■ i - T  '

K r o n ik a  G r u d z ią d z a
—  S ta c ja O p ie k i n a d M a tk a i D z ie c k ie n Ł  

p rzy u l. k s. B u d k iew icza 2 6 u d zie lą b ezp łatn ie  

p o rad i w sk azó w ek m atk o m  i k o b ie to m  c ię ż a r 

n y m . O p iek u n ka zd ro w ia u d zie la in fo rm acji 

co d z ień o d 3 -5  p o p o t L ek arz p rzy jm u je m a t  

k i z d ziećm i w p o n iedz iałk i i p ią tk i o d 2 — 4, 

k o b ie ty c iężarn e w śro d y o d g o d z . 2— 4 .

_ _ _ B e z p ła tn a p o r a d n ia d la p łu c n o c h o r y c K  

p rzy u l. k s. B u d k iew icza 2 7 czy n n a w e w to rk i, 
czw artk i i so b o ty o d g o d z . 2 — 3 . P o r a d y  le 

k arsk iej u d zie la się b ezp ła tn ie . G ab ine t lam p y  
k w arco w ej czy n n y w  p o n iedz ia łk i, śro d y i p ią t 

k i o d g o d z . 1— 4 . _ _ _ _
--- - .. ‘ 'J

—  M u zeu m  M iejsk ie (R atu sz . II p .) o tw arte w  
n ied z ie le, w to rk i i p ią tk i o d g o d z . 1 1— 1 3 .

—  M u z e u m  m ie jsk ie , (u l. L ip o w a n r . 2 8 ) ,  

o tw arte w  śro d y o d g o d z . 1 2 — 2 , w . n ied z ie lę  

i św ięta o d g o d z . 1 1— 2 . ę

—  B ib lio te k a  i c z y te ln i T . C . C  w  m u z e u m  

(u l. L ip o w a 2 8 ) co d z ien n ie , z w y ją tk iem n ie 

d ziel i św ia t o d g o d z . 5— 7 w lecz , d la  ^d z iec i 
ty lk o w  k ażd a śro d ę o d g o d z . 4— 5 p o  p o t  

, N a C h ełm iń sk iem p rzed m ieśc iu w , k a n c e 

la rii p arafia ln e j (u l. B y d g o sk a) w p o n ied z ia łk i 

i czw artk i o d g o d z . 4— 5 p o p o łu d n iu .
W  /W ałem  T arp n ie w  n ied z iele i św ię ta p o  

n ab o żeń stw ie .

Korzystne 
Nowości Wiosenne

z naszyci} specjalnych oddziałów

Konfekcji damskiej, męskiej i dzie
cięcej, Materjałów, Jedwabi, Bielizny 

damskiej i męskiej

Dywany - Firanki - Chodniki - Kołdry
poleca w wielkim wyborze ' ?

DOM HANDLOWY 

łl. $ . Ł E IS E R  
Telefon Nr. 316. TORUŃ. St. Rynek 34-35.

P O R Z Ą D E K N A B O Ż E Ń S T W W  K O Ś C I O 

Ł A C H  T O R U Ń S K I C H

K o ś c ió ł ś w . J a n a
C zw artek o d g o d z . 6— 9 sp o w ied ź . N ab o 

żeń stw o ze w sp ó ln ą K o m u n ją św . o 9 -e j ran o .
W ielk i P ią tek . G o d z. 8 ran o cerem o n ia ł, 

g o d z . 5 ,3 0 p o p o ł. G o rzk ie Ż ale. g o d z . 6 ,3 0 k a 

zan ie .
W ielk a S o b o ta . G o d z, 7 cerem o n ie , g o d z . 

8 m sza św ., o d g o d z . 4 p o p o ł. sp o w ied ź .

W ielk a N ied z ie la . G o d z. 5 ran o  rezu rek c ja  

g o d z . 5 ,4 5 ran o m sza św .
K o śc ió ł N a jś w . M a r ii P a n n y .

W  czw artek , o g o d z . 9 -e j ran o m sza św . 
(jedy n a), o d 6 ,3 0 —  9 -e j w y d zie lan ie K o m u n ji 

św . ...  ... o V
P o m szy św . p rzen iesien ie N ajsw . S ak ra 

m en tu d o k ap licy św . T ró jcy , o b n ażen ie o łta 

rza i o b m y cie sto p n i o łta rza.

W  -W ielk i P ią tek p o cz? łeK  cerem o n ii o 8  
ran o , p o czem  p rzen iesien ie N ajśw . S ak ram en tu  
d o g ro b u . O g o d z . 6 G o rzk ie Ż ale i k azan ie ..

W ielk a S o b o ta. O  g o d z . 7 -e j ran o p o czą 
tek cerem o n ii, św iecen ie o g n ia i w o d y  m sza św . 
o k o ło g o d z . 8 -e j. Ś w ięcen ie p o k arm ó w  o  g o d z . 
1 0 , 1 2 , 1 5 i 1 7 . S p o w ied ź.o d 5— 7 .p o p o ł.

P ierw sze św ięto . R ezu rek c je o 6 -e j ran o .

O d W . C zw artk u d o I. św ięta K o m u n ji św . 

n ie w y d zie la się . _ _ _

K O Ś C I Ó Ł  Ś W . J A K Ó B A

W  w ielk im ty g o d niu sp o w ied z i słu ch a się  

o d g o d ziny 5 p o p o ł. N ab o żeń stw a ro zp o czy n a 
ją się w  czw artek , o g o d z . 9 , w  p ią tek , o g o dz . 

7 , w  so b o tę o g o d z . 7 . W  I. św ię to o 6 rezu 

rek c ja z m szą św . o g o d z . 1 0 su m a z k azan iem , 
o g o d z . 1 1 ,4 5 m sza św . c ich a . W  p o n iedz ia łek ,  
o g o d z . 7 m sza św . z k azan iem , o g o d z . 1 0 -e j 

su m a, o g o d z . 1 1 ,4 5 m sza św . c ich a .

W I E C Z O R N I C A  S O K O Ł A

W  2 -g ie św ię to o g o d zin ie 6 -e j w ieczo rem  
o d b ęd z ie się w  sa li E ld o rad o w ieczo rn ica u rzą 
d zo n a p rzez S o k o ła T o ru ń I. D o ch ó d p rzezn a 

czo n y n a b u d o w ę S o k o ln icy .

S Z C Z E G Ó Ł Y O H Y D N E G O M O R D E R S T W A  

W  C H E Ł M N IE

W  sp raw ie zab ó jstw a m ajo ra rezerw y , 
N o ry śk iew icza , rach m istrza w y d zia łu p o w ia to 
w eg o w C h ełm n ie , k tó rego zastrze lił p o r. Jan -

k im o w icz, d o w iad u jem y się , d alszy ch szczeg ó 

łó w .

O tó ż śp . R o m u ald N o ry śk iew icz p rzy szed ł  

d o D w o ru C h ełm iń sk ieg o p o p ó łn o cy ' i tam  za 
p o zn a* się p rzez p o r. L ask o w sk ieg o z p o r. A le 

k san d rem  Jak im o w iczem , z k tó ry m  p o  p ew n y m  

czasie zag łęb ił sic w  o ży w io ną ro zm o w ę n a  

o so bn o ści, n a jak i lem at n ie w iad o m o . N astę 

p n ie , g d y śp . N o ry śk iew icz p rzech o d ził p rzez  

sa lę , p o d szed ł d o m eg o z ty łu p o r. Jak im o w icz  

i u d erzy ł g o , p c .d cb n o lek k o z ty łu w  szy ję . 
Ś p . N o ry śk iew icz o b ró c ił się i o d su n ą ł o d sie 

b ie n ap astn ik u . O b ecn i p rzy za jśc iu św iad k o 

w ie n ie trak to w ali sp raw y p o w ażn ie . Jed n ak że  

p o r. Jak im o w icz , b ęd ący  w  stan ie n ie trzeźw y m ,  
w y d o b y ł n ag le b ro w n in g i w o ln o  w y m ierzy ł d o  

sw o jej o fia ry .

W  o sta tn ie j n iem al ch w ili śp . N o ry śk iew icz  

zasło n ił się k rzesłem . Jak im o w icz cz te ry razy  
strze lił d o sw o jej o fia ry , w  2 o d stęp ach . Z a 

m ierza ł strze lać jeszcze d ale j, lecz zac ią ł m u  

się rew o lw er.

Ś w iad k o w ie zb ro d n i zach o w ali się zu p e łn ie , 
o b o ję tn ie j n ie u siło w ali p o w strzy m ać strzela 

jąceg o i p rzeszk o dzić m u w  d o k o n an iu n iecn e 

g o czv n u , co w y w o ła ło w  m ieśc ie jeszcze w ię 

k sze o b u rzen ie i ro zg ory czen ie , n iż sam o za 
b ó jstw o , p o p ełn io n e w id o cznie p o d w p ły w em  

n ad m iern ie sp o ży teg o a lk o h o lu .

W  d n iu 3 b m . o d b y ła się w Izb ie K arn e j ’ 

S ąd u O k ręg o w eg o  w  T o ru n iu ro zp raw a  p rzec iw  
red ak to ro w i o d p o w ied z ialn em u  ..„S ło w a P o m o r
sk ieg o " p . M ad ejsk iem u , z racji arty k u łu w  n u 

m erze 2 5 teg o ż p ism a p o d ty tu łem  JN a m arg i

n esie k o n fisk a t" .

S ad sk azał p . M ad ejsk Jeg o n a 2 0 z ł g rzy w ny  
z zam ian a n a 2 d n i aresz tu , za tw ierd z ił k o n fis
k atę p ism a i p o lecił o g ło szen ie w y ro k u w  

„S ło w ie P o m o rsk iem ".

K S I Ę G A  Z B IO R O W A  „ S T A N IS Ł A W  S T A  

S Z I C “ , w y d an a n ak ład em  L u b elsk ieg o K o m ite 
tu o b ch o d u setn e j ro czn icy zg o n u S t. S taszica , 
(fo ljo , stro n ic X V I +  8 3 2 +  2 5 1 ilu stracy j), u k a  

zała się d ru k iem  i jes t d o n ab y cia w p ro st w  
K o m itec ie (L u b lin , U n iw ersy tet) w cen ie 7 0 z ł 

w raz z p rzesy łk ą p o cz to w ą (cen a k sięg arsk a  
8 0 z i).  E

1 estiradowsi

(K cn cert C h ó ru R ep rezen tacy jn eg o . O rato rium  

T h . D u b o is „S ied em  słó w C h ry stu sa").

Z rzeszan ie sic w  zw iązk ach ch ó ra ln y ch jes t 
b ezsp rzeczn ie n ajp ro stszy m i n ajn iezaw o d n iej-  
szy m  śre  d k ie in d o u m u zy k aln ien ia szerok ich  
w arstw  sp o łeczeń stw a . K ażd y  w y siłek zro b io n y  
w  ty m  k ieru n k u , czy to b ęd zie ch o d zić o ch ó ry  
szk oln e , czy k o śc ieln e lu b św ieck ie , m u si,, za 
ró w n o  ze stano w iska m u zy czn eg o , jak i o g ó ln ie  
n aro d o w eg o i sp o łeczn eg o , sp o tk ać jak n ajży w 
sze p o p arc ie . P o p arc ie m o ra ln e p u b liczn o śc i 
i fin an so w e  in sty iu cy j, m ający ch  d b ać o k u ltu rę. 
B y ć  m o że , że u  n as n ied ocen ia się , zw łaszcza  w e  
w sch o d n ich  d zie ln icach P o lsk i w arto śc i k u ltu ral
n ej u p raw ian ia  śp iew u  ch ó ra ln eg o . A  w szak  n ie  
jesteśm y b y n ajm n ie j n aro d em  tak m u zy k aln y m , 
k tó ry n ie p o trzeb o w ałb y  sztu czn e j h o d o w li te j 
n ajb liższe j d u szy  lu d zk iej sz tu k i. P o za te rn  p rzy 
ch o d zą tak ie m o m en ty , g d y trzeb a , jak o b ecn ie , 
n a zap ro szen ie b rac i —  S ło w ian o d p o w ied z ieć  
g o d u ein sp rezen to w an iem  d o sk on ałeg o zesp o łu  

ch ó raln eg o . W iem y b o w iem  w szy scy , że b ra 
c ia z n ad W ełtaw y  m ają d la p ieśn i i m u zy k i w  
o g ó ln óśc i szczeg ó ln y  k u lt. R zecz p ro sta , że m y  
P o lacy , ch o ć liczebn ie czte ro k ro tn ie liczn ie js i n ie  
zd o łam y ła tw o  im  d o ró w n ać  i sp ro stać . A le  m o że  
w łaśn ie d la teg o (zna jąc  w łasn e  b rak i n a  te rn  p o lu  

p o w inn iśm y b y li lep iej zastan o w ić się n ad te rn , 
jak zo rg an izo w ać n asz zesp ó l rep rezen tacy jn y ,  
ab y n arod o w i S zo p en a i M o n iu szk i n ie p ow ie 
d zian o  w  P rad ze  p rzy k ry ch słó w . W y słan ie ja 
k o rep rezen tac ji P o lsk i zesp o łu w ielk o p o lsk ie 
g o , śc iśle j m ó w iąc sam eg o p o znań sk ieg o n ie d a  
zap ew n e im p o n ujący ch w y n ikó w  arty sty czn y ch .  
—  Z jed n o czo n e  p o d  b atu tą w y rab iająceg o  się d y 
ry g en ta p . W ład y sław a R aczk o w sk ieg o  b rzm ią  
n a o g ó ł d o ść p ełn o (ten o ry n ie ład n e a k rzy k li

w e), a d y n am iczn ie  i ry tm iczn ie  z m ałem i w y ją t
k am i (n ieod p o w ied n ie tem p o w  p ieśn i W . L ach -  

in an n a „S ztan d ary n a K rem lu " zad aw ala ją .  
O  n ie za tem  n ie m am y  w ięk szych  o b aw , ch o c iaż  
zap ew n e n a p o p isie w  P rad ze tru d n o im  b ęd z ie  
k o n k u ro w ać z in n y m i zesp o łam i sło w iań sk im i. 
N ieco n ato m iast n iep o k o i n as zam iar p o p isy w a 
n ia się p o szczeg ó ln y ch  ch ó ró w . Z w łaszcza ch ó r  
„H asie" p o d sp o k o jn ą i zró w n o w ażo n ą b atu tą  

p . S t. K w aśnik a n iew ie le m a w aru n k ó w  p o te 

m u . T ak ie „N o w e la tk o " A d am a S o łty k a jes t 
d la n ich stan o w czo za tru dn e , jes t to p rzy tem  
u tw ó r w ięcej z n azw y ty lk o  ch arak te ru  lu d o w e-  
w eg o n iż ze sw o jej fak tu ry . D o b rze b rzm i b ez 
p re ten sjo n a ln y  u tw ó r S t. K w aśn ik a „H ej n a p o 
lu " . T ak sam o (w y k o n an a p rzez z jed n oczo n e  
ch ó ry ) p ieśń lu d o w a z o k o lic Jaro c in a „R o la"  
u k ład u  L . K am ień sk ieg o . K ilk a  p ieśn i B . W allek - 
W alew skieg o zn a laz ło się o czy w iście i zu p e łn ie ,  

słu szn ie,  n a rep ertu arze, g d y ż  au to r ich , n ie ro z 
p o rząd zając w łasn em i w ięk szem i zaso b am i in -  
w en cy j m elo d y czn e j, o p iera sw o je u tw o n b ar
d zo ch ę tn ie n a tem atach g ó ralsk ich . Jest to je 
d en z p ierw szy ch  d zis ia j w o k alistó w  w  P o lsće . 
S ąd zim y , że d y ry g en t „E ch a" m ó g ł n a w łasn ą  
o d p o w ied z ia ln o ść zm ien ić n ieco  zn ak i d y n am icz 
n e p arty tu ry p ieśn i W allek -W aiew sk ieg o „N a  

g ęśliczk ach " , ab y w y d o b y ć n a w ierzch p art 
sk rzy p co w y , g in ący zu p e łn ie m iejscam i p o d n a 
w ałn icą g ło só w  ch ó ra ln y ch . — • S zk o d a , że in i
c ja to rzy im p rezy p rask ie j k iero w ali się w  u k ła 
d an iu p ro g ram u tak iem i w zględ am i, jak d o b rą  
zn a jo m o śc ią d an y ch u tw o ró w  p rzez n asze ch ó 
ry , a n ie w arto śc ią p o szczeg ó ln y ch  p ieśn i. „L u 
d o w o ść" p ro g ram u jes t n ato m iast d o b rze p o d 

k reślo n a

S k ro m n y , a le m iły w ieczó r d ał n am  
C h ó r g im n azju m  św . M arji M ag d alen y , w y k o n u 
jąc o ra to riu m  „S ied em  słó w  C h ry stu sa '4 k o m p o 
zy to ra fran cu sk ieg o T h . D u b o is'a  n a ch ó r, so la  
i o rg an y . R zecz jasn a , że w ty m  p rzy p ad k u  

n ie m o żn a w arto ść 4 ; te j p ro d u k cji o cen iać o sta 
teczn y m efek tem arty sty czn y m , ile d o b rem i 
ch ęc iam i i zap a łem  k iero w n ik a ch ó ru (k tó ry m a  

ru ch y p ew n e i zd ecy d o w an e) i jeg o m ło d o cia 
n y ch ch ó rzy stó w . K o m p o zy to r o ra to riu m  jes t 
b ard zo d alek i o d teg o , ab y p o w ied z ieć m o żn a , 
że jeg o in te rp re tac ja m u zy czn a in sp irac ją arty 
sty czn ą i w zn io sło śc ią p rzy bliża się d o w zn io 
sły ch i jak w szech św ia t p o tężn y ch  słó w  C h ry 

stu so w y ch . N astró j o ży w ia sie d o p iero w  p ią 
te j stro fie o ra to riu m ,’a le jak b lad e i n ik łe  są b ar
w y , m alu jące  tak  p ełn e g ro zy ch w ile , jak ie n asta  
ły  p o śm ierc i S y n a B o żeg o w  Jeru zalem .

O  so lis tach , w y k o n u jący ch szero k o zak re 
ślo ne p rzez k o m p o zy to ra u stęp y so lo w e w y ra 
z ić się trzeb a p rzy chy ln ie , jak k o lw iek ich w a 
ru n k i w o k aln e n ie zaw sze b y ły tra fn ie d o sto so 
w an e d o w y m ag ań ich p artu (p . M . G ąsio -  
ro w sk a). (r. 1 .)



Dnia r4. 1928 r. Sir '4. .A
S t r .

W ls iK i T y d z ie ń  »  K o ś c ie l e K o t o l i t k lm
Tydzień, poprzedzający święto Zm artwych

wstania Pańskiego, nosi nazwę W ielkiego, lub Świę
tego Tygodnia, gdyż jest pam iątką najważniejszych 
m om entów z ostatnich dni ziemskich życia Zbawi
ciela, Jego m ęki i śm ierci krzyżowej. W  pierw 
szych wiekach Kościoła kończył się w  tym  tygodniu  
t. zw. katechum enat, czyli przygotowania do chrztu  
św ., pozwem w  W ielką sobotę udzielano chrztu, 
bierzm owania i Kom unii św .

W  Kościele katolickim tydzień ten jest czasem  
żałoby : sm utku, a niegdyś połączony był z ścisłym  
postem o chlebie i wodzie, a nawet z całkowitem  
wstrzym aniem się od pokarm ów, zwłaszcza przez  
ostatnie dwa dni. Aż do schyłku średniowiecza w  
Ciągu całego tygodnia wstrzym ywano się od pracy, 
podobnie, jak w dnie świąteczne.

Liturgicznie W ielki Tydzień jest po dziś dzień  
uprzywilejowany i znosi wszelkie święto, przypada
jące na ten czas. Charakterystyczną cechą żałoby  
jest czytanie M ęki Pańskiej podczas M szy św . w  
niedzielę palm ową, wtorek i środę i piątek, śpiewa
nie jutrzni żałobnych  w  ostatnich trzech dniach i m il
czenie dzwonów od Gloria M szy W ielkoczwartko- 
wej aż do Gloria we M szy W ielkiej Coboty.

W ielki Tydzień  rozpoczyna sie w  niedzielę t. 
Palmowa, a osiąga s.vói kulm inacyjny  punkt w  W :c 
ki Piątek. W  dniu tym już przez św . Am broże 
nazwanym  dniem  ża.r •' nostu, nie odorawiano zupeł
nie M szy św ., jak śv >'lczy list Papieża Innocen
tego I do Decentiusa z Gubbio. Grecy i Rosjanie 
po dziś dzień zachowują ten zwyczaj, ograniczając 
nabożeństwo W ielkopiątkowe dc psalm odji i ado
racji obrazu Ukrzyżowanego.

i W edług rzym skiego rytuału liturgja W ielko 
piątkowa rozpoczyna się w szatach koloru czarne
go t. z. prostarcją, czyli leżeniem krzyżem przed 
ogołoconym ołtarzem , potem następuje czytanie 
stosowanych m iejsc z Pism a św . Starego Zakonu, 
następnie śpiewa się pasję, czyli opis M ęki Pań
skiej i odm awia starodawną, jedynie w  Kościele Ka
tolickim przechowaną m odlitwę za wszystkie stany, 
a wreszcie kapłan według zwyczaju, znanego już 
w epoce Karolingów, odsłania zasłonę z krzyża 
i wraz z towarzyszącym i m u asystą i ludem tenże 
krzyż adoruje.

Teraz dopiero rozpoczyna się M sza św ., t. z. 
darów uprzednio poświęconych, gdyż hostja do tej
że M szy św . została konsekrowana w W ielki 
Czwartek. Jest to właściwie rozszerzony obrząd  
kom uniiny, który w  czasach po Papieżu Innocentym  
III. przyjął w Kościele rzym skim , przyjęty, praw 
dopodobnie od Graków, u których od  
Trullańskiego był w częstem użyciu w dniach W . 
Postu. Zwyczaj kom unikowania wiernych w tym  
dniu; praktykowany we Francji aż do w. IX , zo
stał zniesiony.

Charakter liturgiczny przedpołudnia W ielkiej So
boty, która m a być wyrazem  ciszy grobowej Chry
stusa, jest dzisiaj raczej historycznym wspom m e- 
nieni udzielanego ongiś w tym dniu chrztu  .katechu 
m enom . Temu celowi służy poświęcenie ognia, po
świecenie paschału, czyli świecy wielkanocnej, 
ne już od 5 wieku, święcenie wody, czytania z Pi
sm a św ., odnoszące się do chrztu św . a wreszcie 
M sza św . z weselnem Alleluja, z nieszporam i za-

w

POM ORSKIE
STOW ARZYSZENIE UBEZPIECZEŃ  

W  TOMNHJ
Instytucja Publiczno-Prawna Województwa Pomorskiego 

DYREKCJA w TORUNIE przy ul. Zeglarskici 26 (dom wiasng) 
Reprezcniacja w Tczewie, Rynek Nr. 1 (dom własny) 
Reprezentacja w Grudziądzu ulica Książęca Nr. 7.

Przyjmuje:
Ubezpieczenia od ognia budynków, ruchom ości, przedsiębiorstw fabrycznych, przem ysłowych i rolnych po  

najniższych taryfach  j d o g o d n y c h  w a r u n k a c h .

• -W Ł* * * * * * * 1

Pańskiego, połączony z procesją trzykrotną naokół
świątyni i zakończony Te Deum z błogosławień
stwem  sakram entalncm .

Stosownie do Nowego Prawa, Kanon 1252 §
4. post, tak od ilości, jak i od jakości, kończy się

I w W ielką Sobotę w południe, tak. że po godzinie 
12 w  południe wolno już używać potraw m ięsnych.

K s . D r . K o z u b s k i .

Ubezpieczenie od gradobicia na specjalnie dogodnych warunkach. Dla wygody swojej klijenteli przyjęło  

Pom orskie Stowarzyszenie Ubezpieczeń  Generalne Zastępstwo jednego z najpoważniejszych Zakładów  Ubezpieczeniowych w  działach ubezpieczeń

Od 1. wgpadfców
2. odpowiedzialności cywilno-prawnej
5. kradzieży z włamaniem
6. samociiodów (auiocasco)
7. na życie

Komisarze i agenci we wszystkich większych m iejscowościach Pom orza pośredniczą w zawieraniu ubezpieczeń i udzielają wszelkich wyjaśm eń.

A D R E S  T E L E G R . P O S T ©  W  T O R U Ń  N - r a . t e l e f o n ó w  1 7 4  1  2 6 7

Łotalciwo dąły ku wyżynom
S a m o lo t in ż . B a r t la  z  p ie r w s z y m  p o ls k im  s i l n ik ie m  w y k a z a ł s w o j ą  p e łn ą  d o s k o n a ło ś ć  t e c h -  

n ic z ą . —  D z iś k o n s t r u k t o r  s i ln ik a  in ż . Z a le w s k i p r z y j e c h a ł d o  P o z n a n ia , a b y  ś l e d z i ć  p r a c ę  s w e 

g o  w y n a la z k u  w  p o w ie t r z u .

Dnia 2 b.m . odbył się pierwszy lot na pła- 

towcu polskiej konstrukcji wraz z polskim sil

nikiem . Płatowiec ten jest zbudowany w fa

bryce „Samolot41 w Poznaniu, konstrukcji in

żyniera K. Bartla z silnikiem fabryki „Avia“ w  
W arszawie, konstrukcji inż. Zalewskiego. Za

znaczyć należy, że jest to w odrodzonej Polsce  

pierwszy wypadek próby silnika lotniczego pol

skiego.

Pragnąc dowiedzieć się szczegółów o do

niosłem tern wydarzeniu, zwróciliśm y się wprost 
do konstruktora aparatu p. inżyniera Bartla, któ  

ry nam uprzejm ie udzielił wyjaśnień.

Kadłub dwupłatowca zbudowano w poznań
skim „Sam olocie44, i wypuszczono go na lotni

sko w grudniu ub. roku. Sam olot służyć m iał 
dla szkół pilotów i zaopatrzony był pierwot

nie w silnik o sile 80 koni m arki zagranicz

nej. W ładze odebrały ten dwupłatowiec i prze
stały go drogą powietrzna do W arszawy, przy- 

czem m aszyna kierowana przez naszego dziel
nego pilota p. Hołodyńskiego odbyła raid Po

znań — Bydgoszcz — Toruń — W arszawa, 
który wykazał doskonałość konstrukcji kadłu-

Napad bandycki na drodze Bydgoszcz - Solec 
P o l i c j a  r o z p o c z ę ła  p o ś c ig  z a  b a n d y t a m i, k t ó r z y

W czoraj w  nocy kilku uzbrojonych bandy
tów napadto na drodze Bydgoszcz-Solec Ku

jawski w pobliżu Solca Kujawskiego wóz hur
towni towarów kolonjalnych. W ozem tym , 

prócz woźnicy jechał jeszcze podróżujący wy
m ienionej firmy, m ający przy sobie 3000 zł.

m iast m odlitw po Kom unii św ., żywo przypom ina- 
iąc swe dawne przeznaczenie, jako M sza św . w  
poranek W ielkanocny po uroczystem udzieleniu  
chrztu św . M sze św . prywatne w ostatnie trzy dni 
W ielkiego Tygodnia są zakazane.

W ieczorem w W ielką Sobotę, albo wczesnym  
rankiem w  W ielką Niedzielę odbywa się t. zw. Re
zurekcja. czyli uroczysty obchód Zm artwychwstania 

ba samolotu. Sam olot został w W arszawie za

trzymany w Instytucie Badań Technicznych lot

nictwa, tam go zbadano, a opinja wydana o m a

szynie tej przez specjalną kom isję, wypadła 

bardzo korzystnie.
•

Inżynier Bartel skonstruował drugi jeszcze 
egzem plarz sam olotu tego samego typu, który  

jednak otrzyma! silnik polski, konstrukcji inży
niera Zalewskiego. M aszyna ta zrobiła próbny 

lot przedwczoraj i to z doskonałym  wynikiem. 

Oblatujący pilot p. Hołodyriski wyrażał sie z 
zachwytem o pracy nowego silnika, którego 

regularność, według słów jego, przewyższa 

znacznie zalety silników zagranicznych. Apa
rat jest, rzec m ożna, od A do Z produkcji kra
jowej. Konstrukcja jest bardzo prosta, nie 

droga, wygodna do obsługi i łatwa do kontroli. 

Silnik fabryki „Avia“ w W arszawie m a m oc 80  
koni, jest chłodzony powietrzem i gwiaździste

go układu.

Dziś przyjechał z W arszawy inżynier Za

lewski, ażeby oglądnąć próbne loty. Dwaj 
polscy konstruktorzy aparatu zaiste dum ni być  
m ogą ze swego dzieła. (dz)

o b r a b o w a l i p o d r ó ż u j ą c e g o t o w a r ó w  k o lo n j a l .

które za  inkasował u klijentów. Bandyci ścią
gnęli z wozu podróżującego i woźnice, poturbo 

wali ich i zabrawszy 3000 zł, zbiegli w niewia
dom ym kierunku. Policja natychmiast rozpo
częła pościg za sprawcami napadu bandyc

kiego.

Do kogo należy Australia
D o  W ło c h  c z y  d o  A n g lj i?

L o n d y n (A  W .) Z Sydney donoszą, ż e  
p. Hughes, były prezes m inistrów w Australii, 
wygłosił na wiecu partji nacjonalistycznej m o
wę, w której poddał krytyce politykę im igra- 
cyjną obecnego rządu i m . i. powiedział: ..Pra
gniem y, aby Australia pozostała „białą 44 i' an
gielską, tym czasem m iesięcznie przybywa do  
Australji przeszło 390 rodzin włoskich. Tłuma
czą m i, że to sa bracia, siostry, ciotki, dziadko
wie, stryjowie W łochów, zam ieszkałych u nas. 
Lecz kiedy skończy się ta rodzina, gdy następ
nie zacznie przyjeżdżać rodzina świeżo przy
byłych? Do kogo należy Australia, do nas 
czy do M ussolini4ego, Tłumaczą nam , że każ
dym razem , gdy protestujem y, że jesteśm y  
przyczyną zawikłań m iędzynarodowych. Nie 
pozwolimy wtrącać sie M ussolini4em u do na
szych spraw i będziemy m yśleć o tern, aby  
Australia .pozostała angielską 44.

Taryfa towarowa
n ie  b ę d z ie  p o d w y ż s z o n a .

W a r /z a w a . (PAT.) Państwowy Instytut e k s 

portowy podaje: Dały się słyszeć ostatnio pogłoski 
o rzekom em  podwyższeniu od 1 b. m . taiyfy towa
rowej na polskich kolejach norm alno-torowych. Po
głoski te pozbawione są jakiejkolw iek podstawy. 
M in. Kom unikacji ogłosić m a jedynie kilka drobnych 
zm ian w dotychczasowych taryfach, które obowią
zywać będą prawdopodobnie do jesieni bez zm iany, 
z p o w o d u  u c h w a le n ia p r o w iz o r iu m  b u d ż e t o w e g o .

Wiadomości w trzech wierszach
W a r s z a w a . Do Izby spraw wyborczych Sądu  

Najwyższego wpłynęło 183 protestów dom agają
cych się unieważnienia wyborów.

Dotychczasowy wiceprezes P. K. O. M ichcinski 
przechodzi na em eryturę.

Z wózka stojącego przed kinem „Światowid 
przy ul. M arszałkowskiej skradziono taśmę filmu  
p. t: „Charlie Chaplin jako bohate “ .

W M in. Oświaty rozważany jest, projekt obo
wiązkowego noszenia uniformów przez uczniów  
szkół średnich na terenie całego państwa.

B e r l in  6  niem ieckich posłów kom unistycznych,  
którzy zbiegli, przed odpowiedzialnością sądową, 
przybyło do M oskwy.

L o n d y n . Znana pływaczka Gleyse zrezygnowała 
w odległości 1 m ili od wybrzeża m arokańskiego  
z przepłynięcia Gibraltaru. -

K a ir . Przybył tu specjalny wysłannik prezy
denta Republiki albańskiej w celu podjęcia starań  
o rękę jednej z księżniczek egipskich dla Achm eda 
Zogu.

B e r l in . W  dyrekcji kolei Rzeszy wykryto no
we wielkie nadużycia przekupstwam i przy dosta
wach. Jeden z dyrektorów kolei Rzeszy Neum ann  
został zawieszony w urzędowaniu. Sprawa dyr. 
Neum anna rozrasta do rozm iarów  sensacyjnej afery.

L o s  n £ .e lo s . Na skutek śm ierci m atki M ary  
Pickford odziedziczy wielki m ajątek, który oceniają 
na m iljon dolarów .
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T e r m in a r z R e g a t W io ś la r sk ld i.gfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
Terminy tegorocznych regat wioślarskich p r z e d s ta 

wiają się następująco: 17. 6. regaty w'Krakowie 24. 6 . 
regaty w W arszawie, 1 . 7. regaty w Bydgoszczy,, 8. 7 . 
mistrzostwa Polski w Bydgoszczy, 10. 8. regaty P P  
gandowe w Łomży lub Kaliszu 1 5 . 8 . r e g a ty w  P  

nlu, 9. 9. regaty w W arszawie
Jak widać z powyższego tegoroczny program regat 

wioślarskich jest bardzo obfity

P IŁ K A  N O Ż N A  

F ia sk o p iłk a r sk ie j O lim p ia d y .

D o rozgrywek piłkarskich IX Olimpiady, JJJ -, 
pocaynają się w dniu 27 maja, zgłosiły się dotychczw. 
Belgia, Turcja, Jugosławia Bułgaria, Urugwaj, Argen
tyna i Holandia. Spodziewany jest je sz c z e u d z ia ł tylko  

kilku państw jak Ameryka, Dania.
Pozostałe kraje w liczbie 20 n ie w e zm ą udziału w  

Igrzyskach, z powodu rozdźwięku, jaki zapanował o s ta 

tnio w poglądach na amatorstwo.

P ie r w sz a o fia ra r o z g r y w e k lig o w y c h .

Napastnik Łódzkiego KI. Sportowego - Aldek któ

ry zderzył się w czasie meczu z obrońcą Legji uległ zła
maniu kostki u lewej nog’. Kontuzja wspomniana 
nie za sobą przynajmniej 3 mieś, kurację. Jest to pierw 
szy przykry incydent tegorocznych rozgrywek Ugowych.

h ip p ik a
W y p r a w a jeź d z ie ck a  d o  N ic e L  <

Dorocznym zwyczajem departament kawalerii M . S.
W ojsk, wysyła do Nicei polską ekipę jeździecką, która w  
dniach 18— 29 kwietnia weźmie udział w wielkich KonKur- 

'“"Rep’ezSyjnl leźdicy zostali wybraal * o H c e r ó w . 

ćwiczących na przedolimpijskim kusle sP^tu konnego w  
Grudziądzu, co gwarantuje, iż zaprawa ich stoi u szczytu  

możliwości treningowych.
Jadą: ppłk. Rummel Karol (na kwiiach: Oberek ! i 

Doneuse), mjr. Dobrzański Henryk (Zefer iAnda) rtm. 
Królikiewicz Adam (Dream, M aks); Pow^^y . Szos- 
land Kazimierz (Łaskawy pan, AhkZgmelski (Ładna, 
Lezgin) Gzowski (M ilord, Jaskrawy), Pieczyński (Nar
cyz, Povderes), Szałęga (Nelly i Ładna II).

Jako konie rezerwowe jadą: Tukas, Readgjled.
Ekipa polska wiedzie do Nicei przed 10 kwietnia, 

konie zaś wsiane będą 3 kwietnia. .
Z Nicei ekipa polska w zmniejszonym składzie wy- 

jedzie na zawody do Brukseli.

T E N N IS . '

P u h a r D a  v isa .
Francja powierzyła przeprowadzenie zawodów len

til  sowy  ch n puhar Davisa Automobilklubowi Francji.
W strefie amerykańskiej Stany Zjednoczone walczyć 

będą z M eksykiem w dniach od 6 do 8 kwietnia, na cour- 
tach klubu Deportivo w M eksyku. W alka pomiędzy Chi
le i Hiszpanią odbędzie się w strefie europejskie) w dn. 
7 8 19 kwietnia w Barcelonie, na courtach Real Barce
lona, Australia I W łochy grają 5, 6 I 7 maja w Genui.

Argentyna i Anglja grają 3, 4 i 5 maja w Bourne

mouth. (PAT)

M e c z o p u h a r D a v isa : P o lsk a — D a n ja  
odbędzie się w dniach 4 do 6 maja rb. w W arszawie 
na boiskach Legji. Szanse nasze w tem spotkaniu są 
minimalne. Danja bowiem po Francji iest_^Europie naj-

, S11I11VJ5Z.4 W ICUU1O1C » n *■---------- U ’u--

stosimku 3:2. Petersen, W orm i Ullrich repr. będą bar
wy duńskie, nasza reprezentacja nie została jeszcze u-

„ W y c h o w a n łe F iz y cz n e* , miesięcznik poświęcony 
 higienie szkolnej, kształceniu cielesnem w domu, annji i

 stowarzyszeniach, red. nacz. prof. Uniw. E. Piasecłn

Poznań 3, Chełmońskiego 20. Opuścił prasę nr. 4 roczn. 
IX, który zawiera m. In. artykuły: M aj. dr. W . M issiu- 
ro — Koatrola lekarska zapraw olimpijskiej. -- L or
ganizacji i metodyki wchowawczej. Dr. St. Kopczyń
ski — Stan pomocy dentystycznej w szkołach Rzeczy
pospolitej Polskiej. Ppłk. W . Sikorski - Ćwiczenia mię
śni i stawów kręgosłupa. — Oceny książek (M erklen, 
Borchardt, Eyman). — Streszczenia (Hvorslev). —  Z to
warzystw, insrytucyj I zjazdów (Z posiedzeń ^karzy  
szk. w M in. W . R. i O. P. Z Sekcji W . F. T. N. S. W .). 
Na mównicy (Zawody młodzieży szkolnej). — Poszuki
wania (Ankieta w sprawie zabaw i gier ruchowych po  u 
skich). —  Kronika. — Resumes.

K O M U N IK A T  L , 2 .
K o m is ji S p o r to w e ! p r z y P o lsk im  Z w ią z k u H o k e ja  

n a tr a w ie w  P o zn a n iu .

1. Podzielono pracę w komisji sportowej następują
co:- Zast prezwodniczącego p. Z. Piotrowsld (prowadzi 
równocześnie karty zgłoszeń graczy). Sekretarzem jest 
p. Roman Polcyn. Gospodarzem p. Spychała. Pan M ert- 

     ka do specjalnych zleceń.

2. Uchwalono uawiązać w pierwszym rzędzie kon
takt z Cżechoslowacją. W ęgrami 1 Rumunją,.

3. Na zasadzie komunikatu 6 pkt 6 z dnia 1. 8. 37. 
w myśl którego wdano chwilowo deklarację zgłoszeń  
graczy na czas pierwszych mistrzów — a które obecnie 
nie posiadają żadnego znaczenia — uchwalono:

a) wydrukować wedle wzoru i treści przyjętej, nowe 
karty zgłoszeń i wysłać je jak najprędzej klubom wobec 

zbliżających się mistrzostw;
b) wszyscy gracze czynni winni być zgłoszeni na 

przepisowch blankietach do dnia 20 kwietnia rb. a w  
szczególności ci gracze, którzy biorą udział w zawodach;

c) karty obliczać się będzie po cenie własnych ko

sztów.
4 Uchwalono również „Postanowienia, odnoszące się 

do zawodów hokejowch w ogólności, a do zawodów o  
mistrzostwo Polski w szczególności. Postanowienia >e 
otrzymają T -w a wraz z kartami zgłoszeń. ‘ „

K o m is ja S p o r to w a P . Z . H . T .
(— ) T. Paczkowski, przewodniczący. 

'(— ) Roman Polcyn, sekretarz. ?

K O M U N IK A T  L . 3 .

Z a r z ą d u P o lsk ie g o Z w ią z k u H o k e ja n a T r a w -.a  
w P o z n a n iu , u l Ł ą k o w a 1 0 .

1. Pizyjęto na członka zwyczajnego PZHP Klub Ho
kejowy „Lechia“ w Poznaniu^— Sekretariat ul. Strzało

wa 2,
2 

pztir
3. 

stawy 
w  <inia 
wych 
wody 

4. — ---------- ---------- - .
Federacji z Paryża w celu wzięcia udziału w Olimpia
dzie, uczestniczenia w Kongresie Związków Hokejowych  
oraz delegowania sędziów do kierowania zawodami na O- 
limpjadzie^ oczywiście po złożeniu egzaminu przed spe
cjalną komisją Federacji. Tylko przy wyjątkowo po
myślnych warunkach będzie PZHT w możności z zapro
szenia tego skorzystać z braku funduszy na te cele. Re
prezentacyjna drużyna Polski w rozgrywkach olimpij

skich udziału nie weźmie.
5. Zarząd PZHT w osobach PP. prezesa i sekretarza 

interweniował w M agistracie poznańskim u. radcy Pąj- 
zderskiego w sprawie uzyskania terenu pod boisko zwią
zkowe które umożliwiłoby trenowanie zrzeszonym w 
PZHT członkom, wobec zupełnego braku boisk w Po
znaniu. Jest mało nadziei na pozyskanie terenu od M a
gistratu — ale nie wykluczone jest otrzymanie gruntu  
ze strony wojska. , .

Przypomina się T-wom wpłacenie pierwszej raty  

składki członkowskiej.
(— ) P o r d ek a r z O r o d z fr t p r e s . (— 1  T . P a w k o w sk i. se k r .

P O S T E R U N K O W E G O  N A J E C H A Ł S A M O C H Ó D .
B y d g o sz c z (sz )

Najechany został autodorożką nr. 73 kierowaną 
w x e z szofera Aleksandra Poczekają, funkcjonariusz po
lic j i, posterunkowy Ziółkowski, który upadl całą silą na 
bruk, doznając wstrząsu mózgu i ogólnego pokaleczenia 
ciała. Ziółkowski został przez publiczność natychmiast 
przeniesiony do Lecznicy M iejskiej. W inę ponosi szo.er, 
gdyż na dany przez post Ziółkowskiego znak samocho
du nie zatrzymał, tylko z tylu wprost na niego najechał, 
a Ł nie mógł tego zauważyć, gdyż był odwrócony regu
lując x przeciwnej strony ruch kołowy.

M U S T O  B E Z  G Ł O W Y .
In o w r o c ła w  (w )

Obrany wiceprezydentem miasta delegat rządowy 
p. A Jankowski nie przyjął wyboru W obec tego, że z 
dniem 1 kwtomla rb. kończy się urlop zdrowotny dotych
czasowego prezydenta d-ra Krzymińskiego, a z tą datą 
przechodzi on na emeryturę, miasto wciąż pozostaje bez 
prezydium, a uciążliwe zaś obowiązki prezydenta spełnia 
z nakazu województwa radca sędzia Głowacki. Na o- 
statniem posiedzeniu swem Rada M iejska przyznała u- 
stępującemu prezydentowi Krzemińskiemu emeryturę w  
kwocie 771 x l 4 8 gr. miesięcznie.

S T R A S Z N E S K U T K I W Y B U C H U G R A N A T U .
Z ło tn ik ! (1 )

Znaleziony przez kilku chłopców granat eksplodo
wał, raniąc ciężlto czternastoletniego Koperskiego, syna 
strażnika kolejowego. Przeprowadzone natychmiast 
dochodzenia dały następujący wynik;

W sobotę, krótko po południu syn strażnika kole
jowego p. Koperskiego razem z kolegami wybrał się na 
pole. Podczas zabawy jeden z chłopców znalazł granat. 
Zaciekawieni chłopcy obiegli go wokoło. Po chwili, kie
d y różnego rodzaju eksperymenty z kapiszonem nie spo
wodowały wybuchu, mimo, iż tego koniecznie wszyscy  
chcieli, chłopcy naradzili się, ażeby jeden z nich poszedł 
po młotek i rozbił kapiszon a wówczas skutek będzie 
pewny. Jak uradzili, tak zrobili i eksperyment się udał. 
J<ecz skutki eksplozji były straszne. Chłopcu urwało 
całą dłoń i uszkodziło oko, tak, że należy je uważać ró
wnież za stracone.

Nieszczęśliwego natychmiast odwieziono do szpitala 
miejskiego w Inowrocławiu gdzie przeprowadzona ope
rację. W  poniedziałek rano Koperski czuł się dobrze. Są 
widokl; że utrzyma się go przy życiu.

B E Z  Ż Y D Ó W  A N I R U S Z ...
, T r z e m e sz n o (n )

Trzemeszno zamieszkiwało dotychczas kilku, od da
wien dawna tu zasiedziałych żydów. W idocznie działo 
im się bardzo dobrze, bo ściągają już innych współwy
znawców. Tak rzeźnik starozakonny Schwesenser wy
najął mieszkanie obcemu żydowi Goldbergowi. który za
r a z otworzył skład wszelakiej tandety Pan W allow po
dobno do kamienicy swej wpuścił kilku chałaciarzy. M a- 
aiczkn a na ulicach Trzemeszna pojawią się chałaty i O- 
dezwie się charkocący skrzek żargonu. A winy szuka*, 
należy., po stronie Polaków. Kupiec rzemieślnik pol
sk i stoi bez pracy i bez klienteli, a u żyda pełno.

N IE R U C H O M O Ś Ć  P R Z E S Z Ł A  W  P O L S K IE  R Ę C E .
S z a m o tu ły (1 )

Znany ogólnie i ceniony rzutki przemysłowiec p. bu-
ilowniczy Leon Szulczewski nabył obszerną nieruchomość 
położona przy ul. Franciszkańskiej tuż za klasztorem, o- 
beimuiacą 8 mórg od p. Bernsteina z Laubanu. Część 
tej posiadłości dzierżawił p. Szulczewski i urządził przed 
kilku laty składnicę materiałów budowlanych. Obecnie 
po długich' pertraktacjach udało się p Szulczewskiemu  
cały przyległy teren nabyć na własność, na którym n- 
rzadzi p. Szulczewski nowoczesny tartak. Do tego czasu  
wuch-mil p. Sz. bardzo potrzebny w Szamotułach zakład  
do obróbki drzewa i zaopatrzył go w maszyny najnow 
szego typu. Zapęd maszyn dokonuje się silą elektrycz
ną, którą dostarcza elektrownia miejska. Gdy w niedłu
gim czasie nadejdą maszyny do tartaku ruch ten jeszcze 
bardziej się wzmoże, a miasto nasze chlubić się może, 
że posiada dzielnych obywateli.

R E K T O R  G A P IŃ S K I P R Z E S Z E D Ł  N A  
E M E R Y T U R Ę .

Ł a b isz y n  (n).
Przeszedł w stan spoczynku długoletni kie

rownik szkoły powszechnej p. rektor Gapiński. Obo
wiązki kierownika szkoły pełni tymczasowo nau
czyciel p. W ujec.  

J A R M A R K .
J a n ó w le c .

W  czwartek, dnia 12 kwietnia 1928 r. odbędzie 
się w Janówcu jarmark na bydło, konie i kramny. 
Targ na bydło i konie oraz trzodę chlewną odbę
dzie się w nowem targowisku targ kramny na 
Rynku.

K o n fe r en c ja In fo r m a c y jn a w  S e k r e ta r ia c ie K o m . K o d y f  k a c y jn e J . —  P r a c e w p o sz cz e g . se k 

c ja ch . —  W ic e m in is ter C a r o  d e k r e c ie u str o ju są d ó w  p o w sz ec h n y ch . —  J a k  n a le ż y  In te r p r e to

w a ć a r t . 7 8 ,z * " ~ ,ł

Na konferencji informacyjno-prasowej w  
sekretariacie komisji kodyfikacyjnej, generalny 
sekretarz komisji sędzia S N ; R a p p a p o r t w y 
głosił obszerny referat obrazujący ostatnie pra
ce komisji. S e k c ja p r a w a h a n d lo w e g o ustaliła 
ostatecznie tekst projektu prawa o spółkach ak
cyjnych, które zostało ogłoszone 26 marca br. 
w formie rozporządzenia Prezydenta Rzplitej. 
Obecnie sekcja opracowuje projekt prawa o 
spółkach z ograniczoną odpowiedzialnością. 
W yłoniła się ponadto komisja specjalna do roz
ważenia projektu kodeksu handlowego. Załat
wiono również nowelizację ustawy o ochronie  
wynalazków i znaków towarowych. S e k c ia p o 

s tę p o w a n ia c y w iln e g o pracuje nadal nad ko
deksem postępowania cywilnego.. M ożna się 
spodziewać, że w końcu roku bież, projekt ko
deksu post. cyw. zostanie złożony ciałom usta
wodawczym. Równocześnie sekcja ta opraco
wuje projekt prawa egzekucyjnego, oraz pro
jekt ordynacji adwokackiej. W reszcie se k c ja  
p r a w a k a r n eg o pracuje nad częścią szczegóło
wa kodeksu karnego, traktująca o zbrodniach i 
występkach. W końcu referatu sędzia Rappa
port omówił 2 rozporządzenia Prezydenta Rzpl. 
których projekty opracowała komisja, miano
wicie rozp. o ustroju sądów powszechnych i o 
postępowaniu karnem. Po referacie sędziego 
Rappaporta zabrał głos podsekretarz stanu w  
M in. Sprawiedl. p. Car. W icemin. Car omawia 
jąc ostatnie rozporządzenia Prezydenta Rzpli
tej podkreślił, że wszystkie p r a c e u sta w o d a w 
c z e b y ły c a łk o w ic ie p o z b a w io n e d y r e k ty w  p o 
lity c zn y c h  i że rząd marszałka Piłsudskiego zu
pełnie nie ingerował w tych sprawach. Sprawa 

ujednostajnienia ustawodawstwa i ustroju są- 

Kronika Pomorza

K o n sty tu cji.

downictwa na wszystkich ziemiach polskich, 
gdzie dotąd obowiązują 3 różne ustawodaw 
stwa. była palącą potrzebą. Ustawa o ustroju 
sądów powszechnych łącznie z pragmatyką sę
dziowską, ustawą o więziennictwie i nową pro
cedurą karną są doniosłym krokiem naprzód w  
dziedzinie unifikacji wymiaru sprawiedliwości. 
Co do ustawy o ustroju sądów przysięgłych, 
która w związku z przepisami o możności prze 
noszenia sędziów w stan spoczynku i na inne 
miejsc^ urzędowania wywołała tyle namięt
nych dyskusji, zaznaczyć trzeba, że nowa usta
wa polska jest zbliżona do wszystkich ustaw  
zagranicznych, które powstawały wszędzie w  
związku z pracami organizacyjnemi i unifikacją 
sądownictwa. Art 78 Konstytucji z r. 1921 wy
raźnie mówi, że przepis o nieusuwalności i nie- 
przenoszeniu sędziów nie dotyczy wypadków, 
gdy przeniesienie sędziego na inne miejsce, lub 
w stan spoczynku jest wywołane zmianą w or
ganizacji sądów, postanowionej w drodze usta
wy. Rząd nie poszedł pod tym względem za da
leko i nie należy sobie pod żadnym pozorem  
wyobrażać, aby okres ten miał być okresem ru 
gów w sądownictwie. Sprawa nominacji sędziów  
— która spotkała się z gorącym sprzeciwem  
przedstawicieli sądownictwa, nie została posta
wiona na właściwej platformie. System koopta- 
cji, przy którym sędzią mógł być tylko praw 
nik przedstawiony przez ogólne zgromadzenie  
sędziów, ma dużo stron ujemnych i jest zarzu
cony w wielu państwach. Decyzja w tej sprawie 
zapadła w M in. Sprawiedl. po przeprowadzeniu  
ankiety i po bardzo gruntownem rozpatrzeniu  
wszystkich spraw i zupełnie bez brania pod u- 
wagę jakichkolwiek spraw natury politycznej.

S K A N D A L ! -  Z Ł O D Z IE J E  O K R A D L I P O L IC J Ę .
S w ie c ie (c )

Nieznani sprawcy włamali się do biura tutejszego po
sterunku Policji Państwowej. W łamywacze rozbili szafę 
i skradli 200 nabojów karabinowych i 40 rewolwero

wych. # 

A M A T O R Z Y  Z IE M N IA K Ó W  K R A D L I J E  M A S O W O .
T u c h o la ( i)

Przyniosła wiosna plagę w postaci złodziei, którzy 
masowo kradną na polach ziemniaki z kopców. Dotych
czas mróz był tamą tego rodzaju wybryków. Skradzio
no tu około 200 ctr ziemniaków. Złodzieje nocą zajeż
dżają furmankami do kopców i w sile do 10 chłopa, przy 
świetle księżyca, opróżniają kopce. Również w sąsied
nim majątku W ielkiej Komorzy skradziono w  
marca około 60 ctr kartofli. Krążą pogłoski, it złodzieje 
ci przybywają z okolicy Czerska i kradną ziemniaki dla 
zysku, sprzedając je na targach w Czersku.

Z U R O D Z A J A M I K IE P S K O . C h o jn ic e (n )

Dochodzą nas wieści z okolicznych majątków, ze 
urodzaje tegoroczne przedstawiają się niepomyślnie. O- 
ziminy na lżejszych gruntach zupełnie powymarzaly. 
dzięki mrozom. W płynęło to bądź co bądź na zwyż
kę cen chleba, za który już mielscowl piekarze żądają 
za 4* funtowy bochenek 1,30 zł. Nie są to pocieszające 
widoki na dalsze miesiące przednówka. Jeżeli w marcu 
chleb podrożał już o 10 proc.

P O Ż A R  W Y B U C H Ł  W  K R U S Z Y N A C H .

B r o d n ic a (i)
Pożar pozamiejscowy wybuchł w pobliskich 

Kruszynach. Spalił się dom mieszkalny zabudowa
nia, należącego do probostwa Brodnicy. Straszny 
wicher utrudniał prace ratunkową, i tylko przypad
kowi zawdzięczać należy, że ogień nie przeniósł się 
na inne nieruchomości gospodarcze.

Straż brodnicka udała sie na miejsce pożaru  
i dzięki temu zapobiegła dalszemu rozszerzeniu się 
ognia.

Obostrzenie rozporządzeń Episkopotu front, 
przeciw „Action franc.”

(KAP) Dziennik „La Croix“ z 29 ub. m. publikuje Ust 
pasterski, podpisany przez arcybiskupa paryskiego, kard. 
Dubois i wszystkich innych arcybiskupów 1 biskupów  
Francji. List ten wymaga od wszystkich księży francu
skich' bezwzględnego stosowania si ępod grozą sankcyj 
kanonicznych do przepisów, które były wydane przez 
władzę kościelną przeciwko adherentom „Action fran- 
ęaise“ . List zabrania dalej księżom katolickim udzie
lania zwolennikom „Action fr.“ Sakramentów św. W zbro
niony jest także pogrzeb kościelny. W yznawcy „Action  
franęaise“ nie mogą być także członkami stowarzyszeń 
kościelnych. Księża muszą podpisywać deklarację, w  
które) potępiają doktrynę „Action fr.“ 1 przyrzekają, że 
ani nie będą kupowali ani czytali pisma tego stronnic- Ł/a„ja . —  . - .
twa i że nie będą przyczyniali się do bezpośredniego, lub siinieisza w tennisie 1 w roku zeszłym pobiła Anglję w  
pośredniego rozpowszechniania go. „Action franęalse - - - ■ *” — • *
odpiósła się z całą gwałtownośdą do tego listu paster
skiego, drukując długi artykuł pod tyt. „Pod terrorem‘ .
Kardynała Dubois nazwala „kreaturę Cafllaux*.

Hronilca Maska
S K U T K I B R A K U D O Z O R U . K a to w ic e

Na dziedzińcu jednego z domów przy ul. M lelęclo 
kiego wskutek złamania się drewnianej pokrywy, czworo  
dzieci wpadlo do dołu kloacznego.

Jeden z lokatorów zauważył wypadek przez okno, 
poczem nawpół żywe dzieci, z których najstarsze liczy 
7 lat wyciągnięto z dołu i przedsięwzięto energiczny ra

tunek. 

W Y B U C H  G A Z Ó W  P R Z Y  C Y S T E R N IE  N A F T O W E J .
C ie sz y n (sz )

W czasie kontroli wagonów kolejowych na stacji w  
Zebrzydowicach robotnik sezonowy Pilich, przyświeca
jąc sobie latarką naftową, zbliżył się do cysterny z naftą 
i spowodował wybuch gazów. Pilich doznał oparzeń na 
całej twarzy i obu rękach.

Z  T E A T R Ó W  P O Z N A Ń S K IC H .

Wieczory teatralne
(T e a tr  P o lsk i. —  „ T u r a n d o t” , B a śń  w sc h o d n ia . 
Commedia delfarte. Napisał C a r lo  G o z z i, prze
łożył E m il Z e g a d ło w ic z . Słowo wstępne E m il

Z e g a d ło w ic z ) .

Poprzedzona niebywałym  —  największym  
W  bieżącym sezonie —  sukcesem w Krakowie, 
wprowadzona przez tłumacza-w^półautora sło
wem wstępnem wjechała na scenę Teatru Pol
skiego uroczyście, na wozie triumfalnym, kiero
wanym przez samą panią Dyrektorową M łodzie- 
jowską-Szczurkiewiczową, ciągnionym przez 
najlepsze, czołowe siły naszego zespołu— Księ
żniczka Chińska, piękna, krwiożercza „Tu
r a n d o t” .

Napisana — ale przez kogo?
Pono Carlo Gozzi jest jej autorem, ale z tą 

„Turandot” , którą pokazano nam na scenie Tea
tru Polskiego jest tak, jak z niektóremi kościoła
mi w Polsce. Legenda mówi, że budował ten 
kościół w takim a takim wieku, taki a taki sła
wny budowniczy włoski, ale cóż z tego, skoro 
już w piędziesiąt lat później spalił się i został od 
budowany przez architekta Niemca, ołtarze po
ustawiał pozłotnik z W ilna, przed dwudziestu la- 

. ty odmalował główną nawę Procajlowicz, dy
wany staro-rosyjskie podarowała Kolatorka, 
a ławki nowe —  miejscowe bractwo. I powiedz 
tu teraz, co w tym kościele jest naprawdę wło
skiego?

Gdyby hr. Carlo Gozzi, jak ów duch Banka 
z „M akbeta” zjawił się był na piątkowej premie
rze, siedziałby na niej, jak to się mówi, jak na 
„tureckiem kazaniu” i napróżno starałby się wy
rozumieć o czem opowiadają te jego rodowite 
włoskie: Pantalone, Tartaglje i Truffaldiny.

Ale tak właśnie być powinno i tak było do
b r ze . Gdyby chciano wystawić „Turandot” w  
pierwotnym  kształcie i formie, nadanej jej przez 
Gozzfego, przedstawienie mogłoby być obliczo
ne na niewielką garstkę znawców i smakoszy  
teatnlnych i nieco w ię k sz ą , a le  r ó w n ie ż  n ie zb y t

liczną —  zwłaszcza w  Poznaniu —  grupkę „sno
bów literackich**, co zachwycaliby się takiem  
wskrzeszeniem i artystyczną rekonstrukcją, 

właściwie już przez Gozzi‘ego wskrzeszonej
„ C o m m ed ia  d e ll‘a r te .

Nie czas tu i miejsce rozwodzić się. szeroko, 
kiedy ona powstała, jak się rozwijała i przeży
wała, jak ją dobił Goldoni a próbował wskrze
sić — dodajmy od razu — próbował a nie po
trafił, przynajmniej na długo — hrabia Gozzi. 
W reszcie powiedział sobie, jak nasz poczciwy  
Asnyk: „Przeżytych kształtów żaden cud nie 
wskrzesi** i sam zaczął pisać w stylu francu
skim Goldoniego. Ciekawych tych spraw i rze
czy, odsyłamy do historji literatury i teatru, 
a sami przechodzimy „ In m e d ia s  r e s“ czyli do 
Turandot, ale tej Zegadłowicza, gdyż naprawdę 
na kanwie podanej mu przez Gozzi‘ego 1 in
nych, utalentowany poeta rozsnuł haft własnych 
marzeń, napisał coś, co pozostanie w  rocznikach 
sceny polskiej, jako utwór oryginalny.

1 nie zmieni tego faktu, ani to, że utwór jest 
pochodzenia włoskiego, ani te naleciałości nie
mieckie. ani wkładki teatru rosyjskiego. Jak 
kościołowi Panny M arji w Krakowie charakter 
polskości, raz na zawsze dała polichromia M a-- 
tejki, jak Franciszkanie pozostaną jednym z naj
wspanialszych pomników dekoracyjnego geniu
szu W yspiańskiego, tak „Turandot** weszła do li
teratury i teatru polskiego zaopatrzona marką  
poetycką Zegadłowicza.

Historia o księżniczce Turandot, zaczerpnię
ta z baśni wschodnich, jest powszechnie znana. 
Jedynaczka Cesarza Chińskiego nie chce wyjść 
zamąż, chociaż ojciec nie mając następcy 
i względy państwowo-dynastyczne zmuszają ją 
do tego. W reszcie na słabym i kochającym ją 
ojcu rozkapryszona Turandot wymusza zaprzy
siężenie krwawego prawa, że każdy ze starają
cych się o rękę księżniczki, musi rozwiązać naj
pierw trzy, postawione mu przez nią zagadki. 
Gdy mu się to nie uda, musi zgnąć z ręki kata, 
a głowa jego na postrach dla inuvp.h, ozdobi 
główną bramę pekinu~.

Żałuję, że nie mam wyjątkowych praw  
przywilejów Boya i nie śmiem dać do początku 
tej treści takiego komentarza, jaki dałby niepo
równany tłumacz M alićra. W obec tego spieszę 
do końca opowiadania. Nietrudne ono do od
gadnięcia, nawet dla tych, co nigdy bajki nie sły
szeli. Oczywiście po tylu i tylu śmiałkach ścię
tych, znalazł się jeden, rozumie się najśmielszy 
i najbardziej godny miłości, który rozwiązał 
wszystkie zagadki i zdobył rękę księżniczki. 
Ktoś złośliwy powiedziałby: „winszuję ale nie

Turandot, jak nam ją pokazali Gozzi - Ze
gadłowicz jest rozkapryszoną, złą, pozbawioną 
cienia kobiecości —  e x c u sez  le  m o t — pindą, 
którą szczęśliwy małżonek powinien najpierw  
uczciwie sprać, jeżeli nie chce, aby go zamęczy
ła, w przeciwieństwie do tamtych, ściętych  
przez kata, powolną, ale tem wymyślniejszą 
torturą.

Jedynem usprawiedliwieniem dla niej jest 
to, że zrodziła się z krwiożerczej fantazji W scho
du. Gdyby istniała naprawdę, byłaby cudow 
nym materiałem dla Profesora Krafft-Ebinga, 
lub jakiegoś innego badacza zboczeń seksual
nych ...

Ale ponieważ jest tylką bajką, bańką m y 
dlaną, więc cieszmy się jej tęczowem pięknem, 
które wszystkiemi tęczami poetycznego . słowa 
wystroił Zegadłowicz, a tęczami barw i złota 
prześlicznie wymalował Jarocki.

Przedstawienie należało do w ie lk ie j se r jl 
wieczorów, otwartej „Beatrix Cenci“ a przed 
niedawnym czasem zamkniętej „Rosmerohol- 
mem“ .

Sukces był nadzwyczajny, skoro pomimo 
tego, że premiera skończyła się krótko przed 
północą, publiczność tak zawsze nerwowo spie
sząca się do garderób, tym razem wyjątkowo  
pozostała w sali i urządziła burzliwą owację 
tłumaczowi, reżyserce, dekoratorowi i artystom. 
Była to owacja bardzo szczera i bardzo zasłużo
na. Turandot zdobyła Poznań tak zwycięsko, 
jak Kraków, oby z równym sukcesem kasowym.

Jerzy Koller.

Roman Polcyn. Teł. 23— 67.
Zatwierdzono na sekretarza komisji sportowej 
p. Romana Polcyna. , ...
Na wniosek PZHT —  Dyrekcja Powszechnej W y- 
Kfłiowei w Poznaniu wyraziła gotowość .'baro- 
nag^ody wędrownej do zawodów nredzypans^vp? 
odbyć się mających w czasie trwania PW K. Z a -  
odbywatyby się w miesiącu czerwcu.
PZHT otrzymał zaproszenie z M iędzynarodowej

nie weźmie.
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D epartam ent ro ln ictw a M . R . objął nieda
w no ‘znany ro ln ik i działacz  społeczny  w  b. K on
gresów ce, p. Stanisław C zekaiiow ski, uprzednio  
naczeln ik W ydziału w ytw órczości roślinnej w  

R ołn .
P . C zekanow ski W czynnym  w  daw nej 

Sekcji R olnej w arszaw skiego oddziału popiera
nia przem ysłu i handlu, a następnie w Z arzą
dzie W ydziału K ółek R olniczych i w  K om itecie  
C entr. T ow . R oln . w  W arszaw ie. Poniew aż był 
to  człow iek o szerszych horyzontach  w ięc in te
resow ał się w arunkam i życia ro ln iczego na ca 
łym  terenie Polski, i w  czasach  przedw ojennych  
objeżdżał i zapoznaw ał sie z w arunkam i ro i-, 
nictw a dzisiejszych K resów  W schodnich , gdzie  
w teśćiw ym i pionieram i postępu ro ln iczego byli 
i są Polacy .

Z tego pow odu redakcja „G azety R olni- 
dzej“ , w kom itecie redakcyjnym , której jest 
przew odniczącym obecny dyrektor D eparta 
m entu R olnictw a, poprosiła go o in form acje co  
■do jego zam ierzeń w  pow ierzonym  m u dziale. 
: Spraw a Izb R olniczych w innych dzieln i
cach Polski poza naszą dzieln icą została już  
zdecydow aną i ustaw a już jest ogłoszona w  
„D zienniku U staw 4 * R z. P . N astępnie dyrektor  
p./C zekanow ski położył nacisk na utw orzenie 
jednolitego frontu  ro ln iczego  w  calem  państw ie, 
czem u na przeszkodzie stają w alka pom iędzy  
dw iem a organizacjam i ró ln iczem i w  b. K ongre
sów ce i K resach W schodnich , będąca skutk iem  
w alki politycznej odpow iedm clr ugrupow ań po 
litycznych. T aka konsolidacja nastąpiła już w  

4M alopolsce i w  W ielkopoisce i zadaniem  now e
go dyrektora departam entu jest dążenie do  
skonsolidow ania organizacji ro ln iczych w b. 
zaborze rosyjsk im .

* Poznańskie K oło Z w iązku B ibliotekarzy Polskich ., 
Z fo icjatyw y i na zaproszenie dyrektora B iblio tek i U ni
w ersyteckiej. p. dr. Si. W ierczyńskiego i dyr. T ow a
rzystw a C zyteln i L udow ych, ks. A ntoniego L udw iczaka, 
odbyło się dnia 26 m arca r. b. w sali B ibliotek i U niw er
sy teckiej zebranie konsty tucyjne K oła Poznańskiego Pol
sk iego Z w iązku B iblio tekarzy . Po zagajeniu zebrania  
przeŹ p. dyr. W ierczyńskiego przew odnictw o objął za  
zgodą w szystk ich ks. A . L udw iczak który do pióra po 
w ołał dra A . W ojtkow 'sk iego . Z adania i cele Z w iązku o- 
raz kół m iejscow ych w yłożył p. dyr. W ierczyński. Przy 
były z T orunia dyrektor K siążnicy im . K opernika, p. dr.
Z ygm unt M ocarski zaproponow ał założenie K oła Po 
znańsko - Pom orskiego. Z m odyfikow any w tym kierunku  

' w niosek p. dyr. W ierczyńskicgo zebrani przyjęli jedno
m yślnie nadaiąc K ołu nazw 7e „Poznańsko - Pom orskie
go". D o zarządu w ybrano przez aklam ację: 1. p. dyr. St. 
W ierczyńskicgo iako prezesa, 2. ks. prałata E dm unda  
M ajkow skiego iako w iceprezesa. 3. ks. dr A . L udw icząka  
jako gospodarza. 4. p. dr. Z ofie K aw ecka iako sekretar
kę, 5. n. dra A . W ojtkow skiegn iako skarbnika, oraz 6. 
p dr. Z . M ocarskiego i 7. p. dra Z ielińskiego iako ezion- 

; ków zarzadu. D o kom isji rew izyjnej w ybrano p. doc. dr. 
‘ D obrzyńską - R ybicką i p. dyr. Z ygm unta Z aleskiego-

Przechodząc do poszczególnych spraw  ro l
n iczo-technicznych to zam iarem p. dyrektora  
jest przeznaczyć kredyty na pom oc dla gospo 
darstw  scalonych i św ieżo pow stałych z parce
lacji. które m uszą być otoczone specjalną opie
ką I otrzjm iać pom oc fachow ą przy organizacji 
w ew nętrznej.

W  spraw ie produkcji roślinnej okazuje się, 
że nasze  .po łudniow o-w schodnie okręgi ro ln icze, 
posiadające najlepszą glebę, produku ją w zglę
dnie m ało l  jednostk i pow ierzchni. W  tym  celu  
organizuje się w Z agrobeli w T arnopolsk iem  
specjalną stacje dośw iadczalną do pracy nad  
podniesien iem upraw y pszenicy , kińcurydzy  i lu 
cerny . W  ten sposób otrzym am y zarazem  w iel
kie ilości paszy , co pozw oli popraw ić i pow ięk
szyć hodow lę bydła i pow iększenie chow u  
trzody  chlew nej. Z resztą trzeba przesunąć upra 
w ę lucerny i odpow iednich gatunków  kukury 
dzy rów nież i dalej na północ.

N a północy trzeba rozw inąć upraw ę łnu  
i ziem niaków  oraz łi& inu na paszę, a na połu 
dniu buraków cukrow ych. Z achód Polski 
zdaniem p. C zekanow skiego —  da sobie radę  

, sam , m ając ciderow nictw o dobrze rozw inięte
1 ułatw iony zbyt na ziem niaki.
i -. T u trzeba ty lko rozpocząć energ iczną w al
kę z rak iem  ziem niaczanym , którego gniazda  
zarazy  pow iększają się z roku na rok .

W zm ożenie produkcji ziem niaków zależy  
przedew szystk iem od rozpow szechniania do 
brych odm ian, odpornych na choroby. W  tym  
kierunku po śm ierci śp . H . D ołkow śkiego w  
Polsce robi się bardzo m ało . M inisterstw ©  R ol
nictw a tym czasem  popiera próby, czynione w  
tym  kierunku w  Puław ach i w W iefkooolsce  
i przyw iązuje duża w age do prac prof. E . M a
linow skiego, które m ają za zadanie odnow ić  
stare dobre odm iany przez zw alczanie chorób  
zakaźnych. W  dziale przem ysłu ziem niaczane
go uw aża p. C zekanow ski za pożyteczne dal
szy rozw ój gorzeln ictw a  1 zw iększenie produk
cji płatków  ziem niaczanych.

W  zakresie popierania słabo rozw iniętego  
w Polsce sadow nictw a zam ierzenia M in. R ol
nictw a pójdą w  kierunku udzielan ia zasiłków  na  
szkółk i drzew ow ocow ych i popieranie przez  
kredyty B anku R olnego zakładanie dalszych  
przetw órni w m iejscow ościach oddalonych od  
rynków  zbytu i kolei.

■ W  dziale produkcji zw ierzęcej, to poza  
itm  co się w tej dziedzin ie już robi obecnie, 
zam ierzeniem D epartam entu R olnictw a będzie  
popieranie rozw oju hodow li ryb i pow iększenia  
dochodow ości w ód dzikich , które u  nas niew iele  
dają zysków .

K w estia podniesien ia hodow li ow iec w  Pol
sce jest (A ecnie bardzo w ażną ze w zględki na  
w ysokie ceny w ełny. W  tym  celu zam ierzone 
•jest-’•sprow adzenie baranów rom anow skich z  
R osił, oraz karakułów z A fganistanu , a jedno 
cześnie zw rócono uw agę na zaniedbane nasze  
pastw iska górskie, będące już oddaw na przed 
m iotem opieki państw ow ej w N iem czech, A u
strii. Szw acjarji i C zechosłow acji. U tw orzona  
została pastw iskow a stacja dośw iadczalna w  

JG eczy G órnej pod W adow icam i, a jeden Inży 
nier został w ysłany na studia zagranicą.
■T K w estja złączenia w szystk ich spraw m e
lio racyjnych w  M inisterstw ie R olnictw a z po 
w odu braku zgody dw óch innych m inisterstw  
nie jest jeszcze defin ityw nie rozstrzygniętą. 
M inisterstw o R olnictw a pragnie objąć w szyst
k ie rzeki oprócz sp ław nrch I utw orzyć osobny  
D epartam ent m eljohicyjny .

N atom iast R ada M inistrów przekazała  
w szystk ie szkoły średnio-rotu icze M inisterstw u 
R 4^ctw a» nad którem i opiekę i nadzór m iało  
dotychczas M in. W . R . i O . P . Słabo się do 
tychczas rozw ijają szkoły fadow o-ro ln icze, któ 
rych jest dosyć, lecz m ają za m ałą liczbę ucz- 
m ów . .

W  końcu ośw iadczył dyr. C zekanow ski, ze  
udała m u się doprow adzić  do utw orzenia kom i- 
sli m iędzym inisterialnej, która się zajm ic po 
praw a stosunków gospodarczych K aszubów , 
którzy  „znaleźli się po w ojnie w trudnych w a
runkach gospodarczych. K aszubi dotychczas 
napróżno kołatali o pom oc u ęgyim ików  rządo 

Gniezna protestole pnetM przeczeniu p. Montlera
Z in icjatyw y Z w iązku °brony K resów  

Z achodnich odbył się w sali H otelu E uropejsk iego  
w iec protestacyjny przeciw ko ostatn im  orzeczeniom  
prezydenta m ieszanej kom isji górnośląsk iej, p. C a- 
londra w  spraw ie zakazu śp iew ania na Śląsku „R o 
ty**,  oraz przeciw ko gw ałtom niem ieckim . W iec  
zagaił o godz. 20,20 p. inż. M atuszew ski, poczem  
dłuższy  referat na tem at stosunków  na Śląsku O pol
sk im , w ygłosił m ec. dr. Jurek .

W dyskusji, jaka się w yw iązała na tem at rete- 
ratu , m ów cy dom agali się energ icznie bojkotu nie
m ieckich tow arów  w  Polsce, oraz staw iono projekt 
urządzenia w  drugie św ięto W ielkiejnocy w ielk iej 
m anifestacji z pochodem przeciw ko C alondrow i 
i gw ałtom  niem ieckim . Po  dyskusji nastąpiło  odczy 

tanie przez p. B adylaka następujących rezolucji:

Rezolucja I.

W obec w ytw orzonej na G . Śląsku  sy tuacji przez  
działalność Prezydenta K om isji M ieszanej, p. C a- 
londra, zebrani obyw atele m iasta G niezna w  dn. 2-go  
kw ietn ia 1928 r. uchw alają  co następuje:

Zważywszy, że p. C alender oow ołany w  m yśl 
in tencji L igi N arodów  do łagodzenia tarć narodo 
w ościow ych  na G . Śląsku w niósł do ctosunków  tam 
tejszych przez sw oje stronnicze popieranie germ a- 
nizacyjnych zam ierzeń osław ionego V olksbundu, 
operującego  w  realizacji germ anizacyjnych planów  
zależnością ekonom iczną ludności polsk iej od kapi
tału niem ieckiego, m om enty antypokojow e, zwa
żywszy, że p. C alender tendencyjn ie w yraża sw oje  
poglądy tylko w  tych spraw ach, w  których doszu 
kać się m oże rzekom ych uchybień w ładz polsk ich  
oraz przez skwapliwe przyjm ow anie dem onstracyj
nych skarg V olksbundu, m ających na celu niepoko 
jen ie opin ji europejsk iej, dopom aga antypokojow ym  
tendencjom  N iem ców na G . Śląsku.

Zważywszy, że p. C alender przez m anifestacyj
ny swój stosunek osobisty do m niejszości niem iec
kiej, jak niem niej przez uporczyw e konserw ow anie 
zew nętrznych  cech  U rzędu  K om isji M ieszanej, w yra
żających się w przew adze języka niem ieckiego w  
jego urzędow aniu , nadał m u charakter urzędu nie
m ieckiego, a tern sam em  przyczyni1 się do podko
pania zaufania społeczeństw a polsk iego w  bezstron

Zwiedzajcie I pobierajcie

Ogród Zoologiczny 
w Poznaniu iedyny w Polsce

w ych, co m usiało w yw ołać niezadow olenie  
i rozgoryczenie ludności kaszubskiej.

M a pow stać w  G dyni oddział B anku R ol
nego, a prace m elioracyjne pójdą w kierunku  
zw iększenia i popraw y łąk i pastw isk i rozw i
nięcia hodow li. _____ N,

Przekład wydawnictw
O. Laskowski I B. Pawłowski — „Polska historia woj

skowa*'  . M jr. L askow ski i ppłk B . Paw low ski, znani au
to rzy w ojskow i, w ydali św ieżo Polska historie w ojskow ą  
(w  w ypisach źródłow ych).

W ypisy te , oparte przew ażnie na źródłach pierw 
szej rek i, obejm ują dzieje naszej w ojskow ości od C hro
brego do pow stania r. 1863. <

N a podstaw ie zaw artych w  pracy relacyj, kronik , pa
m iętn ików , diarjuszy , raportów —  niekiedy naw et m ało  
znanych, czyteln ik m oże sobie w yrobić jasny pogląd na  
przebieg i charakter najw ażniejszych w naszych dziejach  
bitw  i kam panii, na organizacje polsk iej siły zbrojnej, na  
rozw ój naszej sztuki w ojennej. K siążka, która gorąco  
pckdć należy niety lko szkołom w ojskow ym , ale i śre
dnim , przynosi i norm alnem u czyteln ikow i ciekaw y m a
teriał i zaznajam ia go niety lko z w ydarzeniam i z dzie
jów  naszej w ojskow ości, ale i z tradycją i duchem  arm ii.

Przegląda Księgarskiego, organu Związku Księgarzy 
Polskich, ukazał sie nr. 2 i zaw iera treść następującą: 
K om unikat B iura Z w iązku K sięgarzy Polskich . — N ie  
chow ajm y św iatła pod korzec! —  O bniżanie ceny ka- 
tafogow ei w orzecznictw ie sadów niem ieckich . — U ro
czystość pośw iecenia now ego lokalu księgarn i L udw ika  
Fiszera w K atow icach . —  D ajem y głos: C zy potrzebna  
jest szkoła księgarska? —  Z życia organizacyjnego. —  
Przegląd czasopism . — Inform acje i w iadom ości. —  0-  
głoszenia.

Ks. kan. S. Borodzicz. ..Kresy wileńskie w niebez*  
pfecżeństwte* 4. D alszy ciąg pam iętn ików . C ena zł 1.95 . K s 
kam B orodzicz jest iednym z tych kapłanów polsk ich , 
którzy w latach niew oli prześladow ani byli za patrio 
tyzm . za organizow anie i ośw iecanie ludu , za przyw ią
zanie do ziem i ojczystej. Z w ydanych z przed ?0-tii la
ty pam iętn ików  p. t. „Pod w ozem  i na w ozie“ dow iedzie
liśm y sie w ielu ciekaw ych rzeczy o w prost niepraw do
podobnych przeżyciach ks. kanonika. —  nie pow iedziano  
tam jednak w szystk iego , ze w zględu na

i 

ność sw ych decyzji, zw ażyw szy, że p. C alender 
ostatn iem  w ystąpieniem  sw em  w  spraw ie używ ania  
w  szkołach polsk ich w oj. śląsk iego hym nu narodo 
w ego ,.R oty“ K onopnickiej, nie w ykazał zrozum ie 
nia sw ej ro li pacyfikatora stosunków śląsk ich , bo  
rozszerzając w  sposób prow okacyjny uroszczenia  
V olksbundu ponad m iarę zain teresow anych, pogłę
bił niepokoje m iędzy obu narodow ościam i, oraz  
zw ażyw szy, że w ystąpieniem tern w yw ołał niepo 
trzebnie w zburzenie całego narodu polsk iego , obra
żając jego uczucia narodow e, zebrani obyw atele  
G niezna po zaznajom ieniu  się z całokształtem w y 
tw orzonej przez p. C alondra na G . Śląsku sy tuacji, 
dom agają się od R ządu Polskiego, by niezw łocznie 
w ejrzał w  stosunki G . Śląska i poczynił kroki u R a
dy  L igi N arodów , celem  usunięcia tej głów nej obec
nie przeszkody  w  pacyfikacji Śląska.

Rezolucja H.

Z ebrani dn. 2-go kw ietn ia 1928 r. w  G nieźnie  
przesyłają ludności polsk iej na Śląsku O polskim  
słow a gorącego uznania i w dzięczności za v. ^rne  
trw anie przy m ow ie i obyczaju ojców  m im o ' 
giego ucisku  i teroru , w yrażała najg łębsze oburz  cnie  
z pow odu bezw stydnego napadu um undurow anych  
zbirów  niem iecki2h na bezbronna ludność polską, ze
braną na w ykładzie Polsko  - K atolick iego T ow arzy 
stw a Szkolnego  w  B ytom iu , oraz z pow odu pobicia  
trzech ośw iatow ców  polsk ich i. protestu ją w reszcie  
jaknajostrzej przeciw ko dotychczasow em u stanow i
sku p. C alondra w obec praw  i spraw  Polaków na  
Śląsku O polskim , gdyż obojętność prezesa K om isji 
M ieszanej zachęca ty lko do dalszych . w ybryków  
i teroru  w obec upośledzonej i bezbronnej m niejszości 
polsk iej,

* « •

Pow yższe rezolucje zebrani przyjęli jedno
głośnie, poczem  po odśpiew aniu „R oty“ w iec roz
w iązano.

Pow racając do projektu m anifestacyjnego  prze
ciw ko p. C alondrow i i gw ałtom  niem ieckim , w yra 
żam y nadzieję, że projektodaw cy energ icznie zabio- 
rą Się do dzieła i poczynią w  tym  celu odpow iednie 

kroki.

zurę. W obecnie w danej książce znajdujem y niety lko  
te niedom ów ienia z przeżyć daw niejszych , lecz i olbrzy
m i m aterial o pracy dalszej ks. kanonika w odrodzo
nej ciczyźnie. T erenem działalności ks. kanonika sa kre
sy północno - w schodnie W ileńszczyzny, a działalność  
ta . m alaca na celu obronę polskości i kato licyzm u, stała  
się do tego stopnia głośna, że z jednej strony ks. kano
nik otrzym uje w yrazy uznania od Prezydenta Pznlitej 
M arszalka, kardynałów polsk ich i m inistrów , z drugiej 
zaś strony — prasa 1 żyw ioły lew icow e w vsteouia  
przeciw tej działalności z cala zajadłością. W  tych w a
runkach praca ks. kanonika stała się niesłychanie in tere

su jąca. w prost rew elacyjna i dlatego w szyscy , kogo  
kresv nasze in teresu ią. pow inni ia przeczytać.

Jan K azim ierz D ębno. ..N a kraw ym szlaku* 4 . O no  
w ieść z życia. W obec w zm ożonych know ań bolszew ickich  
w Polsce, opow ieść ta , zaczerpnięta z życia, opisu jąca  
przeiścia dw u żołn ierzy polsk ich w R osji sow ieckiej, po 
w inna w szystk ich zain teresow ać C ena 0.85 zł.

„Z arys Polityk! K arnej ,‘. Prof. B ronisław W róblew 
sk i. C z. I. U gruntow anie polityki karnej. C z. II. Polityka 
praw a m aterialnego w dziedzin ie kar. C z. III. Polityka  
w ykonyw ania kar. C ena zł 5.— .

L eo Perutz „Trzecia K ula*'.  — Przełożył M arceli 
T arnow ski. „Perutz iest pierw szorzędnym pow ieściopisa- 
rzem , a rów nocześnie w ybitnym autorem pow ieści sen 
sacyjnych i krym inalnych. Jednoczy on w sobie glebie 
H . G W ellsa z niesfvehanem napięciem akcji C onan  
D oyle 'go i E dgara W allace'a .

M . B ułgakow . .B iała G w ardia". R om ans, przekład  
R . L an. C ena zł 6  50 w płóciennej opraw ić zł 8  00. M i
chał B ułgakow sw ym rom ansem „B iała gw ardia" i sztu 
ka o tym że ty tu le, idaca w f teatrach rosyjsk ich z w icl- 
kiern pow odzeniem , zalał odrazu dom inujące m iejsce w  
plejadzie pisarzy ostatn iej doby.

N iedaw ne w alki dom ow e w R osji, na których tle  
kw itn ie prom ień czyste- m iłości a giną ideały i tradv- 
cie starej daty oto tło tego rom ansu życia i nam iętność 1 
Prasa zagraniczna dzieło to staw ia jako najlepszy rg  
m ans w spółczesny.

„Szaniec" nr. 6 dw utygodnik pośw ięcony spraw om  
obrony państw a zaw iera następujące artykuły : Po rp~ 
zegranej kam panii w yborczej.

Z et. W eze ’< K ow ieński III —  S łefan B obrow ski. M a
rynarko w ojenna (zasady organizacji). —  K azim ierz Sm o- 
gorzew skl. O brona narodow a w e Francji. —  S . T echnika 
i nan-d pod bronią. —  M . Straty na pnlu bitw y. —  T ade
usz ozw adow ski, gen. broni \w st. sp . Porażka bez bitw y

Z apisk i: Przegląd prasy . —  W ojska cudzoziem skie. - 
K siążk '-

l

Jeszcze w sprawie 
IttdjMkowa '

Z w iązek K as C horych w Poznaniu , którego  

w łasnością jest sanatorium dla ptucno - chorych  

w L udw ikow ie, przesyła nam poniższe uw agi z  

prośba o um ieszczenie.

A rtykuł poniższy podajem y jako Indywidual

ny w yraz poglądów ' Z w iązku K as C horych.

D nia 25. 2. 28. r. ukazał sie na lam ach ^K uriera  

Poznańskiego" artykuł prof. dr. A . -W odziczko pt. „Z a

grożone L udw ikow o", w  którym to artykule autor ośw ie

tla spraw ę poczynań O kresow ego Z w iązku K as C horych ' 

w Poznaniu .

Pragnąc poinform ow ać autora o isto tnych zam iarach  

Z w iązku, iak rów nież dążąc do uzgodnienia stanow isk  

O . Z . zaprosił autora na konferencje, w w yniku której 

jednak całkow itego porozum ienia nie udało się osięgnąć. 

T o też uw ażam y za konieczne podać nin iejszą rep likę do  

w iadom ości społeczeństw a.

W dzięczni jesteśm y autorow i za kruszenie kopji w  

obronie piękna L udw ikow a —  najlepszy to dow ód dla  

nas, iż w ybranie L udw ikow a na Sanatorium  nie było po

m yślane lekkom yśln ie, i że isto tnie dało sie chorym te  

ram ki pięknej przyrody, które dla człow ieka chorego  

w ielką ro le odgryw ają w leczeniu .

N ieścisłe sa in form acje Szanow nego A utora, który  

w idzi w Sanatorium „S taszyców ka" um ieszczonych 1000, 
osób w przyszłości. N ajdalsze plany nasze nie sięgają ' 

ponad liczbę 400 osób przy rozbudow ie w ' ciągu kilku  

lat.
Sanatorium jest położone na południow ym krańcu  

terenu L udw ikow a na obszarze 175 m orgów i tw orzy , 

zam knięta całość niedostępna dla osób postronnych i to’ 

nie „rzekom o" zam knięta, iak nodaje autor, lecz isto tn ie! 

Ścisły regulam in obejm uje całokształt życia chorego w  

Sanatorium , przeznaczając m u poza czasem 5-razow ego  

dziennego posiłku gros dnia na w erandow anie, które jest 

najw ażniejszym czynnik iem leczniczym . N a przechadz
kę przeznacza sie 30— 45 m inut przed południem  i 45— 60  

m inut po południu skracając w lecie te ostatn ia prze-' 

chadzkę do 30 m inut. Sanatorium posiada dostateczny  

etat obsługi lekarsk iej i pom ocniczej, aby z cala dokład 

nością regulam in był przestrzegany przez chorych , a 

klauzula karna przew iduje niezw łoczne usuw anie z Z a-' 

kładu każdego chorego, przekraczającego przepisy .

T o też nie w iem y, iak m am y rozum ieć tak ie wy

rażenie. iak Jas pełen chorych**.  Sądzim y, że jedynie  

ferw or literacki podsunął A utorow i to niezgodne z praw

da zdanie.
Szanow ny autor nie zna trybu życia pacjentów w 

Sanatorium . Poza leczeniem uw ażam y za nasze naj

isto tn iejsze zadanie w poić chorem u, że ty lko przestrze
ganie ścisłych przepisów hig ienicznych uchroni tak  

chorego, jak i jego otoczenie od gruźlicy . K ażdy pacjent 

zaopatrzony jest w sp luw aczkę kieszonkow a i jeśli kto  

m oże pluć w lesie , czyli, jak Śzan. A utor sie w yraża^  

„pozostaw iać in fekcyjne ślady**,  to w najm niejszym sto 

pniu m ogą to czynić nasi chorzy!

N ie m am y zam iaru w chodzić w zakres prac rad io 

w ych Profesora. Ź adam y też. abv bez podstaw nie za

rzucano nam braku nadzoru nad chorym i, —  a tak i za

rzu t łatw o z treści artykułu daje sie w yw nioskow ać. 

Jeżeli W Panu Profesorow i tak leży na sercu spraw a pu

bliczna., gotow iśm y przyklasnąć M u w pełn i, lecz by 

najm niej nie m am v zam iaru posługiw ać sie tą bronią, 

jak Szanow ny A utor, który zarzuca nam w ybitn ie anti- 

spoleczne zam iary etc.

D la nikogo dziś nie jest tajem nicą, że w Poznaniu t 

ilość gruźlików dochodzi —  10 tysięcy i stale obcow a

nie z nim i przyczynia sie do rozpow szechniania sie gru 

źlicy .
Pierw szym i zasadniczym postu latem w problem acie  

w alki z gruźlicą jest: w yelim inow ać chorych z ich śro 

dow iska! C ala prasa m edyczna i ogólna w ielk im głosem  

w ola o konieczności rozbudow y istn iejących już sanator

iów i o budow ie now ych. A tym czasem Szanow ny A u

to r proponuje przekształcenie Sanatorium na restaura-*  

cię. Jest iuź restauracja w L udw ikow ie i dla tych co  

isto tn ie chca spędzić czas w L udw ikow ie, w ystarczy w  

zupełności!

Proponow aliśm y Szan. A utorow i wspólna pracę w 

celu uśw iadom ienia m ieszkańców Poznania, iż istn ien ie  

Sanatorium nie iest i nie m oże być w najm niejszym  

stopniu czynnik iem niebezpieczeństw a dla tu rystów . Tyt

ko długotrw ała styczność z chorym  gruźlik iem może być 

niebezpieczna. Pow ietrze zakazić sie gruźlica nie może- 

A jeślibyśm y chcieli isto tn ie przeprow adzić pew nej pię

knej letn ie ’ niedzieli dokładna kontro le stanu zdrow ia  

tu rystów w L udw ikow ie. — niestety , stw ierdzilibyśm y, 

że ilość gruźlików w śród nich nieuśw iadom ionych, nie- 

przestrzegaiących żadnych nrzep ’sow hig ienicznych w ie

lokro tn ie przew yższ? ilością tych którzy w granicach  

tery torium sanatorjalnego sa zam knięci.

Z drow ie i obrona egzystencji najb iedniejszych , a nie

stety najliczniejszych rzesz naszego społeczeństw a jest 

tym postu latem który przyśw ieca! i przyśw iecać będzie  

w szystk im poczynaniom O kr Z w iązku.

Ż adne napaści czy „turystów " czy innych m iłośni

ków restauracji nie w płyną nigdy na te zam ierzenia, 

które zaznaczyliśm y głoskam i

M am y za sobą w iększość i m usim y tw ardym  krokiem  

dążyć do zadośćuczynienia in teresow i ogółu , nie zaś jed 
nostek .
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S S M raw ida iiieg ie ltlow
Przebieg dzisiejszego zebrania giełdow ego był 

naogół spekojny. jednakże chętniej zaw ierano tranz- 

akcje.
Z pap. procent, płacono za 8 proc, listy dolaro

w e P. Z. K . 95 proc, (przy dew izie 8,90) oraz za 

6 proc, listy żytnie 31.—  (za 1 ctr. m tr.) jak rów nież 

za 4 proc, listy zast. konw ert, które się lekko osła

biły 56 proc. Z pap. państw płacono za 5 proc, 

poż. konw er. 66% proc., natom iast pretnj. dolarow e 

były w  oddaniu po 74,50 —  74,—  (za sztukę 5-dola- 

row ą).

A kcje bankow e w yłącznie w oddaniu, a m ia

now icie Bk Przem ysłow ców po 1,—  i Bk. Zw iązku  

po 88,—.
W dziale akcji handlow o-przem ysłow ych ruch  

ograniczony, jednakże w szystkie notow ane kursy sa 

w yłącznie w płaceniu m ianow icie: Cegielski 46.— . 

H erzfeld 50,— , Lubań 100.— . R. M ay 113,-112.50  

i U nia 26,— .

Z pap. nieoficjalnych płacono za Bk. Polski 

147.—  za A kw aw it 107,—  i za Sinnera 95,—

P R E N U M E R U JA p

LOI POLSKI
P O P IE R A C IE L . O . P . P .

Prenumerata rocina 12,— zł — P. K. O. 78SO

W A R S Z A W A . D ŁU G A  50

Ceduła ^iełdu pieniężne! 
w Poznaniu

Papiery procentowe: 5 proc. Pożyczka 

K onwersyjna óó^ 0/® P, 8 proc, dolarowe listy  

Pozn. Ziem. K redyt. 95% P, 4 proc, listy za

staw . konw . Pozn. Ziem. K redyt. 56% P. 6 proc, 

listy żytnie Pozn. Ziem. K redyt 31 P. 5 proc. 

Pożyczka premjowa serja II 74,50— 74 O .

A kcje bankow e: Bank Przemysłow ców I—  

H em . 1 O , Bank Zw . Spółek Zar. I em . zł 88 O .

A kcje przem ysłowe: Cegielski H . I em . zł 

46 P. H erzfeld-V iktorius I em . zł 50 P, Lubań, 
Fabryka przetw. ziem niaczanych I— IV em . 

100 P, D r. Rom an M ay I em . zł 113— 112.50 P. 

„U nja“ (daw n. V entzki) I em . zł 26 P. —  Ten

dencja: spokojna.

nE K IA N A

D Ź W IG N IA

H A N D LU !!?

Notowania ztofego
N otow ania złotego. —  Londyn zł. za 1 i. szterl. 

43,49. Zurych za 100 zł. 58.25. Berlin za 100 zł, 46.75  

— 4775. w ypłaty na W arszaw ę 46.75— 46.95, na K a

tow ice i Poznań tak sam o, G dańsk za 100 zł. 57.43  

— 57.57, Telegr. w ypł. na W arszaw ę 57.39— 57.54. 

W iedeń czeki 79.58.5— 79,86,5. Praga za 100 zł. 378.65

tlrzęd. Giełda 1

N otow ano transakc ja  

w z ł za 3 . 4 .

wiz w Warszawie
so tżedaż  

4 .4

fe’^Mowania ts^ełdy Zbo#<»we%
? '?ow. w b Warszawie.

N otow ano w z ło tych  

za

m P oznan i
4 . V I

^W arszaw ie

8 . IV

bankn.

• do l. am .

! fun t ang , 

nrzek.

B e lg lfl —  

H oland ia  

Londyn —  

N ow y Jork  

P aryż —  

P raga —  

S zw a jearfa

in f up rr. ctac ta ’’sh 'l.

^y fo
Ż yto kongr. 6811116

Ż yto konęr. 681  ] 11 stac ja za ład  

M ąka żyt 65 proc. Ir. W arszaw a  

M ?ka  pszenna  60  pr. Ir  .W arszaw a  

P szen ica .......  

Jęczm ień prz ..................................

t Jęczm ień br. * » . < < 

O w ies ................. .... .

G /och W  k lo t  ja  . , « .

. G roch o . ..*««► .

R zepak . . , . ' . .

S erade la . , . . .

O spa pszenna

M ąka żytn ia  657#  w ł. w or. stand .

M ąka żytn ia 707 .. H » . 

M ąka  pszenna  65%  „ w M  

Z iem n iak i j.

Z iem n iaki f. 16 V| C 

P e luszka . . , 

O tr. żyt . . . 

O  Ir. pszen. , . 

W yka la tow . . , 

S łom a pr.

S iano 1 . . > .

Jęczm ień na kaszę

O gó lne usposob ien ie spoko jne, podaż żyta i pszen icy  

zw iększona .
U w agi: ieczm ień br. o w adze w yższe i n iż stand  

nonad notow an ia. K on iczyny w yborow e w z ia rn ie ko lo 

rze i czystośc i ponad no tow .

Sprawozdanie specjalnego składu nasion Tele
sfor Otmianowski Poznań.

Przedśw iąteczny ruch handlow y odbija się nie
m niej korzystnie i w nasiennictw ie, a kontynuow ane 
żyw o zasiew y pow odują w ielkie zapotrzebow anie. 
—  To też w e w szelkich odm ianach koniczyn zaz
nacza się ożyw ienie przy cenach niezmiennych; 
oczyw iście, że popyt na doborow ą czerw oną jest 
najw iększy. W  traw ach odbyw a się stały, spokoj
ny interes, lucerna poszukiw ana, kukurydza w zbu
dziła zainteresow anie.

W seradeli nastąpił nieoczekiw any skok zw y 
żkow y przy poszukiw aniu tow aru czyszczonego  
i gw arantow anego, w  grochach interes praw ie ukoń
czony. peluszka, w yka i łubiny pozostają w stałyc ’ 

obrotach.
Zapasy doborow ej m archw i pastew nej pow oli 

sie w yczerpują, natom iast zapow iadana przezem nie  
w  ostatnim  spraw ozdaniu zw yżka cen na buraki, pa
stew ne, m ianow icie typu żółtych eckendonskich 
istotnie nastąpiła, ogałacając rynek z w szystkich  
praw ie gotow ych zapasów . W e w szelkich innych  
nasionach bądź polnych, pastew nych czy w arzyw - 
no-ogrodow vch tegoroczna kam pania w iosenna nor
m alnie przebiega, nie pow odując ani braku praw i- 
dłow ychjakości i typów , ani też zw yżkujących cen.

46 ,00— 47 ,5 f

47 ,00-49 ,00

4 4
kupno

31 . 3 . 4 . 4 .3 . 4 .

*

•MB*

MM

; •—
—

124 ,41 124  45 124,72 124 ,76 124 ,12 P 4.14

359 ,M 360 , >4 358 ,20 358 ,14

43 .5P . 43,  Ó 21. 43.62 1 ., 43 ,64 43 ,4<' 43,41 s.

8 ,<n 8 ,90 8 ,92 8 ,t)2 8 ,88 8 ,88

35,1C \ 35 ,11 35 .19 ’. 35 ,70 35 35,02

26 .4  21 , 26.41% 26,48 26.48 26,35 26.35

171 ,78 171 ,80 172,21 172,23 171 ,29 171 ,37

M M * MM

12M 5 125 ,40 125,76 125,71 125 ,14 125,09

47,13% 47,13 34 47^5 ‘s 47,257 MM 47;0i 84
— • — * — MM ..

4.3. 4. 4 .

75,25-74,5073 ,25-74 .75

s

54,00  -  55 .0

36,50  -  38,50  

41 ,50^43 ,0

3 ,00— 41,' 0  

60,00  -  82,00

46 ,00— -51 ,.X

28,00-29.01

68,50  

b ,50

75,50-79,50

6 ,10— 6 ,3 '

53 ,00-  36,00  

i 3 ,00— 3  4 ,00

2 .50-33 . 0

51 ,00-— <14,O l

59,C O -61 ,00

46-47  

48 ,50-49 ,50

33 ,25

h

S ztokholm  

W iedeń —  

W łochy -  

K openhaga

Państw, papiery wartościowe 

5*/, P - konw ers . ko le j. —  —  —  

5%  pożyczka dola row a —  —  —  

5°/, pożyczka do larow a —  —  —  

5® /, pożyczka konw ersy jna  —  —  

5%  pożyczka konw ersy jna ko l. 

10%  pożyczka  ko le jow a —  —  

I gram z ło ta  —  —  —  —

Akc{e

P o lsk i--------

D yskon tow y  

H and low y —

Z achodn i

B ank  

B ank  

B ank  

B ank  
B ank Z w . S półek  Z arób.

B ank T ow . S półdz. —  

S tarachow ice —  —  —  

C hudorów —  —  —  

M icha łów —  —  —  

W. T. B. Cukru — — 

B lrie i -  -  -  -  —  

t azy —  —  —  —  —  

W ysoka —  —  —  —  

W . T . K . W ęgie l -  

N obe l —  —  —  —  —  

C egie lsk i —  —  —  —  

•itzne r —  —  —  —  

ilpop —  —  —  —  —  

M odrze jów —  —  —  

N oib lin —  —  —  —  

Jrtw ein —  —  —  —  

O strow ieck ie —  —  —  

P ocisk —  —  —  —  —  

R udzk i —  —  —  —  

U rsus —  —  —  —  —  

Z aw ie rc ie  —  —  —  —  

Ż yra rdów  —  —  —  —  

H aber  busz —  —  —  

S pies —  —  —  —  —  

S p iry tus —  —  —  —  
w . T . Ż egluga —  —  

M łyno tw órn la —  —  

B orkow sk i —  —  —  

R olm — — —  —  —  

Z ie leniew sk i —  —  —  
S iła • Ś w iatło  

M alew sk i —  —  —  

C hodoićw —  —  —  

G rodz isk — —  —  —  

ćtek tr. w D ąbr. —  —  

P arow ozy — - —  —  

C ank P rzem . Lw ów . 

B ank P ow sz. K redyt 

B hodorów —  —  •“  

W ulkan —  —  —  -

Sprawozdanie handlowe z dnia 3, 4. 1928 r.
N otowania inform acyjne za 100 kito, na podsta

w ie cen płaconych za przeciętne jakości dom inialne.
K oniczyna czerw ona 250— 320, K oniczyna biała 

190— 310. K oniczyna szw edzka 300— 350, K oniczyna 
żółta chm ielow a odtłuszczona 180— 210, K oniczyna 
żółta chm ielow a w  łuskach 80— 95. Przelot pospolity  
200— 285, Rajgras angielski krajow y na pola i łąki 
90— 120, Tymoteusz 60— 68, Seradela 27— 28. W yka  
latow a 33— 35. Peluszka 35— 39. W iczka zim ow a 75  
— 85. G roch W iktoria 65— 85. G roch zielony Folger 
60— 73, G roch polny m ały 46— 52, G orczyca 53— 60, 
Rzepik latow y 70— 80. Rzepak zim ow y 70— 76, Ta
tarka 40— 44. K onopie 90— 100. Siennie lniane 78— 85, 
Proso 40— 48. M ak N iebieski 95— 105, M ak biały 120 
— 135, Łubin niebieski 22,50— 24- Łiibij1 żółty 24— 25.

3

67

102 ,50-103

4 , 

150-150,50  

1 /9  

123

63,75-63,50

74,50

54-55

92,75

37  

45,50

41,25-42

4^,50

97  -98 ,25  -  98

53-51

31,25

174

19 ,25

72^50

67,00

10Z50-Z It)3

•4 . 4 .

150 ,50-150 ,2 .L

123

31,50-31

88

64  - 63 ,75

93-93 , >5

42 - 42,25

98-98 ,75-98 ,50

5145

31-31,25

178

162,50

19,25

Kursy arfeilratowc
n tó rem i n ic dokonyw a  110 obrotów na G ie łdz ie o fic ia l-ie  

an i w obrcW acb m iędzybankow ych .

O llliVl

B e lg iad — —

B udapeszt —

B ukareszt —

U sfo — —

H els ingfors —  

K onstan tynopol 

K openhaga —  

S ol ja —

15 ,7<  

155,89

5 ,4 t 

237 ,7 .

22 ,45

4 ,63

238 ,8<

6 .4 -i

15 ,71

155,99

5 ,4>
237,4 '.’ 

‘22,4  V .

4 ,6 .

238 ,83,

O tkn lacv lne kursy arb itrażow e w edluc  

; k c w c u o  kursu B erlina R ew el 239 .29 . K ow no

Kodowania stfieł 
plasl^w rolniczych w

B erlin , 4 kw ie tn ia 1928. G odzina 1

Z boża nas iona o le is te za 1000 kg

P szenica m arch ijska  —

w rzes ień —  —  — -------- ---  —
m arzec —  —  —  —  —  —

m ai — —  —  —  —  —  —  —  —  

lip iec —  —  —  —  —  —  —

T endenc ja

Z yto tnarch l'sk fo  —

w rzes ień -  —  —  —

m arzec  —  —  —  —

m aj —  —  —  —  —

U piec •  —  —

T endenc ja

Jęczm ień ja ry -  <

Jęczm ień ozim y —  —  —  —  —  —  ■

Jęczm ień pastew ny kra jow y -  —  —

T endenc ja u trzym ana

Owies m ffrch llsk i -  —  —  — -2. -• <
paźdz iern ik  —  —  —

lip iec  —  —  —  <

m arzec ~  •

T endenc ja m ocna

K ukurydza loco H am burg —  —  — . —  
K ukurydza loco B erlin ' —  —  —  —  —  < 

M aka pszenna  —  —  —  —

M ąka żytn ia  —  —  — — —  —  —  —  —  

O spa pszenna —  —  —  —  —  —  

O spa żytn ia  —  —  —  —  —  —  —

. R zepak -------- —  —  —  —  —  —  —  —

G roch v ik t — —  —  —  —  —  —  —  —  

G roch polny—  —  —  —  —  —  —  —  —  

P e luszka —  —  —  —  —  —  —  —  —  —  

B ób polny —  —  —  —  —  —  —  —  —  

W yka ------------- —  — —  —  —  —  —  —

Lub in n ieb iesk i —  —  —  —  —  —  —  —  

Lub in żó łty —  —  —  —  —  —  —  —  —  

S erade la now a —  —  —  —  —  —  —  —  

M akuchy rzepakow e - ---  ---  --- ----------

M akuchy ln iane —  —  —  —  —  —  —  —  

W ytłok i suche —  —  —  —  —  —  —  —  

Ś rut se ja —  —  —  —  —  —  —  —  —  —  

P łatk i z iem n. —  —  —  —  —  —  —  —  —  

Z iem n iak i 

Z iem niaki 

Z iem niaki 

Z iem n iak i

Berlinie

a za 100 kg .
249-25?  

coo  ,<v
274 j5

28 ,50

260-2 2  

O C O .C fi 
283 ,50  

2b6 ,50  

245 ,50

— 234 ,00— 280,00

— 000,00— 000 ,00

— 000 ,00— 000 ,00

_  240-247

—  000 ,01

—  00' ',00

—  000.00

m ledzyban

88-38 R yza

jad . b . —  -  

iad . czerw one  

lada lne żó łte  

przem ys ł —

000-000

23S— 240  

31 ,25-35 ,0 ' 

34 .50 37 .0 ) 

17,00  -  00,00  

17,00-  00 .  u0

00,0 i
46-57

25-27

24— 2 \50  

23-24  

24-  26

14-14,75

15-15,80

25 ,00  -23  0  
19.10-19 .7o  

24,00— 24,2

15,40-1 ",8  j

22,10-22.5 , 

2u,90  -26  60

0 ,00— 0 ,00

0 ,00-0,00

O .cO -O .O " 

0 ,00-0  00

Urzędowe kursa dewiz w Beriink

H els ing fo rs —  

W iedeń —  —  

-raga ------------
B udapeszt —  

S of ja —  —  —  

A m ste rdam —  

O slo ------- —

K openhaga •—  

S ztokholm —  

Londyn —  —  

tiuenos A ires—  

,\ow y Jo ik —  

B rukse la —  —  

K ow no —  —  

P aryż —  —  —  

Z urych —  —  

v.ad ry t-------

4 . 4 .

10,039  

58,83  

12,^0  

73,10  

3 ,02

168.66  

111 80  

112 ,26  

112,j 4  
20,4o7

1 .79^

4 .1855  

58 .44  

41 ,69  

16 ,48

b0 ,6o5  

70,11

W arszaw a—  —  

G dańsk —  —  

B ukareszt —  —  

T ok io ------- —

P io  de  Janeiro—  

lugos law ja —  

P ortuga lia —  

K anada ’ —  —  

K a ir —  —  —  

P evai —  —  

A teny —  --------

K onstantynopo l 

K atow ice --------

P oznań —  —  

ityga ,-------------

uruguai —  —  

K zym —  —

4 . 4

47.L2

81 ,68

2 ,6 <6 

2 ,056  

O .iO ó")

/,3h9  

17,87  

4 ,188

20 ,96

5 ,566

2 .122

46,47  

46,4/

81,01  >

4 ,3z9

D ew izam i handluje się ze w zględu na św ięta już 
na przeciąg 6 dni z povodu czego istnieje popyt, gul
den nieco w żądaniu.

Z  zbożow ych
W zw iązku z obecna sytuacją na rynku  

zbożowym . K om itet Centralnego Tow arzystw a 
Rolniczego ogłosił co następuje:

K om itet Centralnego Tow . Rolniczego  
stwierdza, że produkcja żyta w Polsce 'w ystar
cza na pokrycie potrzeb aprow izacyjnych kraju  
jedynie przy dobrym urodzaju. Ztąd też w la
tach o słabszych zbiorach zachodzi koniecz
ność pokrywania niedoboru dow ozem z zagra- , 
nicy, w skutek czego cena żyta w drugiej poło
w ie roku gospodarczego ulega zw yżce, podno
sząc się do poziom u cen zboża importow anego. 
W  r. z. pow ażniejszy im port żyta i zw yżka cen  
nastąpiła już w lutym .

W  r.b. w obec prohibicyjnego cła w yw ozo
w ego i lepszego urodzaju ziem niaków, przew i
dyw ano, że zbiór żyta praw ie całkow icie wy
starczy do w yżywienia kraju. Zakończone juz 
om łoty w ykazują jednak, że urzędow a staty 
styka szacow ała zbiór zeszłoroczny zbyt w y
soko. Zapasy żyta u producentów są nieznacz
ne, co w yw ołuje ograniczanie podaży, do czego 
przyczynia się jeszcze i opóźnienie w iosnyf 
grożące opóźnieniem żniw . W  zw iązku z 
Ćęny żyta, podobnie jak w latach iibicgłych, 
dążą do osiągnięcia poziom u cen zboża impoi- 
Tow anego.

Ta tendencja zw yżkow a, w ynikająca z w e
w nętrznego stosunku popytu do podaży, iest 
jeszcze w zmocniona tem , że jednocześnie w  
ostatnich tygodniach w zrosły pow ażnie ceny  
żyta na rynkach św iatowych.

Pom aw ianip rolników o spekulacyjne ogra- ।  
niczanie podaży jest całkow icie nieuzasadnione, 
gdyż, jak stwierdzono w yżej, zapasy zboza u  
producentów  są szczupłe. a,

. . Sytuacja, jaka się w ytworzyła ostatnio na  
naszym rynku zbożowym . Jest now ym 9^ ’ 
dem , że dążyć należy w szelkiem i sr0(^ arPL5°  
podniesienia produkcji zbożowej do  
zapew niającego sam owystarczalność a^ow iza- 
cyjną kraju naw et w latach słabego urodzaju.

W obec opóźnionej w iosny i niezbyt • po
m yślnego stanu ozimin odzywają się głosy, za- 
pow iadające klęskę nieurodzaju, co jvwoluie , 
nieuzasadn.. a w ysoce niepożądane zaniepokoję ।  
nie. Stan ozimin nie jest zadawalający w znacz- . 
nej części kraju, jednak nie m amy bynajm niej 
dostateczn. podstaw do staw iania pew nych ho
roskopów na przyszłość i przewidywanie klę
skow ego roku. W  razie sprzyjających w arun
ków atmosferycznych sytuacja m oże . się zna
kom icie popraw ić. Przezorność nakazuje jednak  
zastosow ać odpow iednie środki zaradcze, pole
gające przedew szystkiem na zapew nieniu rolni- 
kow i odpow iednich środków pieniężnych na ku- 
pienie zw iększonej ilości naw ozów sztucznych, 

■ oraz m ateriafu siew neRO. w razie, sdvbv oka
zało się, że trzeba będżie przeorać i ponow nie  
obsiać pew ną część zasiewów ozim ych. 
też' zaspokojenie potrzeb kredytowych rolnic
twa w okresie w iosennym w całej rozciątrtości 
jest najw ażniejszym środkiem dla w ytw orzenm  
m ożliw ie pom yślnej sytuacji aprowizacyjnej W  
przyszłym roku gospodarczym.

Chicago, 3. 4. 28 —- zam knięcie. Pszenica ~  
tend. m ocna: na m aj 1433/»— 14378, na lipiec 1433 /'s 
do 1437s, na w rzesień 1413/s— -1417«; kukurydza —  
tend m ocna: na m aj 100% , na lipiec 1037s, na w rze
sień 103 7s; ow ies —  tend, ustalona: na m aj 58, na  
lipiec 52, na w rzesień 467s; żyto — tend, m ocna; 
na m aj 1207s, na lipiec 115% , na w rzesień 108.

Nowy Jork. Pszenica nr. 2: czerw , ozima ja
ra nr. 2 144% , kukurydza m iesz. nr. 2 100% . ow ies 
biały nr. 2 62, żyto nr. 2 120% , jęczm ień M ailing  
96— 105.

Nowy Jork ceny loco: pszenica M anitoba nr. 1. 
170% , czerw ., ozima jara nr. 2. 183% , H ardożim a 
jara nr. 2.162% , kukurydza n. z now . zbiorów 113% . 
żyto nr. 2 Ford N ow y Jork 136. jęczm ień m alting  
106, m ąka spreang 675— 700. frachty do A nglii 
na kontynent 9-10. ____ . . -

Pamiętajmy o Polskim 
Czerwonym Krzyżu!

Zapiszmy sie na członków tei pożyteczne! instytucp.

• Badż ofiarnym L dla Polskiego Czerw onego K rzy
ża i otocz go serdeczna przychylności. W  ciężkich  
chw ilach dla O jczyzny m oże w łaśnie najbliżsi sercu  
tw em u zaw dzięczać beda zdrow ie i ulgę w cierpie
niach. opiekuńczym dłoniom Sióstr Czerwonego

P aO W oM iM
*1



Sir ’

Str. tżZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

u trzy m ać ró w n o-

Czii wiecie te...
...że cz ło w iek m ru g a o czy m a 1 1 .0 0 0 razy  

d zien n ie ,
• • *

że w  k iszce g ru b ej p o siad a cz ło w iek o k o ło  

1 2 0 m ilio n ó w n ieszko d liw ych b ak tery j.

*
że w  A n g lji k ażd y , k to b ez p o w o d u zaa la r

m u je straż o g n iow ą, p łac i k arę 1 5 fu n tó w  sz te r-  

lin g ó w ,

♦ ♦ ♦

że g ó ra lo d ow a ty lk o w  d ziew ią te j częśc i 

w y sta je z w o d y , p o n iew aż n a k ażd y m etr k u -  

b iczn y lo d u n ad w o d ą m u si b y ć 8 k u b iczn y ch  

m etró w lo d u p o d w o d ą, b y  

.w ag ę ,
♦ ♦

że ró j p szczó ł sk ład a się w n o rm aln y m  

stan ie z 6 0 0— 1 0 0 0 tru tn i, k ró lo w ej i 2 0 — 3 0 ,0 0 0  

ro b o tn ic ,
♦ • •

że z ia rn k a sło n eczn ik a są tak lek k ie , że u -  

ży w a się ich d o w y rab ian ia p asó w  ra tu n k o w y ch
* * »

że w y trzy m ało ść d ach u m ied zian eg o o b li

czą się n a 3 0 0 la t co n ajm n ie j, p o d czas k :ed v  

d ach cy n k o w y m u si b y ć rep ero w an y p o 2 J a-  

tach ,

że p rzed w o jn ą o b liczan o ca ły zap as rad 

iu m  n a 2 4 0  g ram ó w , cen a za 1 g ram  rad ju m  w y 

n o siła w ten czas o k o ło 1 0 0  0 0 0 d o laró w . D zięk i 

o d k ry c iu rad ju m  w  o k ręg u  K o n g o (A fry k a) sp a 

d ła cen a rad jum  n a 7 0  0 0 0 d o laró w  za g ram ,

że w N o w y m Y o rk u jes t d rap acz ch m u r, 

w  k tó ry m  m ieśc i się lu d n o ść p rzec ię tneg o m a 
łeg o m iasteczka . W  jed n ym  z ty ch o lb rzy m ó w  

zn a jd u je  się 6 3 w in d , 5 0 0 0 o k ien , i 1 0 0 0 0  d rzw i.

Niechciał być szóstem laikiem
S ły n neg o m alarza fran cu sk ieg o , zn an eg o  

p rzed ew szy stk iem z m istrzo stw a w  m alo w an iu  

p o rtre tó w , o d w ied ził n ied aw n o p ew ien b o g acz  

am eryk ań sk i, p rag n ąc zam ó w ić sw ó j p o rtre t u  

m istrza .
G d y p rzy sz ło d o u m o w y , b o g acz zg o d ził  

S ię b ez w ah an ia n a w aru n k i, p o staw io n e p rzez  
arty stę . P ierw sze p o sied zen ie m iało się o d b y ć  

d n ia n astęp n eg o .
Ż eg n ając się z m alarzem , am ery k an in zau 

w aży ł m im o ch o d em :
—  P an b ęd zie szó sty ... Ju ż p ięc iu in n ych  

w ielk ich m alarzy m alo w ało m ó j p o rtre t o d u -  

b ieg łeg o ro k u .
—  N a m iłość B o sk ą —  zaw o łał zd u m io n y  

arty sta —  n a co p an u ty le p o rtre tów
—  A h —  o d p arł m iljo n er —  to ju ż tak ie  

p rzy zw y cza jen ie ! G d y m am , n ap rzy k tad , ap e 

ty t n a ja jk o , to zam aw iam o d razu p ó ł tu z in a , 

ab y  b y ć p ew n y m , że zn a jd ę śró d n ich p rzy n aj

m n ie j jed n o sm aczne .
—  W  tak im  raz ie —  rzek i arty sta —  d ech  

m i p an n ie w eźm ie za z łe , że zrzek am  się m a 

lo w an ia p ań sk ieg o p o rtretu , b o , p raw d ę p o w ie 

d ziaw szy , n ie sp raw ia m i zg o ła p rzy jem n o śc i 

ro la ... teg o szóstego  ja jk a!

Zwierzę o trzech oczach
L o n d y ń sk i o g ró d zo o lo g iczn y p o zy sk a ł n o 

w y o k az zw ierzęc ia , a m ian o w ic ie tak zw an e 

g o w  n o m enk la turze n au k o w ej S fen o d on ta czy  

też „ tu a ta ra“ , jak n azy w ają to stw o rzen ie M ao 

ry si, m ieszk ań cy N o w ej Z elan d ji, sk ąd zw ierzę  

to  p o ch o d zi.
P łaz ten jed y ny teg o ro d za ju p o d o b n y d o  

jaszczu rk i, p o siad a tro je o czu ; trzec ie u m iesz 
czo n e n a ty ln e j stro n ie g ło w y , w y stęp u je d o ść  

w y raźn ie u m ło d ego jaszczu ra , p o d c ien k ą p o 

w ło k ą sk óry , u sta rszy ch jed n ak zazn acza się  

ju ż ty lk o jak o p lam a, ró żn iąca się o d b arw y  

sk ó ry .
U czen i d o p atru ją się w  ty m  rzad k im  fen o 

m en ie d o w o dó w is tn ien ia p o d o b n y ch tró jo cz-  

n y ch zw ierzą t p ro to ro zau ró w  w  ep o ce p rzed h i

sto ry czn e j (p erm sk ie j), z k tó ry ch  zach o w ały  się  

'd n d zisia j n ie liczn e ty lk o szczą tk i k o śc i; p o 

zw ala ją o n e jed n ak w n io sk o w ać o p ierw o tn y m  

w y g ląd z ie ty ch o k azó w  św iata zw ierzęceg o .

r.D n ia '4. 1 9 2 8

Na poszultiwania AIRaniyd^ w Tunisie
Wyruszy wyprawa poU Ktcrownicswein niciuśeełfifie^o

Borchardta

U d zie len ie p rzez w ład ze fran cu sk ie p o zw o -  

en ia g eo lo g o w i n iem ieck iem u , P aw ło w i B o r

ch ard to w i, n a p rzep ro w ad zen ie b ad ań g eo lo 

g iczny ch w  T u n isie , o tw iera n o w e w id o ki o d n a 

lez ien ia zag in io n eg o ląd u A tlan ty d y , k tó ra jes t 

ce lem  b ad ań n iem ieck ieg o u czo n eg o . W iarę  

sw o ją w  is tn ien ie o w ej leg en d arn e j k ra in y o g ło  

sił B o rch ard t w sp ec jaln y m  re fe rac ie w 1 9 2 6  

w  M o n ach iu m . W  re fe racie ty m  u zasad n i} sw o 

ją w iarę z ca łą n iem ieck ą p recy zją .
M y śl sw o ją o A tlan ty d z ie zaczerp n ął u czo 

n y g eo lo g z P la to n a , m iano w ic ie z jeg o id e i, że  

p ew n e o lb rzym ie k o ta k o n cen try czn e , b ęd ące  

n ieg d y ś k an ałam i, d ały b y , g d y b y zo sta ły o d 

n alez io n e , k lu cz d o o d n alez ien ia , jeże li ju ż n ie  

ca łe j zag in io n e j częśc i św ia ta , to p rzy n ajm n ie j  

w ielk iego zag in io n eg o o śro d k a cy w ilizacji.  

T ak ie k o ła k o n cen try czn e , b ęd ące n ieg d y ś k a 

n ałam i, o d n alaz ł B o rch ard t w S h at-e l-Je rid w  , 

T u n isie ; jes t to p o k ry ta zesk o ru p ia ła w arstw ą  

so li p rzestrzeń , o k o lo n a k w itn ącem i o azam i, 

sąsiad u jąca z za to k ą G ab es i u w ażan a P {zez  
w ielu g eo lo g ó w  za słu żąca p rzed w iek am i, jak o  

d o p ły w d o m o rza Ś ró d ziem n eg o . O b ecn ie  

p rzestrzeń ta leży o k ilk a sto p p o n iże j p o zio m u  

teg o m o rza , jes t zu p ełn ie su ch a , jak zresz tą  
in n e też jez io ra te j o k o licy , p o ły sk u ją w szak ze  

sw o ją p o w ło k ą so li, co w  lec ie n ad aje je j p o zo r  

w ielk ie j ta fli w o d h ej. „S h at“ o zn acza p o ara lb -  

sk u jez io ro . B o rchard t p rzy p u szcza , że u d ało  

m u się o d n aleźć m iejsce zag in io n eg o ląd u w  

o k ręg u Jerid , a w  sło n e j rzecze , w p ły w ające j 

d o za to k i G ab es, szczą tk i sta ro ży tn eg o p o rtu . 

T ak p rzy n ajm n iej sąd zi n a p o d staw ie ru in św ią

W walce z mani? samobćlstw
Nie będzie się już można truć gazem.

W  g azo w n i w arszaw sk ie j o d b y w ają się o d  

p ew n eg o czasu p ró b y  z n o w y m w y n alazk iem  

p o lsk im  p . A lek san d ra P raszk o , m o g ący m  m ieć  

b ard zo d o n io słe zn aczen ie .

Jest to  ap ara t au to m aty czn ie w y łącza jący  
d o p ły w  g azu z tą ch w ilą , g d y  p o w ietrze  w  d a-  

n em  p o m ieszczen iu , czy to sk u tk iem o d k ręca 

n ia k u rk ó w , czy n ieszcze ln o śc i p rzew o dó w  jes t 
p rzesy co n e g azem  d o teg o sto p n ia, iż m o że za 

g rażać zd ro w iu lu d z i.

Jed n ą  z p ró b  z n o w y m  an ara tem  o d b y t o so 
b iście d y rek to r g azo w n i p . Ś w ierczew sk i. D y r. 

Ś w ierczew sk i p o zw o lił zam k n ąć się w  k ab in ie  
g azo w ej w  g m ach u d y rek c ji p rzy u l. K red y to 

w ej. K u rk i g azo m ierza b y ły o tw arte . Z a  

d rzw iam i k ab iny  czu w ało  k ilk a o só b z p erso n e 
lu d y rek c ji. G az w y d o b y w ał się z g azo m ierza  
ze z ło w ro g im sy k iem . L u d zie , czu w ający  

u d rzw i raz p o raz zap y ty w ali o stan zd ro w ia  
d y r. Ś w ierczew sk ieg o . N a w y p ad ek , g d y b y  

n ie u sły sze li g ło su , m ieli o b o w iązek p o śp ieszy ć  
z p o m o cą . A le d y r. Ś w ierczew sk i o d zy w ał się  

za k ażd y m  razem . W reszc ie g d y g az ju ż b y ło  

b ard zo czu ć w  k ab in ie —  g azo m ierz zam k n ą!  

się au to m aty czn ie .

D y r. Ś w ierczew sk i w y szedł d o o czek u ją

cy ch , zaw iad am ia jąc , że p ró b a u d ała się . A u to 

m at u rząd zo n y  jes t w  ten  sp o só b , iż n aw et u p ar
ty sam o bó jca n ie zd o ła g o o tw o rzyć jes t o n  

b o w iem  u k ry ty w ew n ątrz g azo m ierza. 

ty n i P o se id o n a , o raz trzech ' g łęb o k ich k ó ł, a  

m asy n ag ro m ad zo n y ch  w  w ielk ie n asyp y o k ru 

ch ó w k rzem ien n y ch i strza ł, zm iec io n y ch ra 

zem  p rzez lo tn y p iasek p u sty n ią p o k ry w ający  

m iejscam i g ru n t, u sp raw ied liw iać m o g ło b y is to 

tn ie p rzy p u szczen ie , że n ieg d y ś is tn ieć tu m o 
g ło n iezn an e h isto rji o sied le . Z g o d n ie z w sp ó ł

czesn y m i p o m iaram i, k an ał zew n ętrzn y m ó g ł 

m ieć p ięć k ilo m etró w  o b w o d u .
W szystk ie te szczeg ó ły n ie zo sta ły jeszcze  

co p raw d a, u rzęd o w n ie o g ło szo n e p rzez p ro fe 

so ra B o rch ard ta , ty lk o zak o m u n ik o w an e p rzez  
n ieg o w  listach p ry w atn y ch , a le sam  fak t, że  

rząd fran cu sk i u d zie lił B o rch ard to w i p o zw o le 

n ia n a p rzep ro w ad zen ie p o szu k iw ań i b ad ań w  

T u n isie , d o d aje o tu ch y ty m , k tó rzy n ie ty lk o  

p rag n ęlib y u rzeczy w istn ien ia n ad zie i i zap o w ie 

d zi n iem ieck ieg o g eo lo g a z p o b u d ek n au k o 

w y ch , a le i ty m , k tó rzy , zao p atrzy w szy u czo 
n eg o w p o w ażn e , n iezb ęd n e d o jeg o b ad an , 

śro dk i p ien iężn e , n ie strac ilib y w  ten sp o só b  

sw o ich w k ład ów , lecz , p rzec iw n ie , m o g lib y d u 

że o siąg n ąć z n ich zy sk i. A m ery k an ie ju ż czy 

h ają b o w iem  n a w y n ik o sta teczn y p o szu kiw ań , 

i, w raz ie p o m y śln y m , n a m o żn o ść n ab y w an ia  

b ezcenn y ch szczą tk ó w  d o sw o ich z ło ty ch p ała 

có w , d la k tó rych u św ie tn ien ia w szelk iem i za 
b y tk am i sz tu k i i n au k i n ie szczęd zą g ru b y ch  

d o laró w . _  , t
R y ch ło ,a m o że fan tazja B en o it o k aźe się  

rzeczy w isto śc ią . N ajp rzC T ^B ie iszy ip o k aza ł 

się w n zak źe k in em ato g raf, k tó ry zd ąży ł d aw n o  

ju ż zd y sk o n to w ać to , n a  czeg o tro p ie jes t te raz  

d o p iero  n au k a .

Tylko przy baterii n E  N  E  R  G  0  S  
otrzymasz odbiór bez szmerów i trzasków.

•M *

640 kilometrów w pociągu bez zotrzy manio sie
Ju ż n ie ty lk o tech n icy ,a le i zw y k li śm ier

te ln icy śled zą z n ajw y ższem za in te reso w an iem  

p rzeb ieg n iezw y k łeg o m eczu , ro zg ry w ająceg o  
się p o m ięd zy an g ie lsk iem i to w arzy stw am i k o -  

le jo w em i. a p o leg a jąceg o n a p rze jech an iu n aj

d łu ższe j p rzestrzen i b ez za trzy m an ia się w  
d ro d ze . Jak d o ty ch czas, rek o rd św ia to w y n a 

leży d o „L on d o n M itlan d an d S co ttish R ailw ay  

C o P , k tó re j p o śp ieszn e p o ciąg i ju ż o d 1 9 2 7 -g o  

ro k u o d b y w ają p o d ró ż L o n d y n — C arlis le , czy li  

4 8 0  k im ., b ez za trzy m an ia się . O b ecn ie w szak 

że , zam ierza „L o n d o n an d N o ri E aster R ailw ay  

C o “ u ru ch o m ić n a lin ji L o n d y n— E d y n b u rg  

sp ec ja ln y p o ciąg , k tó ry „ jed n ym  tch em P ^C "  
jeżd żać b ęd zie aż ... 6 4 0 k im . Jest to w y siłek  

tak w ielk i, iż n a p aro w o zie zn a jd o w ać się b ęd ą  

d w ie ek ip y m ech anik ó w , o raz p alaczy , k tó re  

p ełn ić b ęd ą n a zm ian ę słu żb ę , b y u n ik n ąć n ad 

m iern eg o zm ęczen ia , n ieb ezp ieczn eg o d la ... p a 

sażeró w . 

Programu radio
Piątek, dnia 6 kwietnia 1928 r.

Poznań (3 4 4 ,8 m ). K o n cert p o łu d n io w y . U d zia! b ie- 
rze: K w in te t sa lo n o w y p . C arlo C aste llan i: 1 . u n eg . 
ttP eer G y n t“ -  su ita (część I i II). 2 . M ascag n i: II so 
sn o (sen ) z o p . „R atc liff“ . 3 . R u b in stein : M elo d ja . 4. 
H ack - A u b ad e esp ag n o lle . 5 . B ize t: S u ita „L A rlesien -  
n e“ . 6 . M ich eli: V alse d u b len d ‘o r. W p rzen v ie k o n 
certo w ej n o to w an ia g ie łd y p ień , i zb o ż .-to w . 1 4 .0 0 K o 
m u n ik a ty P at‘a ; 1 7 .0 0 -1 7 .3 0 O d czy t P t. „D ro g a K rzy . 
źo w a w  Jero zo lim ie" w y g ł k s. d r. K . M azu rk iew icz ; 1 7 .3 0  
d o 1 7 .4 5 B iu lety n Z jed n o czen ia M ło d zieży P o lsk ie ]; 1 7 .4 5  
d o 1 8 .4 5 K o n cert re lig ijn y . U d zia ł b iorą : C h o r K o leg ia ty  
P arn e j p o d d y r. p . A lek san d ra K lich o w sk ieg o , d r. W an d a  
R o essle ró w n a (art. o p . m ezzo - so p r. P ro f. F ran c. L u k a
siew icz (ako m p an j.). F o rtep ian z m ag az. p . A . D ry g asa , 
P o zn ań , u l K an tak a 3 . 1 . P alestrin a : O b en e Jfó u . 2 . 
H ay d n : „T en eb rae fac tae su n t“ . 3 . M ercad an te; O  M ar-  
jo b ąd ź p o zd ro w io n a (so lo ten o ro w e p . A l. K lich o w sk ieg o , 
art. o p .). W itt: Jesu d u lc i m em o ria . W itt: A d o rem u s  
te . 5 . a) S ch u b ert: A v e M aria , b ) R o ssin i: S tab a t M a
te r, c) M ercad an te : L ‘A b o n d am n ata (o d śp . d r. W an d a  
R o essle ró w n a). 6 . G ru b er: A v e M aria . 1 8 .4 5 -1 9 .1 5  
N ad p ro g ram : w y g i. p . Jan u sz W am eck i, art. T eatru P o l
sk ieg o - 1 9 4 5 — 1 9 .3 0 ,.S ilv a re ru m * * , czy li rzeczy c iek a 
w e. w v b ran e 1 w y g i, p rzez p . B o lesław a B u siak iew icza, 
red . „T y g o d n ia R adio w eg o * * ; ^ cc czy tn Ę «
Jero zo lim a* * (w y g i k s. d r. A lek s. K u b ik ); 1 9 .5 5 -2 0 .1 0  

K o m u n ika ty g o sp o d arcze ; 2 0 .1 0 — 2 0 .3 0 P rzerw a; 2 0 .3 0  
A u d y cja P asy jn a (T ran sm isja z W arszaw y ). N a zak o ń 
czen ie sy g n ał czasu , k o m u n ik a ty : m eteo ro log iczn y i P a- ; 
ta . N adp ro gram : w y g i. p . Jan u sz W am eck i, art T eatru  

P o lsk ieg o . _ _ _ _ _

Kacllc liiimoru

W tein oto jest nad< 
zwyczajna oszczędnoói 

.w standard 33012

6 4 1 6 7 3 7 0 6 7 6 5 (5 0 0 ) 7 9 7 (1 0 0 0 ) 9 2 8 9 9 3 . 1 7 0 2 3  
0 3 6 0 8 7 (4 0 0 ) 2 5 1 3 2 9  3 5 9 3 9 4 4 1 8 5 0 9 5 2 4 (4 0 0 )  

5 5 1 8 2 9 9 1 7  9 9 2 . 1 8 0 2 1 0 4 3 3 5 6  3 5 8 4 6 2  5 1 7 (4 0 0 )  

5 4 4 6 1 7 6 2 7 6 6 1 7 2 5 (4 0 0 ) 7 9 3 (6 0 0 ) 9 3 6 9 4 5 . 

1 9 0 8 2 1 6 2 2 7 4 (4 0 0 ) 3 2 7  3 5 2  3 7 1 4 2 0 5 7 3  8 4 4 8 5 7  

9 4 7 9 9 4 .
2 0 0 0 1 0 2 5 0 3 1 1 0 2 1 4 8 (4 0 0 ) 1 9 1 1 9 6 (4 0 0 )  

2 3 1 2 4 7 2 5 0 4 2 0 4 6 6 5 1 5 5 2 8 5 3 2 5 8 1 6 4 3 7 3 9  
8 3 7 8 5 5 9 7 8 . 2 1 0 3 6 1 2 9 1 5 2 1 7 9 2 5 3 2 8 2 5 2 3 6 6 8  

6 8 9 7 6 3 7 7 0 7 7 5 8 8 4 8 9 7 9 2 1 . 2 2 0 3 8 0 7 1 2 4 9 2 6 6  

3 1 2 4 8 6  4 9 7 5 8 7 (4 0 0 ) 6 4 8  8 3 9  8 7 0  9 6 2 . 2 3 0 8 5 1 1 2  
1 4 2 1 9 8 2 2 4 2 9 9 3 9 2 (4 0 0 ) 4 3 2 5 6 4 5 7 0 5 8 2 5 9 1  

7 6 3  7 7 6 8 1 4  8 9 2 . 2 4 0 1 3 1 6 2 1 9 9 2 1 6  2 8 7  3 4 0 (4 0 0 )  

4 7 4 5 8 4 7 4 6 8 3 3 8 7 6 (4 0 0 ) 9 2 7 (4 0 0 ) 9 2 8 . 2 5 3 5 3  
5 1 1 5 1 7 5 7 4 6 2 9 6 3 0 6 6 6 7 9 5 8 4 2 8 7 2 8 9 6 (1 0 0 0 )  

9 0 1 . 2 6 1 6 6 4 3 9 5 4 3 5 6 0 6 1 4  6 3 1 8 0 5 8 5 5 9 0 9 9 2 0 . 
2 7 1 3 9 1 8 5 2 4 0  2 8 0 3 8 2 3 9 3  6 0 2  7 0 5 7 0 9 7 2 7 (4 0 0 )  

8 7 6 (4 0 0 ) 9 7 0 . 2 8 0 0 5 1 2 6 2 2 0 2 7 9 4 5 4 5 6 4 6 5 6  

7 8 1 (4 0 0 ) 9 6 8 9 9 2 . 2 9 0 0 9 1 2 3 1 5 6 1 7 5 2 0 9 2 13  

2 9 5  3 4 9  3 6 1 4 1 4  4 8 6  5 2 5  5 9 4  9 4 2 9 7 5 .

3 0 0 4 8 0 8 2 2 3 3 2 5 3 2 6 1 5 4 7 5 8 6 5 9 6 6 4 2 7 0 0 ? 
7 5 8 9 5 3 9 9 2 . 3 1 0 1 2 1 3 7 1 6 4 (4 0 0 ) 1 8 2 2 0 6 (5 0 0 )  

3 4 6 3 6 7 (4 0 0 ) 3 8 1 4 1 0 5 7 2 6 5 2 (1 0 0 0 ) 6 7 8 7 1 5  

7 4 4 7 6 0 9 7 2 9 7 3 (4 0 0 ). 3 2 1 7 7 1 9 5 2 0 0 3 3 4 3 4 4  
5 5 3 5 5 8 5 6 3 6 4 3 7 4 7 7 7 4 8 2 8 8 4 4 (6 0 0 ) 8 9 3 9 0 5 . 

3 3 0 0 8  0 3 3  0 5 3  3 0 4  3 2 5  3 9 7  6 6 4  7 4 6  9 6 1 9 9 1 . 3 4 0 5 3  
0 9 3 1 1 6  1 9 6  1 4 1  1 8 4 (4 0 0 ) 2 9 0 3 0 2 3 0 6  3 3 8  3 6 2

3 6 5 3 7 9  4 0 8  4 1 5  4 7 7 (4 0 0 )'5 4 2 5 7 1 8 6 5  9 0 2  9 2 4
9 3 3 9 5 8 . 3 5 2 7 3  3 8 3 4 0 0 4 7 2 5 0 9 (6 0 0 )  5 1 2  5 41

5 9 1 6 5 6  6 6 7  7 5 8  7 6 5 8 6 1 9 2 6 9 9 4 . 3 6 1 8 7  2 1 2  3 8 4

4 1 4 4 1 9 5 5 4 (1 0 0 0 ) 6 0 9 6 9 2 7 1 1 8 6 1 9 1 3 9 8 8 . 
3 7 1 5 2 2 2 7 2 5 9 3 0 6 (2 0 0 0 ) 3 5 2 4 3 0 4 3 9 5 0 5 (4 0 0 )

16-ta Polska Państwowa 

Loteria klasowa
V  k lasa .

18-ty dzień ciągnienia.

N u m ery b ez d o łączo n ej liczb y w y gra ły  ty lk o staw k i 

S taw k a 2 5 0 z ło ty ch . , 

(B ez g w aran c ji).

0 2 4  0 6 7 (4 0 0 ) 1 8 8 2 3 5 4 4 7 4 5 6 5 6 9 (4 0 0 ) 6 1 9  

6 3 8 7 5 7 (4 0 0 ) 8 0 4  9 0 2 9 7 7 9 8 7 . 1 0 7 0 1 2 9 2 5 3 2 8 2  

2 8 3  2 8 5 2 9 0 (4 0 0 ) 4 6 8 5 6 0 7 4 9 7 6 7 7 7 9  8 8 5 9 7 3 . 
2 5 9 1 (1 0 0 0 ) 6 2 0 6 4 0 7 2 0 7 5 3 9 2 1 . 3 1 0 3 (4 0 0 ) 1 1 2  

1 6 6 1 8 6 2 5 6 3 0 5 3 4 7 3 6 8 4 3 4 5 0 3 5 9 5 6 8 0 . 4 0 7 9  

1 6 7 2 5 9 (6 0 0 ) 2 7 2 2 7 6 3 4 1 4 1 1 5 4 3 5 6 5 7 1 4 8 0 1  

(4 0 0 ) 8 8 1 9 4 3 9 5 4 9 7 7 9 9 5 . 5 0 3 6 2 4 3 2 9 0 3 2 9 4 1 4  

4 4 1 5 5 5 8 4 8 9 6 4 9 6 7 9 7 1 . 6 2 3 1 3 2 3 3 7 5 3 8 2 4 1 2  
5 1 7 5 4 1 5 4 8 6 3 6 6 6 9 7 5 8 7 6 9 9 6 0 9 9 7 . 7 04 9 1 2 1  

(4 0 0 ) 1 3 5 1 5 8 1 6 7 2 6 9 2 8 9 3 5 1 3 8 3 6 2 6 6 4 2 7 3 0  
8 1 1 9 1 6 9 3 3 . 8 0 9 1 1 0 8 1 8 8 1 9 6 2 2 9 5 2 0 (4 0 0 ) 5 4 6  

5 8 4 2 2 1 8 2 6 9 7 8 9 8 5 9 8 8 . 9 0 0 4 2 3 6 2 4 7 2 9 5 2 9 7  

3 9 9 4 2 5 6 1 5 6 5 9 7 2 0 7 2 2 7 3 0 7 6 0 7 7 0 8 0 9 8 1 9  

8 5 9 9 0 3 . z v
1 0 5 1 8 5 2 3 5 8 4 5 9 1 5 9 9 6 9 3 7 5 9 7 7 1 (4 0 0 )  

7 8 5 9 1 9 9 3 3 9 5 8 . 1 1 0 5 8 1 3 8 1 9 6 2 6 5 3 9 0  4 0 9 4 2 4  
4 4 0  5 3 6 5 6 3  6 3 3  6 4 8 (6 0 0 ) 6 6 8  6 9 7 7 6 2  8 5 9 (4 0 0 ). 

1 2 0 0 5 0 4 9 0 8 8 1 5 0 2 1 9 2 8 2 3 5 0 3 9 2 3 9 9 4 9 6 6 5 5  

6 9 9 7 0 6 7 5 4 7 5 7 8 0 6 9 1 9 . 1 3 0 2 4 0 7 1 0 8 4 0 9 3 1 1 0  

3 6 8 3 9 8 4 2 7 5 1 1 (1 0 0 0 ) 5 3 9 6 2 5 6 6 9 6 8 2 7 9 1 . 
1 4 0 5 1 2 9 6 3 0 3 3 9 0 4 4 3 4 6 2 4 7 5 5 0 5 5 0 7 6 8 3 6 8 6  

7 5 6 7 8 2 7 9 1 8 1 0 (3 0 0 0 ) 9 6 1 (5 0 0 ) 9 6 2 9 9 0 9 9 7 . ------------------------ _
1 5 0 9 2 J  7 7 3 3 0 4 8 7 5 0 3 5 7 1 6 1 1 (4 0 0 ) 6 8 6 6 9 4  6 0 8  7 8 8  8 0 9 8 9 0 . 3 8 0 4 8 4 0 5 (4 0 0 ) 5 2 o  5 7 8  6 2 0

Córka: — Mamusiu, czy poczekamy 3ziś 

na tatusia?
Matka: — Nie.... Ojciec przyjdzie napewno 

nad ranem, bo mnie pocałował na odchodnem

i dał 30 złotych na nowy kapelusz.

733 881. 16012 022 193 309. 373 466 (500) 551 1 647 753 863 (500). 39002 174 448 (400) 497 520

5 8 0 6 0 5 6 1 3 7 1 6 7 7 3 9 3 6 (4 0 0 ) 9 6 5 9 8 4 .
4 0 0 4 4 0 7 8 0 5 5 2 4 3 3 6 1 4 2 9 (3 0 0 0 ) 4 3 5 6 5 1  

7 6 9 8 0 2 8 7 0 9 0 1 9 3 6 9 6 6 . 4 1 0 0 2 0 6 1 1 7 0 2 4 4 2 6 3  

3 8 8 6 4 2 6 4 6 6 4 8 7 2 2 7 2 3 7 4 1 7 9 4 8 8 0 9 9 6 . 4 2 0 2 7  

(4 0 0 ) 0 3 6 0 4 0 0 6 1 0 9 8 1 3 2 1 3 6 4 1 7 4 4 1 5 1 8 5 6 1  

6 0 5 7 4 2 8 2 0 8 6 4 . 4 3 0 2 2 0 2 3 2 2 7 2 9 4 3 1 7 3 5 8 7 4 5  

7 7 4  8 7 0 9 0 2 9 0 6 . 4 4 1 4 3 2 6 5 4 1 9 7 8 1 8 0 2 9 1 1 9 7 9 . 

4 5 1 1 8 1 6 1 1 6 8 2 2 4 3 1 1 3 8 1 (4 0 0 ) 5 8 2 7 9 8 8 0 3  

9 0 0 9 8 0 . 4 6 1 1 0 1 7 1 1 8 6 4 8 7 5 8 7 (4 0 0 ) 6 4 8 6 9 1  

7 9 4 8 4 3 (1 0 0 0 ) 8 5 7 9 5 9 9 7 3 . 4 7 1 8 5 2 9 9 3 0 0 5 1 9  

5 4 1 5 4 9 6 6 2 6 8 7 8 4 5 ? 4 8 0 7 4 2 0 9 2 3 6 2 6 7 3 6 7 4 5 3  

5 6 3 5 7 6 6 6 2 6 8 1 6 9 2 7 1 9 8 1 1 8 6 2 . 4 9 0 0 5 0 2 6 0 9 4  
1 0 8 1 3 3 (4 0 0 ) 2 0 9 2 5 6 2 8 3 2 8 5 3 3 5 (4 0 0 ) 3 3 8  

4 6 1 6 9 2 7 1 6 7 4 3 8 7 8 9 4 1 .

5 0 0 5 3 1 2 5 1 6 9 2 5 8  3 3 4  3 5 6  3 7 2 5 1 9 (4 0 0 ) 6 4 1  

2 0 9 2 7 6 3 3 0 3 5 1 3 5 9 4 0 3 4 3 6 (2 0 0 0 ) 5 7 6 6 4 9 6 6 7  

6 8 9 7 6 9 8 2 7 8 6 0 9 6 0 9 6 1 9 8 6 . 5 1 1 5 7 (4 0 0 ) 1 6 8  

7 6 3 7 8 5 8 2 1 . 5 2 0 6 5 0 9 6 1 3 9 1 9 6 3 8 4 3 9 8 4 0 7 5 3 5  
6 3 5 7 3 6 (5 0 0 ) 7 4 8 7 6 7 8 3 1 (3 0 0 0 ) 8 5 9 . 5 3 1 1 8 2 4 1  

3 4 7 3 8 0 (5 0 0 ) 4 0 7 4 7 9  6 4 3  8 1 8 (4 0 0 ) 8 4 4  8 6 0 9 8 9 . 
5 4 1 2 0 2 2 8 (2 5 0 0 0 ) 2 4 2 2 6 5 3 1 2 (4 0 0 ) 5 2 2 6 9 5  

(1 5 0 0 0 ) 8 1 2  8 1 3 . 5 5 0 3 1 (5 0 0 ) 1 2 0 1 2 8 1 3 1 1 3 6  

4 2 3 4 9 1 5 1 7 6 0 5 6 7 9 7 1 7 7 8 7 . 5 6 0 7 0 0 7 9 1 2 2  
3 3 6 4 0 8 4 6 1 5 2 7 5 7 2 (4 0 0 ) 5 9 8 7 6 4 (4 0 0 )  

8 9 8 9 4 4 . 5 7 0 0 3 0 6 6 2 0 6 2 7 1 3 0 5 3 5 9 3 8 2 4 6 1  

5 3 1 6 2 9 6 8 5 7 1 1 9 1 9 9 2 0 . 5 8 1 3 8 3 1 9 3 3 4 4 5 9  

4 8 6 5 8 7 6 1 9 6 4 4 7 6 1 (1 0 0 0 ). 5 9 0 3 4 1 5 1 1 6 7  
2 8 0 3 4 3 3 6 9 (4 0 0 ) 6 2 9 6 6 4  6 6 8 6 9 6 (4 0 0 ) 7 3 3 7 6 9  

7 7 7 8 0 8 (6 0 0 ) 9 4 4 9 5 9 .
6 0 0 2 4 0 6 5 (4 0 0 ) 1 4 5 (3 0 0 0 ) 2 1 3 2 7 7 3 1 8 3 3 9  

3 5 0 7 2 4 7 2 6 8 0 4 8 5 2 9 3 8 . 6 1 0 1 2 0 5 5 1 1 0 1 9 8 2 0 3  

2 5 0 2 8 0 3 0 8 (5 0 0 ) 4 3 5 4 8 8 6 8 2 7 4 6 7 8 0 8 9 8 9 3 6  

9 8 0 . 6 2 0 4 7 1 0 3 2 4 9 2 7 1 3 6 7 4 3 1 4 7 3 5 0 2 5 1 9 5 3 3  
5 7 7 6 5 2 6 5 8 7 7 4 7 9 0 9 6 4 . 6 3 0 4 3 1 7 4 (6 0 0 ) 2 1 9  

1 5 0

1 8 6

7 8 0

5 1 6

4 8 1
1 8 0

2 8 6 3 0 0 3 4 5 6 3 9 7 8 8 8 6 3 9 0 0 (5 0 0 ). 6 4 0 6 1 1 1 3  

1 5 3  3 0 1 3 8 2  3 9 3 4 1 4  4 1 5  4 5 6 4 7 6  5 1 6 7 9 8  8 4 5  9 0 0 . ; 

6 5 0 0 6 1 8 3 (5 0 0 ) 2 0 4 3 1 3 4 2 2 (2 0 0 0 ) 4 3 3 5 4 9  

6 1 0 7 1 2 7 5 3 8 6 8 8 7 5 (4 0 0 ). 6 6 2 2 4 2 5 6 2 9 7 4 4 0  
6 9 8 (5 0 0 ) 9 7 1 . 6 7 0 7 1 0 8 4 0 8 7 1 1 2 (3 0 0 0 ) 1 4 1 1 6 9  
2 0 7 2 2 8 4 6 9 4 7 3 5 1 9 5 5 6 6 5 2 7 2 1 8 2 0 (4 0 0 ) 8 2 3 * 1 

8 6 1 8 8 3 9 9 9 . 6 8 1 7 9 2 3 3 3 2 5 3 2 2 3 3 0 3 5 1 4 3 3 4 8 8  
5 2 5 (5 0 0 ) 5 7 0 (4 0 0 ) 5 8 6  8 0 3  9 1 0 (4 0 0 ) 9 2 7 . 6 9 0 4 9  ' 

0 5 0 1 4 3 4 2 5 (1 0 0 0 ) 4 3 3 7 1 2 7 7 2  8 9 6 9 2 0 9 6 7 .

7 0 0 3 8 1 1 6 1 2 6 1 4 1 3 0 0 3 5 2 (4 0 0 ) 5 3 0 5 4 5  i 

(4 0 0 ) 5 5 2 (4 0 0 ) 7 5 4 8 7 0 9 4 0 . 7 1 0 0 7 2 6 9 3 3 2 4 3 0 . 
4 5 0 5 7 2 (4 0 0 ) 6 6 3 7 2 2 (3 0 0 0 ) 7 4 4  9 4 6 (1 0 0 0 ) 9 7 0  

(4 0 0 ). 7 2 0 5 3 1 1 6 (4 0 0 ) 1 3 2 1 3 3 2 0 1 2 3 6 2 6 2 2 7 1  
3 6 8 (1 0 0 0 ) 3 7 4 4 5 0 5 7 9 5 2 1 '5 6 1 5 7 9 6 1 5 6 5 5 6 8 3  

7 6 7 9 5 8 . 7 3 0 3 2 0 9 5 2 6 4 3 5 4 3 5 9 5 6 3 5 8 7 6 5 0 7 6 5  
8 9 1 9 8 4 . 7 4 0 6 3 0 8 6 1 1 9 1 7 5 2 3 4 3 0 4 3 2 0 3 7 6 3 8 6  

(5 0 0 ) 4 5 4 4 7 5 4 9 5 6 2 0 7 0 3 7 4 2 (4 0 0 ) 8 7 4  8 8 6 8 9 4  

(2 0 0 0 ). 7 5 0 4 1 2 7 5 3 3 6 3 6 2 5 4 4 5 5 4 6 3 5 6 3 8 7 5 0  

9 3 1 (4 0 0 ). 7 6 0 0 2 (4 0 0 ) 2 0 1 2 2 8 4 6 3 4 7 1 4 8 5 5 0 1  

5 9 5 7 2 2 (4 0 0 ) 7 3 5 7 4 0 7 5 0 8 6 7 . 7 7 1 1 4 1 4 3 1 4 7  

1 6 0 (5 0 0 ) 2 7 5 5 4 7 7 0 3  7 2 0  7 5 6 9 1 8 9 3 6 9 8 8 . 7 8 1 4 7  
1 7 5 3 6 9 4 9 1 5 3 0 5 5 1 (5 0 0 ) 5 7 4  6 0 1 6 3 5 (5 0 0 ) 7 5 7  

8 6 0 (4 0 0 ) 9 6 4 . 7 9 0 5 5 (4 0 0 ) 1 5 1 2 0 4 2 1 2 2 3 6 2 9 1  
(4 0 0 ) 2 9 8 3 3 4 (6 0 0 ) 3 5 0 3 5 7 3 7 0 6 2 2 (6 0 0 ) 8 2 5  

8 9 2 9 7 9 .

8 0 1 3 0 1 3 1 1 8 0 2 2 8 (1 0 0 0 ) 2 2 9 2 6 2  3 5 1 (5 0 0 0 ) ’ 

3 8 9 4 0 6 4 2 7 (4 0 0 ) 4 6 5 4 6 9 6 9 2 (4 0 0 ) 8 1 3 8 3 2 8 8 6  

9 9 4 . 8 1 3 1 9 5 3 5 8 8 7 7 3 2 (1 0 0 0 ) 7 7 3 8 2 6 8 5 6 9 8 4 . 

8 2 0 1 8 1 4 5 1 9 2 2 2 9 3 3 3 5 0 3 5 7 0 6 1 8 6 2 3 6 7 9 7 7 8  
8 7 4 9 1 7 9 3 2 . 8 3 0 0 1 2 2 4 (1 0 0 0 ) 2 4 1 2 6 0 5 1 6 5 8 4  

6 2 1 (1 0 0 0 ) 6 5 8 7 2 9 7 5 4 8 2 9 8 7 4 9 7 5 . 8 4 0 1 8 2 3 8  
(4 0 0 ) 3 3 5 4 0 3  5 2 2  5 4 8 6 5 2 (4 0 0 ) 6 5 6 7 1 5 8 2 7 8 3 2  

8 6 7 .


